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Sami Lepiej
---------IZIECI TRAGICZNIE

INSULL MUSI OPUSCIC 
GRECJĘ.

B yły  “ S tu p rocen tow iec” B ędzie A resztow any, Gdy Tylko  
Znajdzie Się P oza  Granicam i Grecji.

Ateny, Grecja, 15. grudnia. 
— Samuel Insull, b. magnat 
chicagoski, którego uważano w 
Chicago za jednego z „najlep
szych stuprocentowców amery
kańskich”, będzie musiał w 
dniu 1 stycznia opuścić granice 
Grecji.

Grecki premjer Panayoti 
Tsaldaris oświadczył tu wczo
raj, iż postanowiono nie prze
dłużać wizy policyjnej dla In- 
sulła na dalszy pobyt w Grecji, 
dokąd się Insull skrył po ucie
czce z Ameryki.

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
pragnąc sprowadzić Insull’a do 
Ameryki, unieważnił jego pasz 
port amerykański, bez którego 
Insull stał się „uciekinierem 
bez przynależności państwo
wej.” Bez paszportu Insull nie 
może podróżować z jednego 
państwo do drugiego w Euro
pie. Grecja, pragnąc ułatwić 
mu dalszą podróż, wyda Insul-

Kary Śmierci Dla Lubbego 
iT org lera  Żąda P rokurato ria .

Z braku D ow odów  W iny Trzej K om uniści B u łgarscy  
B ędą U w olnieni.

Lipsk, Niemcy, 15. grudnia. 
— Prokurator Karl Werner, 
przemawiając wczoraj na koń
cowych przesłuchach głośnego 
procesu o podpalenie gmachu 
parlamentu niemieckiego, zażą
dał kary śmierci przez ścięcie 
dla Marcusa van der Lubbego 
i Ernsta, Torglera, b. wodza 
komunistycznego w reichstagu.

Trzech komunistów bułgar
skich, Dimitrowa, Tanewa i Po 
powa prokurator poleca uwolnić 
z braku jawnych dowodów wi
ny.

JAK MA WYGLĄDAĆ “ZREFORMOWANA” 
LIGA NARODÓW?

Paryż, 15. grudnia. — „Le Rempart” donosi z Londynu, 
że zamiarzona wizyta sekretarza generalnego Ligi Narodów, 
Avenola, w Londynie jest interpretowana przez pewne koła an
gielskie, jako wstęp do ważnych zmian w strukturze Ligi.

Przewidywany projekt zmiany dodatkowego protokółu 
paktu Ligi Narodów ma odpowiadać projektowi, poruszanemu 
w Rzymie przez MaoDonalda. Ma on na celu ograniczenie zbyt 
dużego wpływu Francji w Lidze Narodów. Dla Zadowolenia 
Niemiec zostałyby z niego wyeliminowane wszystkie węzły, łą
czące Ligę Narodów z Traktat em Wersalskim.

„POLONIA” WYWOZI ZYDOW.
Warszawa, 15. grudnia. — Onegdaj wieczorem wyjechało 

z Warszawy na stały pobyt do Palestyny 200 Żydów. Emigranci 
żydowscy udają się via, Constanca okrętem polskim „Polonia.”

CUCHNĄCE PETARDY W KINACH WARSZAWSKICH.
Warszawa, 15. grudnia. — W kilku kinach warszawskich 

doszło do wystąpień antyżydowskich. Nieznani sprawcy spowo
dowali w kinie „Splendit” wybuch petardy i rozlali, cuchnącą 
ciecz. W kinie „Meva” podrzucono butelkę z gazem łzawiącym. 
W restauracji koszernej „A la Fourchette” przy ul. Marszał
kowskiej, rzucono również cuchnącą petardę i wybito wielką 
szybę wystawową.

11 MILIONÓW NA SPŁATĘ DŁUGÓW.
Warszawa, 15. grudnia. — W bieżącym miesiącu Minister

stwa Skarbu przekazało na obsługę państwowych długów zagra
nicznych 11 miljonów zł. Suma ta przeznaczona jest na pokry
cie ra t pożyczki stabilizacyjnej i Dillonowskiej.

Papież Odznaczył 
Dwóch Księży Polskich.

Watykan-miasto, 15. grud
nia. — Ksiądz prałat Marjan 
Orzechowski z Cleveland, 0., 
został mianowany przez Ojca 
św. Komandorem Orderu Mat
ki Boskiej Betleemskiej.

Ksiądz dr. Michał D^ialuk z

lowi specjalny paszport tranzy
towy, na podstawie którego 
Insull będzie mógł wyjechać z 
Grecji i będzie mógł być wpu
szczony do jednego z państw 
ościennych Grecji, lecz dalsza 
podróż na paszporcie tranzyto
wym Grecji jest niemożliwa.

Stany Zjednoczone posiadają 
umowę ekstradycyjną z Alba- 
nją, Jugosławją, Bułgarją i z 
Turcją. Do tych jedynie 
państw Insull będzie mógł przy 
jechać z Grecji, lecz z chwilą, 
gdy tylko znajdzie się poza gra 
nicami Grecji, będzie areszto
wany przez policję jednego z 
tych państw na polecenie właidiz 
amerykańskich. Późniejsza pro 
cedura będzie już łatwa.

Samuel Insull, który ukoń
czył w tym roku 74 rok życia, 
będzie sprowadzony do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie oczekuje 
go długi proces.

W chwili, gdy Werner pod
niesionym głosem wołał, aby 
ścięto na pniu van der Lubbego 
i Torglera, van der Lubbe zda- 
je się nie słuchał zupełnie słów 
prokuratora, mając opuszczoną 
głowę na piersi i prawdopodob
nie spał. Torgler natomiast ob
jawił wielkie wzruszenie i przy 
gnębienie. W oczach Torglera 
zakręciły się łzy. Lubbe przy
znał się do winy kilka razy w 
ciągu długiego procesu, lecz 
Torgler twierdzi, iż jest nie
winnym.

Utica, N. Y„ został rycerzem 
tego orderu i członkiem kole- 
gjum „Czcicieli Męczenników”.

Jankowski poszedł do więzienia. 
Wilkes Barre, Pa. — Józef

Jankowski, uznany winnym za
bójstwa Lydji Menkiewicz, zo
stał skazany na pięć do 10 lat 
więzienia i grzywnę $250. Ska
zaniec jest starcem 71-letnim.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Były cesarz Wilhelm nadał 
obecnie swej żonie Herminie 
tytuł cesarzowej. Dotychczas 
nie chciał Wilhelm dzielić ze 
swą drugą żoną tytułu cesar
skiego, który w rzeczywistości 
wcale mu nie przysługuje.

* * *
James Farley, który jest o- 

becnie z wizytą w Paryżu, po
wiedział przedstawicielom pra
sy zagranicznej, że prez. Roose- 
velt pomimo opozycji i pomimo 
ataków ze strony międzynaro
dowych kapitalistów, nie cof
nie się z wytkniętej drogi i pro
gram odbudowy ekonomicznej 
przeprowadzi. Farley, który 
najlepiej zna prez. Roosevelta, 
bo był jego menażerem kampa- 
nji wyborczej, wie co mówi.

* * *
Władze chicagoskie zabiera

ją  się obecnie do skóry rozma
itych rakieciarzy, bandytów u- 
nijnych i szantażystów, któ
rych w okresie „szlachetnego 
eksperymentu” namnożyło się 
bez liku. Walka będzie trudna, 
lecz prawo musi zwyciężyć, 
choćby to miało bardzo drogo 
kosztować. Ci rakieciarze, któ
rzy przypuszczają, że będą mo
gli nadal bezkarnie grasować 
w mieście, mylą się grubo.

* * *
Wszyscy urzędnicy i funkcjo

nariusze miejscy w St. Louis, 
Mo. złożyli riiiędzy sobą tyle pie 
niędzy ,że na Boże Narodzenie 
wydadzą olbrzymi obiad dla 60,- 
000 biednych i bezrobotnych.— 
Gest wzruszający i zasługujący 
na naśladowanie.

* * *
Prezydent Roosevelt przyjął 

na audjencji przedstawicieli 
zrzeszeń dziennikarskich z New 
Yorku, Filadelfji i Cleveland, 
którzy przedstawili mu swe po
stulaty, skarżąc się na zanied
banie umowy dziennikarskiej, 
delegacj a twierdziła, że dzienni
karzy zostawia się poza obrę
bem NR A i nie daje im możno
ści korzystania z dobrodziejstw 
Narodowego Aktu Odrodzenia. 
Jednym z postulatów dziennika
rzy jest 5-dniowy tydzień pra
cy. — Czekajmy i ufajmy. .

* * *
Napisy „Pułaski Road” będą 

zakładane jeszcze w tym tygo
dniu w miejsce napisów „Craw- 
ford Ave.” Pułaski Road” prze
cinają 194 ulice. Na każdej 
krzyżówce znajdą się dwa na
pisy „Pułaski Road.”

|  KALENDARZYK j

Dziś, piątek, 15-go grudnia i
— Św. Walerjana i św. Celiny.

Jutro, sobota, 16-go grudnia:
— Św. Euzebjusza i św. Albi
ny.

I  Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 7:11.
Zachód słońca o godz. 4:20.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
w piątek zrana deszcz poczem 
śnieg i zimniej. Silny, południo
wy wiatr, przechodzący dziś 
przed południem w północno- 
zachodni. Dziś w nocy znacznie 
zimniej. W sobotę pogoda, w 
dalszym ciągu zimno.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa dziś o półnoocy 35 
stopni, najniższa wczoraj o go
dzinie 5-tej rano 25 stopni.

P R E Z Y D E N T  O D Z N A C Z A  L O T N I K A .

Mai B. Freeburg, pilot poczty lotniczej z Minnesota, odbiera z rąk Prezydenta Roosevelta od
znakę honorową za śmiałość i umiejętność w manewrowaniu uszkodzonym aeroplanem, który spro
wadził szczęściwie na ziemię lecąc z ośmiu pasażerami z Minneapolis do Chicago.

(K lisza In t. N ews).

Sierżant Policji Zginął Od Kuli Zbiega 
z W ięzienia.

Morderca Uszedł; Jego Towarzyszka Ujęta.
John Hamilton, przywódca 

szajki bandytów i morderców, 
który zbiegł 26 września z wię
zienia stanowego w Michigan 
•City, Indiana, zastrzelił wczoraj 
sierżanta Williama T. Shan- 
ley’a, komendanta plutonu de
tektywów. Sierżant Shanley li
czył 43 lata.

Mord mia łmiejsce w warszta 
cie, w którym naprawiają samo
chody, pnr. 5320 Broadway. — 
Sierżant Shanley i jego ludzie 
udali się tam ,aby aresztować 
Hamiltona. Morderca uszedł, u- 
jęto jednak jego towarzyszkę, 
Elaine De Kant Dent.

Zdobywca nagrody.
• Sierżant Shanley, zdobywca 

nagrody za bohaterstwo, był 
trzynastym policjantem zabi
tym w tym roku na służbie.

Hamilton ma. 34 lata. Odsie
dział on dwa lata z kary 25 lat 
więzienia za bandytyzm, kiedy 
wraz z dziewięcioma towarzy
szami wydostał się na wolność 
z więzienia w Indiana. Od tego 
czasu — policja przypuszczą — 
wziął on udział w kilku napa
dach rabunkowych na banki, w 
których liderem był osławiony 
bandyta Dilinger. Nie jest wy- 
kluczonem, że Hamilton wziął 
również udział w napadzie na 
areszty w Lima, O., kiedy szaj
ka oswobodziła Dillingera i za
biła tamtejszego szeryfa.

Sierżant Shanley i jego lu
dzie, patrolowy Mullen, kierow
ca maszyny policyjnej i F. Hop
kins, krążyli samochodem wczo
raj po południu, kiedy szef de
tektywów Schoemaker posłał 
im rozkaz radjowy, aby się z 
nim skomunikowali. Zrobili to 
i dostali instrukcje ,aby poszu
kali zielonego, otwartego auta 
w bloku przy Broadway, w któ- 
rem mieści się warsztat repe- 
racyjny.

Znaleźli zielone auto.
Po krótkich poszukiwaniach, 

policjanci znaleźli zielone auto 
w warsztacie. Właściciele war
sztatu poinformowali ich ,że ja 
kiś mężczyzna i kobieta zosta
wili auto do naprawy, mówiąc, 
że głoszą się za parę godzin.

Sierżant Shanley poinformo
wał o tern szefa Schoemakera. 
Że policja uważa Hamiltona za 
ważącego się na wszystko, zu
chwałego gangstera, wskazywa
ło na to ostrzeżeni^ dane przez

Schoemakera Shanley’owd, aby 
się miał na baczności.

Auto policyjne zostawiono 
przy Catalpa ave. i Broadway, 
o pół bloku od warsztatu repe- 
racyjnego. Mullen pozostał przy 
kole. Około godz. 4tej, Shanley 
posłał Hopkinsa do Mullena z 
poleceniem, aby odstawił ma
szynę do biura detektywów dla 
nocnego patrolu.

Zbieg zjawia się w garażu. 
Podczas gdy Hopkins odszedł, 

Hamilton i jego towarzyszka 
weszli do garażu. — Sierżant 
Shanley podszedł do nich i za
pytał, czy zielone auto należy 
do nich. Hamilton odpowiedział, 
że należy do jego żony, i wska
zał na kobietę, która wyjęła 
kwit licencyjny i wręczyła go 
policjantowi. Sierżant Shanley 
kazał Hamiltonowi wyjąć ręce 
z kieszeni i zaczął go rewido

W ojow niczy  A d w o k at G rozi 
S ędziem u P a lcem  w  S ądzie .
Sprawy dziewięciu osób, os

karżonych o nieprawne pobie
ranie zapomóg stanowych zo
stały wczoraj odłożone przez 
sędziego Alfreda O. Ericksona, 
kiedy adwokat J. B. Lofton, 
występujący w obronie oskar
żonych z ramienia Chicago Bar 
Association pogroził sędziemu 
palcem i zapewnił, że zdemas
kuje opinję sędziego na spra
wy udzielania zapomóg.

Adwokat Lofton wystąpił w 
sędzię przeciw sędziemu Erick- 
sonowi i przeciw adwokatowi 
J. A. Petersonowi, który wystę 
pował z ramienia zarządu Illi
nois Emergency Relief Com- 
mission.

— Oskarżeni domagają się 
przesłuchów przed ławą sę
dziów wielkoprzysięglych — 
wołał w uniesieniu adw. Lof— 
ton.

— A czy oskarżeni nie byli 
traktowani sprawiedliwie w są 
dzie? — pyta! sędzia.

— Tak; nie widzę niespra
wiedliwości — odrzek obrońca.

— Wobec tego, nie rozumię 
tych śmiesznych występów, 
tych różnych' dziwnych wnios
ków i innych zarzutów. Nie 
Przypuszczam, aby Bar Asso— 
ciation miała pozwolić panu na

wać w poszukiwaniu rewolwe
ru. W tej chwili, Hamilton do
był błyskawicznym ruchem re
wolwer i dał dwa strzały do 
Shanley'a.

Sierżant krzyknął jeszcze: 
„Wezwać policję!” i padł na zie
mię. Hamilton chwycił kobietę 
za rękę i wybiegł z garażu ciąg
nąc ją za sobą.

Zobaczył ich na ulicy Hop
kins, znajdujący się wtedy w 
odległości około 200 stóp od ga
rażu. Domyślając się, że coś się 
stało, zaczął biec ku nim. Wte
dy Hamilton porzucił kobietę i 
rzucił się sam do ucieczki, pod
czas gdy jego towarzyszka za
częła biec ku Hopkinsowi. Po 
krótkiem szamotaniu, Hopkins 
ubezwładnil kobietę i zabrał ją 
do garażu, gdzie znalazł Shan
ley’a leżącego w kałuży krwi.

Sierżant Shanley zmarl w 
piętnaście minut później w szpi
talu. Osierocił on żonę i czworo 
dzieci.

tego  ro d z a ju  w y s tę p y  w sąd z ie  
—  odpow iedział sędzia.

— Niechaj Bar Association 
decyduje jak się jej podoba — 
mówił dalej Lofton i w tym 
momencie podniósł prawę rękę 
i palcem począł grozić sędzie
mu.

— Kiedy omawiałem z pa
nem sprawy udzielania zapo
móg stanowych w osobnym po
koju sędziego — argumentował 
dalej adwokat, zażądał pan 
przyrzeczenia,, że nie wyjawię 
jego opinji na te sprawy.”

— Tak mówiłem — mówił sę
dzia. „Lecz wobec sytuacji ze
zwalam panu na wyjawienie te
go wszystkiego, co panu powie
działem w osobnym pokoju.

Sprawa 9 oskarżonych odło
żona została do 10 stycznia.

Instruktor sportowy 
zastrzelony.

Chatham, Mass. — Ciało R. 
J. Glendona, instruktora sporto
wej drużyny uniw. Columbia 
znaleziono w polu z nabojem 
śrutowym w boku. Obok leżała 
dubeltówka. Policja przypusz
cza, że Glendon potknął się i że 
przy upadku strzelba wypaliła 
raniąc go śmiertelnie.

POCIĄG ROZBIŁ AUTOBUS 
SZKOLNY WE FLORYDZIE.

30-ro D zieci C iężko P okaleczon ych .

Crescent City, Fla„ 15. gru
dnia. — Dziesięcioro dzieci zgi
nęło, a około 30 odniosło cięż
kie obrażenia fizyczne wczoraj 
rano, kiedy pociąg towarowy 
wynurzył się z gęstej mgły w 
momencie, w którym kierowca 
pełnego dziatwy autobusu 
szkolnego wjechał na krzyżów
kę. Kilkoro z pokaleczonych 
dzieci zabrano do szpitala w 
groźnym stanie i lekarze oba
wiają się, że nie da się urato
wać im życia.

Do okropnej tragedji przy
szło, kiedy D. R. Niles, kierow
ca autobusu, pozbierawszy dzie
ci wzdłuż pięciomilowej tury 
wiejskiej, miał .je za chwilę 
wysadzić przed szkołą elemen
tarną w Crescent City. Katas
trofa miała miejsce tuż pod 
miastem.

Przechodnie, wraz z członka
mi załogi pociągu i osobami 
wezwanemi z miasta pospie
szyli z szybką pomocą pokale
czonym dzieciom. Najciężej 
ranne zabrano trzema ambulan

Prezydent W ysłucha Dziś 
Skarg W łaścicieli Domów.

D elegacja  z C hicago P rzed staw i Mu Sw oje Troski.

Washington, 15. grudnia. —
Rada Obywatelska pow. Cook 
przedstawiła wczoraj troski i 
kłopoty właścicieli domów w 
Chicago i powiecie Cook Johno
wi Fahey’owi i W. P. Stevenso- 
nowi z krajowego biura Home 
Owners’ Loan Corp., a dzisiaj 
miała iść ze swojemi skargami 
przed Prezydenta Roosevelta. 
Audjencję w Białym Domu wy
robił dla delegacji kongresman 
Sabath.

Fahey przyjął wczoraj dele
gację i wysłuchał przedstawio
nych mu propozycyj bardziej 
sprawnego funkcjonowania u- 
latwień pożyczkowo-hipotecz- 
nych w Chicago. Zaprosił dele
gację jeszcze raz na dzisiaj, po 
zobaczeniu Prezydenta, tak a- 
by mogli przedstawić sytuację 
w Chicago całemu składowi 
wydziału pożyczek hipotecz
nych. '

Stelzer, prezes Rady Obywa
telskiej, przyznał, że delegacja 
stara się o mianowanie nowego 
dyrektora pożyczkowego dla

WOJNA PRZECIW WIELKIM KRĘTACZOM 
PODATKOWYMJ)TWARTA.

B ankierzy i M agnaci P rzem ysłow i M uszą P ła c ić .

Washington, 15. grudnia. —
Wojna Prezydenta Rooseyelta 
przeciw ul. Wall i wielkim prze
mysłowcom wkroczyła wczoraj 
w świeżą fazę, kiedy departa
ment skarbu zwrócił swoje ra
mię przeciw korporacjom i jed
nostkom oskarżonym o oszuki
wanie rządu w płaceniu podat
ku dochodowego.

Biorąc jeden typowy wypa
dek za przykład, czynny sekr. 
skarbu Morgenthau oświadczył 
że „w najlepszym interesie pu
blicznym” odmówił przyjęcia 
kompromisowych propozycyj 
w cywilnych pretensjach zwią
zanych z podatkiem dochodo
wym .

Jednocześnie p. Morgenthau 
kończył swój raport, który miał 
odczytać dzisiaj przed podko
misją poselskiej komisji dróg i 
sposobów. Przedmiotem rapor

sami do odległego o 30 mil 
miasta Pałatka.

Wieść o strasznej tragedji 
rozniosła się szybko po farmer 
skiej okolicy, gdzie niewinne o- 
fiary katastrofy mieszkały i 
wkrótce na miejscu tragedji 
zaczęły się rozgrywać straszne 
sceny, kiedy zrozpaczeni rodzi
ce i krewni zaczęli szukać 
swoich dzieci.

Jedna kobieta, wdowa, stra
ciła swoich czworo dzieci w ka
tastrofie. Wśród zabitych były 
dzieci w wieku od 6 do 16 lat.

Maszynista pociągu powie
dział, że nie widział autobusu, 
aż dopiero kiedy się znalazł w 
odległości 10 stóp od krzyżów
ki. Zastosował natychmiast 
hamulce, pociąg jednak szedł z 
szybkością 35 mil na godzinę i 
hamulce nie miały nawet czasu 
chwycić, kiedy nastąpiło zde
rzenie. Kierowca autobusu, któ
ry odniósł ciężkie obrażenia, 
powiada, że na krzyżówce nie 
było żadnego sygnału zapowia
dającego nadejście pociągu.

dystryktu chicagoskiego, fa
woryzując na to stanowisko 
człowieka, który nietylko „sym 
patyzuje z programem odrodze
niowym Prezydenta Roosevel- 
ta i pomocą dla. właścicieli do
mów, ale który również zade
monstrował tę swoją sympatję 
przez pożyczenie przez swoją 
spółkę budowlano-pożyczkową 
więcej niż pół miljona dolarów 
skłopotanym wlaścicięlom do
mów w powiecie Cook”.

Stelzer powiedział, że przy
chodzi czas, kiedy znajdujący 
się w rozpaczliwym położeniu 
właściciel domu, nie bankier 
lub kompanja hipoteczna, po
winien dostać szybką i wydat
ną pomoc.

Stelzerowi towarzyszą mię
dzy innymi B. J. Dworsky z 
Rogers Park, Frank Bilek z 
West Side, A. Nilsen z South 
Side, W. Neumark, adwokat 
Rady Obywatelskiej poy. Cook 
i Marcin Powroźnik, organiza
tor United Home Owners of 
Illinois.

tu są propozycje zatkania przy 
puszczalnych luk w ustawodaw
stwie, umożliwiających boga
tym podatnikom wykręcanie 
się od płacenia należnego po
datku dochodowego.

Pierwszym podatnikiem, prze 
ciw któremu zwróci się dept. 
skarbu, jest Charles E. Mitchell 
były prezes National City Bank 
z New Yorku. Mitchell, który 
był pociągany do odpowiedzial
ności karnej pod zarzutem o- 
szukariia rządu, został jednak 
uwolniony, ciągle jeszcze pod
pada pod cywilne pretensje 
skarbu, który żąda od niego za
płacenia należnej sumy podat
ku. Mitchell miał proponować 
kompromis, na który jednak se
kretarz Morgenthau nie chce 
się zgodzić mówiąc, że eks-ban- 
kier musi zapłacić pełną sumę 
podatku.♦
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WE DO OUR PART
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W I E B O L I > T ’ §
P r z y  M IL W A U K E E  A V E N U E  

B lis k o  A S H L A N D

NO TATKI

REPORTERA
Kupujcie w Sobotę od 9:30 do 9:30

WYBORNE
MASŁO

19c
MIESZANE
ORZECHY
F u n t yza 25c

IDAHO
KARTOFLE

F u n t

M e a d o w  G o ld  a l b o  
C l o v e r b l o o m  m a s ł o  
w  p u d e ł k a c h .  S t a 
n o w c z o  ś w i e ż e .  2 f u n  
t y  o d b i o r c y .

WYBIERANE
JAJA

21C T u z in

C l o v e r b l o o m  a l b o  
M e a d o w  G o ld .  W y 
b o r n e ,  d u ż e .  2 t u z i 
n y  o d b i o r c y .  W  p u 
d e ł k a c h .

K R A J A N A  SŁ O N IN A  —  W i l s o n  
s p e c j a l n a  s ł o n i n a  w  p ó ł - f u n t o -  
w y c h  c e l l o p h a n e
p a c z k a c h .  2  o d b i o r c y .
P a c z k a .  ...................
S E R  W  C E G IE Ł K A C H  —  w y 
b o r n y ,  c a ł y  ś m i e t a n -  
k o w y ,  z  W i ś c o n s i n ,  & TlC
f u n t  ........................................  —
SA Ł A T A  K A R T O F L A N A  —  a l b o  
z  k a p u s t y .  f n n t y
Z  m a j o n e -
z e m ...........* . .

19c

Czekoladowe Słodowe Mleko B a r d z o
S m a c z n y  gj

N a p ó j
Z E  S M A K IE M  O W O C O W Y M ------15c

X a  S p rz e d a ż  w  S o b o tę  —  Z a G o tó w k ę  B ez  D o s t a w y .

G ustow ne OCTAGON OKULARY
z Najlepszemi Toric Szkiełkami

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we
wielu gustownych stylach starannie do
pasowane do waszych oczu przez kompe- NAd z w y c ™ j n e  
tentnych optometrystów. wartości.
Przyjdźcie dla Zbadania Wzroka.

BEZPŁATNA EGZAMIN AC JA
P ie r w s z e  P ię t r o .

O A K  ZELÓW KI
P o d b i t e  d o  t r z e w i k ó w  j a k i e j 
k o l w i e k  w i e l k o ś c i  n a p o c z e k a -  
n i u  a l b o  d o s t a w i o n e  d a r m o  
d o  W a s z e g o  d o m u .  G w a r a n t o 
w a n e  ...................................... .. ............ ..

N a  B a lk o n ie .

Zebrania i Posiedzenia.
Klub Paraf ji Dębica.

Zawiadamia się wszystkich 
członków i członkinie, iż przed- 
roczne posiedzenie i wybory u- 
rzędników odbędą się w nie
dzielę, dnia 17go grudnia, w 
sali p. nr. 1418 Emma ul., o go
dzinie 3ciej po południu. — St. 
Szymaszek, prezes; Józ. Galas, 
sekr. proL

*
Placówka Macierzysta Nr. 5 

S. W. A. P.
odbędzie swe przedroczne posie
dzenie dzisiaj, 15go grudnia, o 
godzinie 8mej wieczorem w 
sali kol. K. Lacha, 1125 Noble 
ulica, na którem przeprowadzo
ne będą wybory nowych urzę

THE OLD HOME TOWN By STANLEY

T H E  B O A f c O  OF= S T R A T E S Y  H A S
F O O N D  A  W A Y  T O  6 E T  T H E  N E E D E D  
H E L P  F O E  T H E  eiCSr C H I 5 I S T M A S  
PLA M  A T  T H E  L O D S i E  R O O H S Iz- "  . Meiibd 1 2 - '5~- 33

S A R A H .  Y O U O E  G O T  T O  

L A T  O F F  R A t D l N ^  T H E  
P I P Ę  S M O K E R 5  T I L L  

A F T E R  C H R i STMAS. I 
Cś N T Ą E T  A  M A M  "T O  
M O V E  T H E  C H A I R S  
S W E E P  O U T  O R  P O
A N Y T H I N Ą  
y O l i R E  ACT,N<t

u p - -

POMARAŃCZE 
Z FLORYDY
I 5 c T u z in

N a j l e p s z e j  j a k o ś ć ?  o -  
r z e c h y .  8 f u n t ó w  o d -  D o b r e j  w i e l k o ś c i  —
b i o r c y .  B a r d z o  s p e -  s ł o d k i e  i s o c z y s t e ,
c j a - ln i e .  N a  s o b o t ę .

PIECZONE
SZYNKI

10 tów 16c 73c Każda

N r .  1 g a t u n e k ,  10 G a l ia ,  p r z e c i ę t n i e  7
f u n t ó w  o d b i o r c y .  —  f u n t ó w  p r z e d  u p i e -
P r a w d z i w a  w a r t o ś ć .  czeoŁdem .

P 4 J E  W IŚ N IO W E  —  «
d u ż e .  2 o d b i o r c y .  S p e -  M / 
e j a l i i i e ,  k a ż d y  ..............

DO tTG H JfUTS —  W i e b o l d f s  z n a 
n e j  j a -  A tu z in y
k o ś c i .  z a
D u ż e  . . . . . .

B R Z O S K W IN IE  —  k a l i f o r n i j 
s k i e .  a l b o  k r a j a n e  g r u s z k i  z M i 
c h i g a n .  N r .  2 U  <Ok IB?
p u s z k i .  4 p u s z k i  40 A 
o d b i o r c y  .............

2 5 c

dników. — Jan Moraczewski, 
prezes; Kazimierz Bobor, sekr. 
prot.

Z Wacławowa.* '
Posiedzenie Belmont-Central 

Park Imp. Assn.”, odbędzie się 
dziś, dnia 15go b. m. Obec
ność wszystkich wymagana. — 
S. Bobulek, sekr. prot.

SZTUKA I ŻYCIE.
Na wystawie obrazów jakiś 

mecenas zamierza zakupić pej
zaż.

— Ile pan chce za to płótno ? 
pyta malarza.

— Trzy tysiące złotych.
— No wie pan! -— oburza się

klient — pan żąda tyle, jakby 
pan już nie żył'od dwustu lat!

S Y E S ,  S A R A H  , 
Y o u  < N O W  

,  W E  H A M E  
( T o  D E P E N b  , 

O N  A  M A N  | 
t o  P ł a t  

S A N T A  
C L A U S  .

/ A  E L U , U N D E R  T H E 1 
O R C U M S T A N C S S  
Tl l  HÓLE> uP t i l l  

\A )E  Ó E T A l L. T H E  
F R E E  W O R K  O U T  
o f ' e m  - b u t  i l l  
m a k e  UP FOR

=£.

WYSYŁAJCIE PODARKI 
GWIAZDKOWE RYCHŁO!
Zarząd poczty chicagoskiej 

prosi o podanie, że podarki 
gwiazdkowe jak i też kartki z 
życzeniami i listy powinne być 
wysyłane nie później jak do 
(Ma lSg!> grudnia dla tych, 
którzy zamieszkują poza grani
cami miasta, a do dnia 20go 
grudnia, dla mieszkańców mia
sta. Tak starzy jak i dzieci spo
dziewają się od swoich krew
nych i przyjaciół' choćby kar
tek z życzeniami na Gwiazdkę, 
a nie po Gwiadce. Wysyłajcie 
je teraz z podarkami, aby upe
wnić siebie iż będą na czas do
starczone przez listonoszów. W 
dniach 24go i 25go grudnia nie 
będzie żadnej dostawy poczty. 
Wysyłajcie podarki gwiazdko
we teraz!.. .* *

Mieszkańcy Elmwood Parku 
przeciw pożyezce federalnej.
W własnej sali wczoraj wie

czorem zebrało się 4Ó0 miesz
kańców wioski Elmwood Park, 
aby tam wspólnie zaprotesto
wać przeciwko pożyczce fede
ralnej w sumie $150,000 na 
budowę rezerwoaru. Mówcy 
stwierdzili, że projekt ten jest 
nie potrzebny, a przyczyniłby 
się do nałożenia zbyt wysokich 
podatków na mieszkańców wio
ski. Liderzy przygotowali pety
cje jakie doręczone mają być 
Sekretarzowi spraw wewnętrz- 
nychp. Ickes, z żądaniem, aby 
on przeprowadzenie pożyczki 
na cel powyżej podany zanie
chał.

Znaleźli nieboszczyka przy 
torze kolejowym.

Herman Gnass, lat 59, z p. 
nr. 10414 Avenue L., najecha
ny i zabity był wczoraj przez 
pociąg kolei „Pennsylvania”, a 
zwłoki jego znaleziono przy to
rze kolejowym w pobliżu 108ej 
ulicy.

* * *
Debatowali i nic wydebatować 

nie potrafili.
Po debatach trwających aż 

24 godzin ława przysięgłych w 
sprawie urzędnika i eks-urzę- 
dników wioski Berwyn wczoraj 
przez sędziego Donalda S. Mc 
Kinlay’a została rozwiązana, 
gdy forman przyznał, że deba
ty żadnego wyroku nie przy
niosły i dalsze debaty powinno 
się zaniechać. Przysięgli zosta
li zwolnieni od dalszej służby. 
Przyjdzie teraz do drugiej roz
prawy sądowej z nową ławą 
przysięgłych.

X jfe 3|C .

Skazany na $100 kary za 
skradzenie „dajma”.

Józef Conroy, lat 27, z pnr. 
6136 Ingleside avenue, wczo
raj skazany był na 8100 kary 
przez sędziego municylpalnego 
Harolda P. 0 ’Connella za skra- 
dzenie całego „dajma” z pusz
ki w kościele św. Ryty, przy 
nar. 63ej ulicy i Washtenaw 
avenue.

* * *
Nie podobało mu się więzienie 

więc wyszedł.
Czesław Barrows, lat 21, z 

p. nr. 710 West 46ta ulica, po
dejrzany o dokonanie rabunku 
i aresztowany wczoraj wieczo
rem wyszedł ze stacji policyj
nej Stockyards i ślad po nim za
ginął. Gdy w bocznym pokoju 
na tej stacji policja badała ko
legów Barrowsa, posądzonych 
o obrabowanie składu p. nr. 
4501 South Union venue, Bar
rows nagle zadecydował ,że wię 
zienie na tej stacji nie jest dla

5 3  NOWENN
Do Najśw. Marji Panny, 
na wszystkie święta uro
czyste kościelne i w miej
scach świętych, w opra

wie. Cena

niego i poszedł sobie tam gdzie 
pieprz rośnie. Jego współ- 
oskarżeni są Charles O’Neil, z 
p. nr. 1424 West 82ga ulica i 
Robert Le Doux, z pnr. 759 
Monticello avenue, którzy sie
dzą w kozie.

* * * *
Brill skaizany na rok więzienia

miejskiego.
Sędzia Leon Edelman wczo

raj skazał Józefa Brilła, lat 22, 
z p. nr. 8931 Escanaba avenue 
w South Chicago na rok wię
zienia miejskiego za usiłowa
nie obrabowania składu z ubra
niami męskiemi, Sam Liberta, 
pnr. 8948 Commercial ave.

Z Polskiej Rady Ludowej.
Na nadzwyczajnem posie

dzeniu Polskiej Rady Ludowej 
w Ameryce zebrani członkowie 
głównego zarządu i poszczegól
nych kół jednogłośnie uchwa
lili zasuspendować następują
cych członków zarządu: Jakó- 
ba P. Sobonai, wice-prezesa i’ 
Maksymiljana Kaczmarka, dy
rektora, oraz wykluczyć człon
ków: Stanisława H. Kunza, Ja
na Lipowskiego, Józefa Koze
ra, Wm. B. Gajewskiego-i Ed
warda Bogdanowicza za gwał
cenie zasadniczych ustaw kon
stytucji Polskiej Rady Ludo
wej w Ameryce, a mianowicie 
nieuznawania prawnie wybra
nego zarządu i jego rozporzą
dzeń.

* * *
Baker pocztmistrzem w North 

Chicago.
Clarence E. Baker, z p. nr. 

1826 Jackson avenue, w North 
Chicago został zamianowany 
pocztmistrzem w North Chica
go przez naczelnego pocztmi- 
strza krajowego Farley’a. Ba
ker był asystentem dotychcza
sowego poczmistrza, Józefa L. 
Przyborskiego, którego powia
domiono o jego dymisji z dniem 
Igo stycznia. Baker w North 
Chicago pracuje na poczcie już 
24 lata.

* - >-« ■ *
Zmarł nagle przy pracy.

August Eckert, lat 54, z p. 
nr. 2229 Lundale avenue, wę
glarz, wczoraj podczas pracy w 
jardach spółki Jeffers Coal 
Company, p. nr. 2055 Fullerton 
avenue, nagle zesłabł i padł 
trupem. ...

Ksiądz przyłapał rabusia 
w kościele.

W kościele św. Ryty, róg 
63ej ulicy i Washtenaw ave- 
nue, X. J . J . McCabe przyła
pał Józefa Conroy, 6136 Ingle
side avenue pod ławką i oddał 
go w ręce policji. Conroy roz
bił puszkę z ofiarami i skradł 
całego „dajma”.

t  #
Szukają krewnych zabitego 

mężczyzny.
Policja ze stacji p. nr. 731 

North Racine avenue, donosi, 
że w kostnicy powiatowej znaj
do ją się zwłoki mężczyzny, lat 
około 40 lub 45, 5 stóp i 10 cali 
wysokiego, który ważył około 
160 funtów. Człowiek ten zo
stał najechany i zabity przez 
szaleńca automobilowego przy 
narożniku Chicago avenue i 
Lincoln ulicy dnia 9go listopa
da, o godzinie 9:30 wieczorem.

*$• SEZ Y O U  #

1. M agellan was the Spanish explorer who
conąuered Mexico ...... ...........................

2. W illiam McKinley -suceeeded Abraham
Lincoln as president of the U nited 
S tates .................. .— ........................ —- ......

3. Ju a n  Ponce de Leon sought the Fóuntain
of Y outh ............................ ..........................

4. C hristopher Columbus disćovered the
Mississippi river .............. ..........................

5. John  Paul Jones was the first great naval
hero of A merica .........................................

6. John  Jay  was the first chief justice of the
U nited S tates ...... ........................................

7. Catherine I, Russian empress, originally
was a peasant girl .......................................

8. The mOon shines w ith its own light.............
9. The bat is a mammal th a t can fly...............

10. G ravitation is the force th a t a ttrac ts
bodies tow ards each o ther .....................

H e r e 's  h o w  t o  g e t  y o u r  i n t e l l i g e n c e  s c o r e :  J f  y o u  t h i n k  a  s t a t e m e n t  i s  
n u e ,  p l a c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o l u m n  h e a d e d  " T r u e . ”  I f  y o u  t h i n k  
i t  f a l s e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o l u m n  h e a d e d  “ F a l s e . "  A f t e r  y o u  
h a v e  c o n i p l e t e d  t h e  u u e s t i o n s  lO ok u p  t h e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  10 
d o w n  j r i  th e ,  " S c o r e ” c o l u m n  e v e r y  t i r n e  y o u  a r e  c o r r e c t .  A  p e r f e c t  s c o r e

Krewni lub znajomi poszuki
wani są i proszeni, aby zgłosili 
się do kostnicy powiatowej w 
celu identyfikowania zabitego, 
lub też na stację policyjną pod 
adresem wyżej podanym. Tele
fon policji Monroe 1702.

* * *
Jutro wieczorem, w Sherman 

hotelu.
Lokale 90 i 52 unji „Retail 

Clerks and Milłnery Worker’s 
Union” urządzają jutro, 16-go 
grudni:-, wieczorem, t. zw. „Li
berty Mardi Grass”, w hotelu 
Sherman. Na konteście popu
larności jaki tam będzie prze
prowadzony wybrana zostanie 
„Panna Popularności”,

=& &

Zrobił nie zły interes z bandytą.
O . F . Holsten, manażer skła

du Generał Rug and Carpet 
Clieaners, 4447 North Kedzie 
avenue stał przy narożniku 
State i Mapie ulic wczoraj, gdy 
nagle zjawił się przed nim nie
znajomy z rewolwerem w ręku 
i rozkazem: „Dawaj co masz, 
ile. masz i to zaraz!” Holsten po 
gniewał się na nieznajomego i 
odrzekł: „Tak się bratku nie 
robi. Czemu nie prosisz o wspar 
cie jak człowiek?” Zawstydzo
ny bandyta odpowiedział: „Głód 
mi dokucza.” Holsten, który 
powracał z zebrania finansi
stów wyjął z kieszeni „kwodra” 
i włożył go w rękę bandyty. 
„Tyle mam, więcej ci dać nie 
mogę”, dorzucił napadnięty. 
Bandyta stchórzył, schował 
„kwodra’ ’do kieszeni i dał dra
paka.

* * *
Komisja stanowa wyda decyzję 

5go stycznia.
Komisja Handlowa na stan 

Illinois (Illinois Commerce 
Commisision) po próbie dwoja
kiego gazu spodziewa się dnia 
5go stycznia, 1934 roku wydać 
swoją decyzję. Badają gaz dwo 
jaki, aby dojść do wniosku, 
który z tych jest najtańszy dla 
chicagowian.

* * *
Polowali na kaczki 
z grobli marynarki.

Pięciu myśliwych, których 
wczoraj przyłapano na polowa
niu na dzikie kaczki z grobli 
marynarki (NavyPier) u wylo
tu Grand avenue zamknięto W 
celach więzienia na stacji Chi
cago avenue. Aresztowano ich 
za strzelanie w granicach mia
sta. W kozie na rozprawę cze
kają: B. Borowski, lat 21, z pnr. 
1327 N. Damen avenue; Józef 
Jaffe, lat 33, z pnr. 1021 New
ton ulica; Edward Tierney, lat 
40, z pnr. 1932 West Erie uli
ca; William F. Eckhart, lat 32, 
ź pnr. 606 N. Sangamon ulica 
i Franciszek’ Płaza, lat 21, z
pnr. 1935 W. Erie ulica.

* * *
Palto jak rzeszoto, ale za to 

policjant przy życiu.
Policjant Jan Collopy sam 

nie wie jak się to stało, że jest 
jeszcze dzisiaj przy życiu. W 
domu pnr. 2609 West 15ta uli
ca "wczoraj wieczorem stoczył 
on zaciętą walkę Ze zbrodnia
rzem, uzbrojonym w strzelbę i 
rewolwer. Po walce wyciągnię
to z domu tego Jamesa Eades, 
lat 23, oraz Vito Nettie, lat 18. 
Palto policjanta kulami zbrod
niarza było tak podziurawione, 
że wyglądało jak rzeszoto. Ra
port policyjny podaje, że poli
cjant Collopy z kolegami Janem 
Niemcem i Karolem Wosicką 
udał się pod wskazanym im 
przez pewnego lekarza adres, 
gdzie miał się znajdować Ea
des, któremu krótko przedtem

T r u e  F a lse  Score

TOTAL

EXTRA!
MARKHAM

PRZYZNAŁ SIĘ DO 
ZBRODNI.

Z a b i ł  J o b b a  i C h c ia ł  S p a lić  
J e g o  Z w ło k i .

Fned Markham po areszto
waniu dzisiaj przyznał się do 
zamordowania Jana A. Jobba, 
lat 53, 117 N. Ada ul., a potem 
do spalenia jego zwłok w celu 
zatarcia śladów zbrodni.

Zwłoki w płomieniach zna
lazł Jan Bobosz, łat 19, z pnr. 
712 N. Ada ul., o czem powia
domił policję.

Sierżant policji Jan Gapiński 
udał się pnr. 1302 W. Washing
ton ul. i tam w ogniu odgrzebał 
zwłoki zamordowanego człowie
ka.

Markham powiada, że za
strzelił Jobba dlatego, że ten 
pozwalał -sobie w czasie jego 
(Markhama) pobytu w szpitalu 
na wycieczki z panią Mittie 
Threlkeld, wdową, zamieszkałą 
w domu przy Ada ulicy. Po za
strzeleniu sobie niewygodnego 
przeciwnika Markham udał się 
do składu pnr. 1206 Madison ul. 
i tam nabył dwa galony gazołi- 
ny jaką później oblał zwłoki i 
podpalił.

Na stacji przy Desplaines ul. 
synek wdowy wyżej wspomnia
nej, mały Jackie, powiedział po
licjantom, że „w domu naszym 
mama, p. Markham i p. Jobb 
w ubiegły wtorek „mocno"’ się 
pokłócili.”

lekarz teu udzielił pierwszej o- 
pieki lekarskiej; Eades był po
strzelony. W ciemnościach poli
cjant Collopy oddalił się od ko
legów i napotkał Eadesa, z któ
rym stoczył walkę. Ani Eades 
ani też Nettie nie chcą powie
dzieć policjantom jak się w do
mu tym znaleźli i kto postrzec 
lił tego pierwszego.

* * *
Sprawa mostu nowego

na Ashland avenue w toku.
Walter M. Smith, szef sta-- 

nowej dywizji dróg wodńych, 
wczoraj rozpoczął badania spra 
wy budowy stałego mostu nad 
rzeką „Branch” przy North 
Ashland avenue. Gzy stan na 
budowę tego mostu zezwoli za
leżeć to będzie teraz od spo
strzeżeń p. Smitha, oraz decy
zji adwokata, generalnego sta
nowego.

* . * *
W kostnicy powiatowej znaj
dują się zwłoki ofiary wypadku

Donosi nam policja ze stacji 
Racine, że w kostnicy powiato
wej znajdują się zwłoki męż
czyzny, lat około 50, 5 stóp i 
10 cali wysokiego a ważącego 
około 160 funtów, które to 
zwłoki znaleziono w przedsion
ku domu pnr. 1819 West Divi- 
Sion Ulica, dnia lOgo grudnia, 
około godziny 9ej rano. Krew
ni aznajomi zmarłego niechaj 
zgłoszą się do kostnicy lub na 
stację policyjną pnr. 731 No. 
Racine avenue — telefon Mon
roe 170S5.

Ze Stów. Polskich 
Studentów.

Gdzie tylko się zwrócić, mię
dzy polskimi -studentami uni
wersyteckimi, tam się słyszy, 
że wieczorek towarzyski Stów. 
Polskich Studentów w Amery
c e ,  zgromadzi niezawodnie ca
łą Polonję miejscową, ze wrzglę- 
du na ćel, na jaki jest urządza
ny. Każdy pragnie przyczynić 
się do niesienia pomocy polskim 
studentom uniwersyteckim. — 
Wieczorek towarzyski odbędzie 
się w- hotelu Allerton, dnia 20 
grudnia.'

Akcja Stów. Polskich Studen 
tów, prowadzona od lat kilku, 
jest dobrze znaną między stu
dentami, bowiem spora liczba 
t. zw. stypendjów „scholar- 
ships” już była wydana, umoż
liwiając niejednemu studento
wi dalsze kształcenie się w uni
wersytetach.

Konwencja Stów. Polskich 
Studentów w Am., odbędzie się 
w Pittsburghu, Pa., 27 i 28go 
grudnia tego roku. Aby zebrać 
fundusz na tę konwencję, sto
warzyszenie urządza wieczorek 
towarzyski (social nite). Człon
kowie tego Zrzeszenia pracują 
nieustannie, by zabawa wypad
ła jak najlepiej.

Przybycie wybitnych osobis-

W I N A  I L I K I E R Y
O a k l a w n ,  d o s t a ł a  w  drze'OfiĆ 
w i e ,  m i ę s a . ,  p r ó b y  90 , p a j n t  
B e l i  Of N e l s o n  b o u r b o n ,
p r ó b y  90, p a j n t ...................
O ld  T a z e w e l l ,  d o s t a ł a ,  f i ł  S S  
m i ę s a . ,  p r ó b y  90 , p a j n t  
M e l l w o o d  b o u r b o n ,  p r ó -  
b y  90 , p a j n t  ........................

H U B  W IN Ę  &  L IQ U O R  C O M P A N Y
1 7 5 4  W e s t  C h ic a g o  A v e n u e

ZE SZCZEPANOWA
♦1.

Dorocznym zwyczajem na 
Szczepanowie, odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, dnia- 17go 
gruldinia, w sali parafjadnej, o 
godzinie 7 :3O wieczorem, przed 
stawienie dzieci szkolnych. 
Przedstawienie urządzają dzie
ci z okazji zbliżających się i- 
mienin X. proboszcza Szczepa
na Bubacza. Na program Sio
stry Felicjanki przygotowały 
piękne śpiewy, rytmiczne plą
sy, zajmujące obrazki scenicz
ne i produkcje muzyczne.

Z przyj emiością stwierdzić 
należy, że Szczepanowskie pa
nie .zdobyły trzecią nagrodę w 
składzie departamentowym 
Wieboldta, za naj gustownie j -  
sze udekorowanie stołu na 
Dzień Dziękczynienia, który to 
kontest od kilku lat corocznie 
w* tym składzie się odbywa.

Na obraidiach posiedzenia Ka
tolickich Kobiet, organizacji 
zwanej „Council of Ca-tholic 
Women”, której przewodnikiem 
duchownym jest Biskup Ber
nard J. Sheil, D.D., parafję 
Szczepanowską reprezentowa
ły panie Emilja Jayko i Anna 
Callahan. Na tem posiedzeniu, 
jakie się odbyło w budynku 
Catholic Youth Building, powo 
łano do życia zrzeszenie dobro 
czynne pod nazwą Leg jon Mi
łosierdzia.

Kółko Dramatyczne zapo
wiada wieczorek towarzyski dla. 
członków i członkiń oraz ich 
przyjaciół, mający się odbyć 
dnia- 28go grudnia, w sali para- 
fjalnej, o godzinie 8ej wieczo
rem.

Policja ze stacji Summerdale 
odnalazła automobil marki 
Dodge, należący do X. Franci 
szka Piwki, który przed kilko
ma tygodniami został przez ban 
dytów automobilowych skra
dziony. Przywrócony automobil 
właścicielowi był niestety poz 
bawiony niektórych części.

Kółko Mandolinistów Lechja, 
którego dyrygentem jest p. Jó 
zef Cnota, ofiarowało się ode 
grać kolendy na Mszy św. w 
kościele św. Szczepana, w uro
czystość Bożego Narodzenia. 
Będzie to nowość, w kościołach 
naszych.

'A'
Członkowie Bractwa Męż

czyzn Różańca św. przyjdą do 
spowiedzi jutro, a- w niedzielę, 
dnia 17go bm., na Ms-z-y św 
o godzinie 7 :45 rano przystąpią 
wspólnie do Komun ji św.

-A"
Doroczne przedstawienia dzie 

ci szkolnych, cieszą się liczną 
frekwencją publiczności.

Kto nie otrzymał tradycyj
nych opłatków na wigilję Bo

tości jest zapewnione. Dr. Edw. 
Kulikowski, wice-konsul; prof. 
Jerzy Bojanowski, p. Leon C  

Nyka, p. Ed. J. Odalski, dr. J 
J. Górny i p. Marjan G. Kud 
lick, członkami komitetu hono
rowego.

Komitet cżyńny stanowią B 
S. Patzkoski, wiceprezes klubu 
„Polish Univęrsity Club”, prze
wodniczący; panna G. Suchom- 
ska, S. J. Lipowski i W. Wol- 
czek z klubu Uniwersytetu De 
Paul; W. Klimek z kółka Aka
demickiego; panna Irena Paw
łowska ze Stów. Pi Tau Gam
ma, A. R. Draus ‘z klubu Poli
technice H. J. Nowak z klubu 
Polskiego, Lewist Institute; H. 
C. Pionka ze Stów. Chi Pi Sig
ma i Paul Fox z Polskiego Klu
bu z Northwestern Uniwersy
tetu i panna Loretta Adamkie
wicz.

SEZ YOU Answers

1. F a l s e .  H e r n a n d o  C ó r te z .  2. 
F a l s e .  A n d r e w  J o h n s o n .  3. 
T r u e .  4. F a l s e .  H e r n a n d o  D e
S o to .  5. T r u e .  6. T r u e .
T r u e .  S. F a l s e .  I t  r e d e t i s  t h e
s u n 's  l i g h t .  9. T r t i e .  10. T f u ć .

O ld  C o lo -n y  j a ł o w c ó  
t r z y k r o t n i e  d y g t y l .  1 - 5 ,  SfO f"
P o r t  i  S h e r r y  W in o , «  o
s t a r e  i g ę s t e ,  Vi ........
B i e s l i n g  i c i a r e t  W in o , s a A
c z y s t e  i w y t r a w n e ,  1 - 5  . .

żego Narodzenia, może je otrzy 
mać każdego czasu na pleban ji.

Do Komunji św. w przyszłą 
niedzielę na Mszy św. o godzi
nie 7:45 rano, przystąpią Nie
wiasty Różańcowe i członkowie 
Tow. św. Szczepana.

Państwu; Karolowi i Helenie 
(z Kumorowskich) Bielawskim, 
urodził się w tych dniach sy
nek, któremu na chrzcie św. 
nadano imiona. Karol Ryszard. 
Chrzestnymi byli Edward Bie
lawski i Helena Kumorowska.

'/O ’

W przyszłym tygodniu, około 
czwartku rozpoczną się 'dla 
dziatwy szkolnej ferje świąte
czne. Dziatwa wróci do szkoły 
dopiero po Nowym Roku.

w
Dziewice Różańcowe zapowia 

dają zabawę towarzyską, mają
cą się odbyć dnia 13go stycz
nia, w sali ob. J. "Stefanika, do 
której czynione są skrzętne 
przygotowania.

SPECJALNIE 
AŻ DO GWIAZDKI!
NAJLEPSZE WŁOSKIE 

ORZECHY
JAKIE MOŻNA KUPIĆ. 

FUNT 3® c
BANKES^

COFFEE
51 l a t  r z e t e l n e j  o b s ł u g i  

18 8 2 — 1 933

M fiW IJIY  PO P O L S K U

Najlepsza Kawa Jaka 
Możecie Kupić, Funt 31 c

3 1  Funty

260
. . 75c

«Oc

190

B a n k e s ’ H o m e  B le n dKawa ......................
3 F u n t y  ................................................ 75c
D obrD  P e u b e r r y  K a w a ,po . t.. . <. . . *..........
3  F u n t y  ............................................. .» «Oc
T aniość* S a n to s  K a w a , d o 
b ry  Mn p ó j. F n n t  .......................
3 F u n t y  ..................................................  54c

Z n a k o m i t a  H e r b a t a .  N ie  d o s t a n i e 
c i e  l e p s z e j  n a w e t  z a  $ 2 .0 0 , 
u  n a s  S p e c j a l n i e  f u n t  ...........

N A J L E P S Z E  Ś M IE T A N K O -  
W E  M ASŁO . T y lk o  u  n a s  po

BAHKES’ SKŁADY KAWY
Północno « Zachodnia 

Strona

644 W . C h ic ag o  Ave.
1045 M ilw au k e e  Ave. 
I'i85 M ilw ab k e e  Ave. 
2064 M ilw au k e e  Ave. 
.845 M ilw au k e e  A ve. 
t748 M ilw au k e e  Ave. 
617 W . N o r th  Ave. 
:924 W . N o r th  Ave.

Północna Stroni
523 W. N o r th  Ave.

1138 L in c o ln  Ava.
356 Ń . Clarfc Ul.

Zachodni Stroni
J510 W . M ad ison  U l. 
1818 W . R o o s e v e l t  -Kd. 
3102 C e rm a k  Rd.
4168 A r c h e r  Ave 
5649 C e rm a k  Rd.
4046 W . 26-ta Ul.
1015 S. H a lś te d U l .
1832 S. H a ls te d  Ul.
1836 B lu e  Is la n d  AV3.

Południowa Strona 
3447 S. H a ls te d  Ul.
6810 S. H a ls te d  Ul.
3032 W e n t  w o r tl i A ro . 
4958 S. A sh la n d  AYe

KANTYCZKA
CZYLI PASTORAŁKI I KOLEIDY
ołtójJńnje przeszło 700 Strofifc. Je s t 
to  kantyczka, jeszcze faz pra-wie 
t«k grtiW  jak  Kanfcyczka, ktf/fą 
Sprzedawaliśm y poprzednio, a  ko
sz tu je  ty tko

Kantyczko ta , czyli P asto ra łk i i 
KOftOsUy, zaw iera piosnki wesołe 
w czasie Świą,t Bożego Narodze
nia po dem ach śpiewane, a przez 
księży niisjofKirzy zebrane. Zawie
ra  nadto pieśni do uży tku  kościel
ne^ ,, oraz azolpek dla inałych dzia
tek, jatko to :

Nabożeństwo dziewięciodniowe 
do Najśw. M arji Panny przed N a
rodzeniem Zlatwioiela św iata J e 
zusa C h ry stu sa ;

Msza na Boże N arodzenie;
164 P ieśni na Boże N arodzenie; 

2 P a s to ra łk i;
1 Szopka dila dzieci;

10.3 Kodeind;
11 Pieśni A dw entow ych;

4 Pieśni n a W ielki P ost;
5 P ieśni W ielkanocnych;
2 P ieśni na Zielone Ś w iątk i;
6 Pieśni na Boże C iało;
7 Pieśni o  Naj. M arji P ann ie ;
3 Pieśni o  Świętych P ań sk ich ;
4 P ieśni Przygodne;
1 Pieśń Za Um arłych ; 
i W dodatku killtanaśteis

Kolend Kościelnych.
W ierny przedruk z kantycziki 

w ydanej przez księży m isjonarzy 
w Krakowie. W te j lcarttycace 
znajdu ją  się Szopki i P asto ra łk i 
do przedstaw ienia JASEŁEK.

IJo n a b y c ia  w  A d m in is tr a c j i

Dziennika Cłiicagoskiego
14S 5-5?  W . O fr is lo n  u l. ,  C h ic a g o
O f is  o t w a f t y  k a ż d e g o  d n i a  o d  g o 
d z i n y  7 :3 0  z  r a n a  d o  6 t e j  w ie c z o 
r e m  z  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i

u r o c z y s t y c h .

Do nabycia w biurze

DZIENNIKA
CHICAGOSKIEGO

1455 -57  W. QiVISIOrc ULICA
Chicago, Illinois.
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Z  WACŁAWÓW A
»*»*♦*»»»')

$

W najbliższą niedzielę, dnia 
17go grudnia, w sali paraf jal- 
rie.j na Wacławowie, odbędzie 
się doroczne przedstawienie 
gwiazdkowe dzieci szkolnych, 
pod kierownictwem czcigod
nych Sióstr Felicjanek, począ
wszy o godz. 3ej po południu. 
Tak nas informują Siostry Nau 
szycielki, będzie to program ja
kiego jeszcze na Wacławowie 
nie było. Warto więc pospie
szyć na to przedstawienie. Do
chód przeznaczony na korzyść 
paraf ji. •St.

Miesięczne posiedzenie Klu
bu Pań Królowej Kingi odbę
dzie się w przyszły poniedzia
łek, dnia 18go grudnia, w sali 
zwykłych zebrań. Zmiana posie 
dzenia zachodzi z powodu świąt 
Bożego Narodzenia.

Staraniem Chóru św. Cecylji 
odbędzie się piękna zabawa to
warzyska w drugą niedzielę 
stycznia, w sali parafjalnej. E- 
nergiczny komitet* nie szczędzi 
oracy ni wysiłków, przysposa
biając niespodzianki dla gości. 
Miło więc będzie spędzić ten 
wieczór wśród przyjaciół i sym- 
oatyków waęławowiskiej druży
ny śpiewaczej.

Organista, p. Ludwik Nie
spodziany, przygotowuje śpie
waków i śpiewaczki, na święta 
Bożego Narodzenia. Zabrzmią 
więc melodyjne i miłe sercu pol
skiemu prastare kolendy, któ
rych z przyjemnością będziemy 
słuchać.

Klub Studentów na Wacławo
wie, który urządził w ubiegłą 
niedzielę przedstawienie pięk
nej sztuki, w sali parafjalnej. 
ńeszył się triumfem iswej pra
ży scenicznej, gdyż publiczność 
dopisała i amatorzy biorący u- 
dział w przedstawieniu dzielnie 
się spisali.

•jś*

Nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, iż wśród prawdziwych 
Polaków-Wacławowian jeszcze 
nie zatarła się w pamięci ta 
piękna i droga sercu polskiemu 
tradycja łamania się opłatkiem 
— tym Chlebem pokoju, w wi- 
gilję Bożego Narodzenia. Ze 
znowu za kilka dni zasiądą do 
stołów, każdy w swem kółku 
rodzinnem i według przyjętego 
zwyczaju ojców naszych, po
dzielą się opłatkiem uwieńczo
nym serdecznemi życzeniami 
świąt nadchodzących.

Doroczny bankiet paraf jalny 
na Wacławowie, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 28go stycznia, w 
sali parafjalnej. Urządzeniem 
bankietu zajmie się sympatycz
ny Klub Pań Królowej Kingi, 
który po mistrzowsku swoje a- 
fery urządza i za to właśnie za
sługuje na wszechstronne u- 
znanie i serdeczną pochwałę.

Przypomina nam organista 
wacławowski, iż kto nie otrzy

mał opłatków wigilijnych a ży
czyłby je otrzymać, by według 
zwyczaju ojców, spełnić swoją 
powinność świąteczną, niechaj 
się zgłosi do niego, a on opłatki 
każdemu sam osobiście doręczy 
i serdecznie powinszuje.

Z powodu czterotygodniowej 
przerwy i odpoczynku, w okre
sie adwentowym, zacznie się 
znowu po świętach obfity re
pertuar zabaw i wieczorków pu
blicznych i prywatnych, do któ 
rych wstępne przygotowania 
poczynione zostały, a dalsze są 
w toku.

Z Tow. Św. Róży 

Limauskiej.
Ofiarne członkinie wyżej wy

mienionego towarzystwa urzą
dzają 17go grudnia, t. j. w 
trzecią niedzielę, „Dzień Pre- 
mji”, aby w ten sposób napeł
nić ubogą śpiżarnię Wiel. Sióstr 
Dominikanek i obdarzyć je po- 
trzebnemi rzeczami.

Przy tej okazji odbędzie się 
wieczorek wigilijny na sali pa
rafjalnej, w szkole św. Wiato- 
ra, mieszczącej się przy Addi- 
son i Kedvale ul. Dojechać moż
na Milwaukee ave. tramwajem 
do Addison i iść dwa bloki do 
Kedvałe. Wstęp dla każdego 
wolny. Początek zabawy o go
dzinie 3:30 po południu, odbę
dzie się przedstawienie gwiazd
kowe. Uprasza się przynieść ze 
sobą kantyczki z kolendami, 
gdyż młody organista będzie 
przygrywał na fortepianie.

Następnie przemówi wesoły 
gość z Polski, p. Niedopytalska, 
która złoży życzenia świątecz
ne gościom w imieniu Sióstr 
i członkiń towarzystwa i opo
wie różne ploteczki i nowinki 
ze starego kraju. Dla dzieci bę
dzie Santa Claus, który także 
łaskawym okiem popatrzy na 
dorosłych. Aby żołądek zaspo
koić, będzie podana kawa i 
przekąska. Warto przyjść aby 
czas miło spędzić, gdyż zarząd 
przygotowuje różne niespo
dzianki.

W Kurytybie, w Brazylji, po
wołano do życia komitet skła
dek na „Dar Polonji Brazylij
skiej.” Celem jest zebranie fun
duszu na zakupno aeroplanu 
dla Polski i spełnienie w ten spo 
sób obietnicy danej przez wy- 
chodźtwo polskie w Brazylji ka
pitanowi Starżyńskiemu w cza
sie jego pobytu w Kurytybie.— 
Zbiórka potrwa rok. Wszystkie 
towarzystwa, szkoły, kler i pra
sa obiecały swoją współpracę.— 
A Polon ja amerykańska? Może 
na srebrny jubileusz niepodle
głości pomyśli o jakim „prezen
cie” dla Macierzy.

Historja naturalna kotów 
zwie się* katologją.

SZCZELN1E W YPEŁNIO NYCH

P O  SAM E B R Z E G I

TAKIE ŁAGODNE
niem. I każdy Lucky napełniony jest 
po same brzegi. Końce są równo 
obcięte —  tytoń się nie wysypuje. 
Dlatego Luckies płoną jednolicie, 
łatwo je palić —  i zawsze są łagodne.

Otwórz paczkę Luckies i ułóż zawarte 
w niej 20 papierosów jeden przy d ru 
gim. Nie można odróżnić jednego od 
drugiego. Każdy Lucky jest okrągły, 
ścisły i szczelnie wypełniony —  wy
borowym tureckim  i krajowym  tyto-

ZAWSZE najprzedniejszy ty toń

ZAWSZE najlep iej wykonana robota

ZAWSZE Luckies zadawalają!

T o a s te l *
DLA OCHRONY GARDŁA — DLA LEPSZEGO SMAKU

& 2 O

W PODARUNKU NA GWIAZDKĘ
D L A  D Z IE C I

“ CHATA WUJA TOMASZA"
T łó m a c -z  e  n  i e  z  a n g i e l s k i e g o  
“ U n c le  T o m ’s  C a b i n ” , s p e c j a l n i e  
d l a  m ł o d z i e ż y .  P o w i e ś ć  z ż y c i a  
m u r z y n ó w  w  s t a n a c h  P ó ł n o c n e j  
A m e r y k i .  412  s t r o n i c
w  t w a r d e j  o p r a w i e ,  D U Ć  
C e n a ..............................................

(P o c z ty  6 0 c )

“ ROBIKZOH KRUZOE”
ż y c i e  i n a d e r  o s o b l i w e  a  z a x lz i-  
w ia j ą - c e  p r z y g o d y  m a r y n a r z a ,  
p r z e k ł a d  p o w i e ś c i  z n a n e g o  p i s a 
r z a ,  D a n i e l a  D e f o e ,  z a n g i e l s k i e 
g o  p r z e z  W . A n c z y c a  307 g  
s t r o n i c ,  120  i l u s t r a c y j .  w  {  J)C  
t w a r d e j  o p r a w i e .  C e n a . .

( P o c z t ą  8 5 c )

O B IE  R A Z E M  $ 1 . 0 0  (Pocztą $1.15)
Dopóki zapas starczy, na sprzedaż w Administracji

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO
1455-57 W. DlV!SlON UL. -  - -  CHICAGO, ILLINOIS.

S C O T P S  S C R A P B O O K  -  - B y R. J .  Scott

BABb ■ 
SPOKfS W RrtEB. 

A L rH O U G H  O N L Y  2 J  V E A R S  OLD  

H A S  R Ł F E R E E D  M O R Ę  < H A M  

1 ,1 .0 0  H i q r t  SCHool ano 
C O L L E G E  A T H L E T l C  Ć 0N 1E S 6  

A N D  H A -; 'W R r fT Ł N  A N D  

ediTł d  a  bo o k  oh 
B A S K E T B A L L  R .U L E ST e B E L D I TREES in  EASTŁR.N

D A 6 F U R ,  A N d L O  E Ą Y P T lA N  S U D A N ,  
A C E  U S E . D  A S  W A T E R .  

r e S e r y o ir s  —
Ta n k s  holding  
FELOM 5 0 0  T b  
) O O Q  C i A L L O M S  

A R E  F O ftM E D
e y  s c o o pin o  o ut -The 
i n Sid e s  of The Tr e e S

C»pynght, 1933. by (

A  F I S H  T H A T  W A L K S - ,
TH E  FLyiN G  CfURNiARD HAS k.E<5s' 

a n d
> AiłociłUon. i>«.

Copyright. 1933, 
Th© American 

Tobacco Co.

DLACZEGO LUCKIES SAu

J o j n e  F isz
(noszący czasowo nazwisko

“ Jean P o isson ” )  w  Paryżu.

Wielemożny R ed ak to rze!
Czy pan czytał, co te  draby

Robią tenaiz w Palestynie,
Te Hainwny, te  Araby?

Oni Żydom żyć n ie da ją ,
Tylko chodzą z ca ią  zg ra ją

I gdzie mogą Izrae la  
Z wielini drągiem  napadają .

Jak  mój szw agier to  przeczyta,
Oh. co Ju d y  jes t ozdobą,

To pow iada : — Powiedz Jojne,
Co m a zrobić Żyd ze sobą?

Gdzie sze ukryć gdzie sze scliowacz, 
W  jak ie  dziurkę, w szparkie małe,

W jak ie  kątk i, w jak ie  dziuple,
Coby on m iał kości całe?

Jeś li mi sze k to  o chęci 
Do żyw ota dziś zapyta,

Ja  odpowiem z głębi serca,
Co straciłem  apetyta;

W Niemczech gnają , w R osji pewnie 
Też sze w krótce zacenię licho,

W W ęgrzech nie je s t całkiem  dobrze, 
I  w R um unji n ie  je s t cicho.

Oj, najdroższy Jo jn e  Fiszu,
Czy, ja k  wolisz, Jean  Poisson,

Powiedz m ię co ma dziś zirobicz 
Żyd, na jak i żyć ma fason?

Potem uszadł na  krzesełko,
Z tw arzy  zrobił kaw ał flak a

I popuszczał na podłogę 
Łzy, ja k  motopompa jaka .

Ja  spojrzałem  sze na niego,
I pow iadam : — Ty, Gąsiorku,

Ty szw agierku sze uspokój,
Co m a robicz Żyd, ja  czebie

Powiem, duszo ukochana,
Bo to  żadna tajem nica,

Tylko rzecz powszechnie znana,
Czy nam  gniotą, czy n ie  gniotą.

J a  cze powiem, ja k  ja  sądzę,
Żyd m a zawsze robić jedno,

Żyd ma robić wciąż pieniądze. 
Pieniądz, p la s te r je s t na  w szystko,

On cze wzmocni, on cze krzepi, 
Każdy guz i każde ranę,

Najskuteiczniej nim  zalepi.
Żydzi o tem  dobrze wiedzą

I czy s trach  ich chw ytał blady, 
Czy sze szmieli — robicz pieniądz,

Tej trzym ali sze zasady.
G niotą Żydów — rady  niem a,

Ta dhoroba je s t nam  znaną,
Tu wypędzą tam  wigonią,

Aż sze znudzą i przestaną.
Ale pieniądz pozostanie.

Ten, co rządzi całym  sziwiatem, 
W ięc G ąsiorku, w ięc szwagierkli,

Ty uspokój sze, kochanku.
Co ma robicz Żyd, ty  pytasz,?

Robicz p ieniądz t^zustanku , 
Gnębią, trudo, n iechaj gnębią,

Aże sze zmęczą srogie chw aty,
*A kto  peiniądz m a, ten  w końcu

Zaw ojuje w szystkie szwiaty.
“Mucha”,

—  P E R U  — BUNT MARYNARZY NA STATKU POLSKIM 
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iRZECZY CIEKAWE I UCIESZNE.
Ks. T. S. Ligman, C.

Gdy Europejczycy zwiedzili 
po raz pierwszy ziemie obecnej 
republiki Peru znaleźli oni tam 
dobrze zagospodarowane, o wy
sokim poziomie cywilizacji Ce
sarstwo potężnych Inkasów.

Pod wodzą Pizarra udało się 
Hiszpanom podbić te ziemie i 
splądrować co się dało; zdoby
tymi zapasami złota podzielili 
się przewódzcy. Po krwawych 
a nie fortunnych dla siebie wal
kach i po ograbieniu z mienia 
Indjanie cofnęli się w głąb nie
dostępnych gór, gdzie z czasem 
ród ich częściowo wyginął.

Po trzystuletniem panowaniu 
Hiszpan j i, mieszkańcy zbunto
wali się i w roku 1821 wywal
czyli niepodległość. Peruwjań- 
czycy prowadzili rozmaite za
targi z sąsiadem,. Chile.

Obszar republiki peruwjań- 
skiej wynosi przeszło pól mi- 
ljona mil kwadratowych; mie
szkańców jest 6,300,000; stoli
ca, miasto Lima; główny port, 
Callac,

Powierzchnia Peru dzieli się 
na trzy części: 1) równina nad
brzeżna, składająca się z bez
wodnych, o białym piasku nie
urodzajnych pustyń i z obfitu
jących w roślinność nizin rze
cznych; 2) pasmo gór Andów 
ze swemi pięknemi łąkami, ste- 
powemi wyżynami i niedostęp
nemu wulkanicznemi górami, 
których szczyty wznoszą się 
nieraz do 20,000 stóp wysoko
ści; 3) wschodnia nizina gór
nej Amozonki ze swemi nie
przebytemu puszczami pod
zwrotnikowemu

Klimat na wybrzeżu umiar
kowany (68 stopni F.), w nizi
nach panują upały a na wyży
nach jest zimno, lecz zdrowo. 
Wschodnia część gór otrzymu
je dostateczną ilość deszczu, po
chodzącego jeszcze z pary nad 
Atlantykiem. Ponieważ w gó
rach, z powodu niskiej tempe
ratury, wszelka para opada w 
postaci deszczu lub śniegu i nie 
ma już w wichrach wilgoci gdy

się przedostaną przez szczyty 
gór, dlatego zachodnia strona 
gór jest nadzwyczaj sucha i 
pozbawiona wilgoci. Raz na* 
siedm lub ośm lat zazielenieją 
na kilka tygodni pochyłości za
chodnie gór. W mieście Lima 
tylko cal i pół deszczu opada 
rocznie.

Ludność składa się w poło
wie z Indjan Inkasów; czwarta 
część jest mieszańców; jedna 
ósma białych a reszta murzy
nów i azjatów. Religja przeważ
nie katolicka, stan szkolnictwa 
na niskim poziomie. Rolnictwo, 
chów bydła i kopalnie dają głó
wne zatrudnienie mieszkańcom.

Peru prowadzi handel prze
ważnie ze Stanami Zjednoczo
nemu Peru wywozi: wanadjum, 
metal srebrzysty, używany do 
wyrobu stali wanadowej i bron- 
zu złotego; złoto, srebro, miedź, 
ołów; cukier, kakao, wanilję, 
cynamon, chininę, bawełnę, gu
mę i olej skalny.

Prezydent wybierany jest na 
termin pięcioletni.

Eukaliptus jest to olbrzymie 
drzewo australskie z rodziny 
nurtowatych, rozdręb.

Wiedeń — (Pocztą) — W go
dzinach wieczornych nadeszła 
tu z Bukaresztu wiadomość, iż 
załoga znajdującego się w por
cie Konstanzy polskiego statku 
pasażerskiego „Polonja” zbun
towała się przeciwko swemu 
kapitanowi.

z  a n n o w aT
Misja św. odbywająca się na 

Annowie dobiega końca.— Lud 
wierny licznie gromadzi się w 
świątyni Pańskiej, korzystając 
z budujących nauk misjonar
skich. Licznie także lud garnie 
się do Trybunału Pokuty, a po 
oczyszczeniu się z grzechów 
swoich jedna się z Bogiem w 
Komunji św. Na zakończenie 
misji udzielone będzie wiernym 
błogosławieństwo papieskie.

Do bibljoteki im. Wyspiań
skiego,'mieszczącej się w loka
lu adw. Wojciecha Mysoglonda, 
pnr. 2158 Cullerton ul. sprowa
dzony został nowy zapas ksią
żek, z których szczególnie mło
dzież nasza powinna korzystać. 
Bibljoteka otwarta jest w każ
dy czwartek od 7ej wieczorem.•Sb•JC

Na ostatniem posiedzeniu To
warzystwa im. Marji Konopnic
kiej, gr. 2173 Z. N. P„ wybrano 
nowy zarząd, w skład którego 
chodzą panie: Wiktorja Twar- 
dzik, prezeska; Mar ja Wiewio- 
ra, wiceprezeska; Marja Nata
nek, sekr. fin .; Antonina Galas, 
sekr. prot.; Marja Koryś, ka
sjerka; Marja Kulińska, panna 
Kłak i pani Łabno, rada gospo
darcza.
Ojciec zabił chorowitą córkę 

i siebie.
Schenectady, N. Y. —  Char

les T. Hentschal, lat 65, wyna
lazca, zwlókł się z łóżka, na któ
re powaliła go choroba, poszedł 
do kuchni, gdzie jego chorowi
ta córka siedziała, bawiąc się 
wycinaniem lalek z papieru, za
strzelił ją, wrócił na swoje łóż
ko i popełnił samobójstwo.

Znamienna decyzja najwyższe
go sądu.

Washington. — Najwyższy 
trybunał Stanów Zjednoczo
nych zaopinjował, że żona może 
świadczyć w sprawie męża w 
sądzie. Poprzednio żonom nie 
wolno było świadczyć w spra
wach mężowskich i naodwrót.

Bunt spowodowany został 
tem, że kapitan odmówił rze
komo przewiezienia chorego 
maszynisty okrętowego do szpi
tala w Konstanzy.

Wówczas załoga w sile 40 
ludzi opuściła pokład okrętu 
i udaza się na ląd. Tu jednak 
policja portowa z polecenia ka
pitana aresztowała wszystkich 
członków załogi, którzy na 
powtórne wezwanie kapitana 
udania się z powrotem na o- 
kręt, kategorycznie odmówili.

Jak słychać aresztowani ma
rynarze mają być przetranspor
towani w zamkniętym wagonie 
do Polski.

Potwierdzenia tej wiadomo
ści ze strony polskiej brak w 
tej chwili.

Jak wiadomo, Chaplin nie 
włada biegle żadnym językiem 
poza angielskim.

Podczas swego pobytu we 
Francji musiał Chaplin udzielić 
licznych wywiadów. Jeden z 
francuskich publicystów rozma 
wiał z królem humoru i-prawie 
go nie rozumiał z powodu nie
opanowania języka angielskie
go.

Kiedy reporter przeprosił 
Chaplina za to, że tak źle mówi 
po angielsku, dowcipny Chap
lin odpowiedział mu ze śmie
chem:

— Ależ, mój drogi, pan wła
da 'doskonale angielskim, bo ja 
znakomicie pana rozumiem, a 
to przeciwnie, ja  widocznie nie 
znam angielskiego, skoro part 
mnie nie może zrozumieć.

GWIAZDOR RADZI WAM
Abyście kupow ali swoje gwiazdkow e prezen
ty od ROMANA K OSIŃ SKIEG O  od przeszło 
ćw ierć w ieku znanego jub ilera . Ma on w ielki 
wybór diam entów , zegarków, pierścionków i 
wszelkiej b iżuterji. Geny najniższe. Tow ar 
gw arantow any. W szechstronne doświadcze
nie w zakupyw aniu, rzetelność w sprzedaży, 
grzeczność i akuraitność w obsłudze są  główne 
przyczyny jego długoletniego powodzenia.

Również egzam inaeja oczu przez zdolnego , 
optomefii-ystę DR. HENRYKA KOSIŃSKIE
GO i dopasowanie okularów. S atysfakcja

KAŻDY OTRZYMA ŁADNY KALENDARZ DARMO

R O M A N  
K O S I Ń S K I

1 0 3 9  M ilw aukee A ve. blisko Noble Ul.
TEL. ARMITAGE 3038

BACZNOŚĆ
ZA  TEN

KUPON i 3 8 c
MOŻNA NABYĆ DO DNIA 3Ogo GRUDNIA, 1933 ROKU 

w ofisie
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO
1455 W. DIAISION ULICA CHICAGO, ILL.

ORLE G NIAZD O
l Część druga powieści historycznej I

“W PROMIENLACH SŁAWY”
Płócienna okładka, stronic 549. Pocztą, kupon i 49 centów.
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One year .................... . .* .. . . . .$ 5 .0 0
Slx  m ontłis . . .  • • • • • « .  8.00
Three months . . . . . . . ..................... 1-75
In Chicago by mail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ..............8.00
To Canada for one y e a r .......... 5.00
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Wychodzi codziell z wyjątkiem 
niedziel i Świąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI

Rocznie ............• ..................
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Wszelkie listy adresować nalepy:

której szkoda dwóch stów powiedzieć. Możeby jednak zmienili 
zdanie, gdyby tak zadali sobie trudu i poszli się przypatrzeć lu
dziom maszerującym do pracy, zajrzeli do ich domów i zobaczy
li radość na widok żywiciela wracającego z ,,pejdą’ od pracy.

Ale oni tego nie zrozumieją.

THE POLISH PUBLISHING COMPANY 
1455-57 W e st  D iv is lo n  S tr ee t  

C H IC A G O , IL L .
Telefon Brunswick 7040.

W ielka Mobilizacja.
Jedyne w swoim rodzaju pospolite ruszenie, me mające 

przykładu w bistorji dobiegło do końca. Czteromil jenowa ar-
mja stanęła pod bronią i ruszyła w pole. Bronią jej, to nie ku
le i proch, bagnety i karabiny, ale łopaty, motyki, kilofy' i inne 
użyteczne narzędzia, rekrutami ludzie szukający chleba, a 
wrogiem kryzys i bezrobocie. Wodzem armji jest Prezydent 
Roosevelt, który nakazał i błyskawicznie przeprowadził tę wiel
ką mobilizację.

Cel federalnej administracji robót cywilnych został w ca- 
j-łości osiągnięta. Pełne 4,000,000 bezrobotnych dostało pracę za
robkową przy różnych projektach rozwijanych gorączkowo we 
wszystkich częściach kraju. W Chicago i powiecie Cook 123,- 

"000 ludzi poszło do pracy, drugie tyle znalazło zatrudnienie na 
prowincji w Illinois. Jedna genjalna myśl w głowie troskliwe
go włodarza, przeobraziła w okamgnienie całe oblicze kiaju. 
Zamiast demoralizującej bezczynności — praca, zamiast jał
mużny i dobroczynności — możliwość zarobku, zamiast smutku 
i rozpaczy — uśmiech nadziei i otuchy w lepsze jutro.

Na rezultaty tego posunięcia rządu nie trzeba długo czekać. 
Są one już widoczne na każdym kroku. Blisko $50,000,000 w 
tygodniowych ■wypłatach robotniczych musi zaważyć dodatnio 
na sytuacji. Korzyści nie ograniczają się bowiem do samych 
tylko robotników, ale obejmują całe gospodarcze życie kraju. 
Korzysta groeernik, czy rzeźnik, któremu ojcowie rodzin zaczy
nają powoli spłacać zaległe od miesięcy rachunki i robią no
we zakupy, korzystają składy odzieży, korzysta wielki i mały 
handel i przemysł. Małe kółeczka skomplikowanego aparatu go
spodarczego zaczynają obracać się szybciej i poruszać wielkie 
koła wprawiając je stopniowo w równy, gładki pęd. Nieza
przeczone ożywienie w interesach rozciągnęło się nawet na pra
sę, która notuje niepamiętny od lat wzrost cyrkulacji. .

Jak niema nic doskonałego na tym świecie, tak i program 
robót’ cywilnych nie jest doskonałym o tyle, że nie rozwiązuje 
całkowicie, a tylko łagodzi ciężką sytuację bezrobocia. Nie 
redukuje on do normalnego minimum liczby bezrobotnych w 
kraju, niemrrtej jednak zadaje bezrobociu cios, którego długo 
nie przeżyje. Prawda, że, choćby w naszym powiecie Cook, 
więcej niż dwie-trzecie tych, którzy zaregestrowali się do robót 
cywilnych, nie dostało pracy, której starczyło tylko dla 123,000 
osób, wierzymy jednak, że i dla nich Prezydent Roosevelt coś 
obmyśli. W każdym razie, komitet ratunkowy, którego listy 
zapomogowe uległy dzięki robotom cywilnym poważnemu od
ciążeniu, będzie mógł się nimi lepiej i wydatniej zaopiekować.

Program robót cywilnych jest ogromnem dobrodziejstwem 
i najlepszym podarkiem gwiazdkowym od Prezydenta dla kraju. 
Pozwoli on żywicielom rodzin — bo tym przyznawano pier
wszeństwo w rozdawaniu zajęć — przetrwać jakoś do wiosny, 
kiedy wielki program robót publicznych ruszy pełną parą z 
miejsca, podniesie w nich ducha i przywróci poczucie samodziel
ności, przytłumione koniecznością polegania na dobroczynności 
publicznej przez długie miesiące i lata.

Tak jak NRA i inne skomplikowane poczynania admini
stracji nie przestają być źródłem różnych skarg i słusznych 
czy niesłusznych protestów, tak przeciw programowi robót cy
wilnych nie podniósł się ani jeden głos w kraju. A nie, owszem, 
wniesiono jedną skargę. Właściciel skombinowanej bilardowni 
i tajnego wyszynku w jednem z miast w Illinois poskarżył się, 
że roboty cywilne w jego mieście odebrały mu całą klientelę!

Są oczywiście nieuleczalni malkontenci, dla których wszyst
ko, co tylko Prezydent zrobi, jest złem, niepraktycznem, lub 
zbędnem. Dla nich, cały pomysł robót cywilnych, -przyjęty 
przez kraj jako prawdziwe błogosławieństwo, jest bagatelą, o

NAIW NOŚĆ.
Kto nie wiedział dotąd, co naiwność znaczy, ten powinien 

czytać w prasie zarzuty, że federalna korporacja pomocy drob
nym właścicielom domów jest obsadzona polityki erami, że głów
ny jej kierownik dostał ten „dziab” na skutek rekomendacji 
miejscowych politykierów z p. P. Nash’em na czele. Do tego na
leżałoby przeczytać opublikowany list p. Kozłowskiego, który 
gorszy się, że żądano od niego rekomendacji p. Nasha, demo
kratycznego komitymana krajowego z Illinois.

Niechże ci zgorszeni spróbują dowieść publicznie, że to tyl
ko w korporacji pomocy właścicielom domów dzieją się takie 
okropne rzeczy. Uśmiałby się z nich każdy serdecznie, a  opo
wiadaniem ubawiłby cały dom, ponieważ nawet uczeń ze szko
ły średniej (high school). rozumie, że wszędzie jest polityka, 
że wszystkie nominacje uwarunkowane są względami polityćz- 
nemi, nie wyłączając tak zwanej „civil service.”

Nie znaczy to wcale, abyśmy mieli się cieszyć z tego powo
du i radować, abyśmy mieli to wszystko pochwalać. Nie, dalecy 
jesteśmy od podobnej myśli. Ale nie wolno nam zapomnieć, 
że nasz system polityczny nie może istnieć bez partji poli
tycznej, a gdzie są partje, tam  muszą być polityczne względy. 
Dowodzić inaczej, znaczy okazy wać się naiwnym, lub też uda
wać naiwnego, a w tej roli nie każdemu jest do twarzy.

W naszym systemie partyjnym chodzi o zachowanie umia
ru podczas nominacyj i o uczciwe spełnianie urzędu a  nie o wy
rugowanie nominacyj politycznych z ich rekomendacjami od 
politykierów, wobec czego nie można brać za złe nikomu, że 
kieruje się względami politycznemi przy obsadzaniu urzędów. 
Może to być niewłaściwe, czasem nawet szkodliwe, jednakże 
uniknąć tego nie możemy przy dzisiejszym systemie. Kto do
wodzi inaczej, ten jest naiwny " -  ™
naiwnego.

Za wiele trosk mam o bliskie istoty,
Abym pomyśleć mógł choć raz o sobie 
I gdyby pisać mogły ręce obie 
Jeszczeby miały dosyć do roboty,
Więc chociaż czasem tysiąc zarobią 
Problemem bywa dla mnie jeden złoty—
Za wiele trosk nam o bliskie istoty,
Abym pomyśleć mógł choć raz o sobie.
Bardzo mi mało do życia potrzeba,
W ubraniu nawet mogę chodzić kusem,
Byle na stole przykrytym obrusem 
Lśniło się wino kolorami nieba.
Wino jest moim jedynnym luksusem,
Bez niego kęs mi nie smakuje chleba—
Bardzo mi mało do życia potrzeba,—
W ubraniu nawet mogę chodzić kusem.

Henryk Zbierzchowski.

Bez Drutu Berlin - Moskwa.

a w najlepszym razie udaje

Próżność Rokowań
Polsko-Niemieckich.

Pismo litewskie w Kownie „Liet. Aidas”, komentuje na
wiązanie pertraktacyj polsko-niemieckich zauważa, że stosunki 
między temi państwami były, są i będą nadal jednym z najdo
nioślejszych problemów pokoju europejskiego. O ile w Niem
czech już za czasów demokracji nie było ani jednej partji, kró- 
raby uznawała ustanowione przez Traktat Wersalski granice 
wschodnie, — po opanowaniu rządów przez Hitlera, dawny ideał 
stał się niewystarczającym i Rzesza bynajmniej nie marzy już 
o odzyskaniu tylko granic z 1914 r„ określanych przez Hitlera 
mianem tymczasowych. Kwestja tych granic, kwest ja Pomorza 
polskiego — są to zagadnienia zbyt błahe, wobec dzisiejszych 
zamiarów Rzeszy. Plan Hitlera, o ile można wnosić z jego; wy
nurzeń, obejmuje przedewszystkiem konsolidację wewnętrzną, 
następnie zagarnięcie i przyłączenie wszystkich ziem, zamiesz
kałych przez Niemców, a wówczas dopiero ekspansję narodu nie
mieckiego na Wschód, zakrojoną na wielką skalę.

Polska polityce tej przeciwstawia dążenie do poprawnych 
stosunków sąsiedzkich przy istniejących granicach, których 
bronić zdecydowana jest wszelkiemi siłami. Usiłowała ona kil
kakrotnie zawrzeć z Niemcami t. zw. Locamo wschodnie, Rzesza 
jednak stałe dotychczas odmawiała zgody na rokowania w tej 
sprawie.

Słowa Polski o gotowości bronienia obecnego stanu rzeczy 
do upadłego nie są pustym frazesem, o czem świadczą wielo
miliardowe inwestycje na rubieży zachodniej, jak Gdynia z 
portem i linją kolejową dó Katowic, fortyfikacje graniczne itd. 
We wkładach tych poważny udział wziął również kapitał fran
cuski, napewno bez zamiaru poświęcenia Niemcom inwestowa
nych sum. Sam zresztą rzut oka na mapę wystarcza, by stwier
dzić, że Polska ziem tych będzie broniła, gdyż bronić ich musi, 
nie mając i nie mogą mieć innego naturalnego dostępu do mo
rza, niż bieg Wisły.

Kompromis zatem w polsko-niemieckich stosunkach tery- 
torjalnych nie jest możliwy. Niemcy nie zrezygnują ze swych 
zamiarów, które ożywiają naród. Polska zaś dobrowolnie' nie 
wyrzeknie się swych prowincyj zachodnich, zwłaszcza, że ofiara 
ta  nie zapewniłaby jej nawet bezpieczeństwa.

„Hitler może, naturalnie, prowadzić ze względów taktycz-

Rwą się stare i mocno wko- 
rzenione stosunki między Ber
linem i Moskwą.

Podziemny lub i jawny drut 
między Leningradem i Berli
nem był przez półtora wieku 
przed wojną światową jednym 
z głównych czynników polity
ki europejskiej. Dbał o to Fry
deryk Wielki i jako przykaza
nie polityce niemieckiej zalecił 
to Bismarck. Pod koniec woj
ny światowej, która Romano
wów przeciwstawiła Hohenzol
lernom, co nawet w toku dzia
łań wojennych starała się na
prawić polityka Stuermerów, 
w Brześciu Litewskim nawią
zał się znowu drut między Ber
linem i Moskwą, pielęgnowany 
następnie przez Stresemanna, 
a najczulej bodaj przez ludzi 
Reichswehry z gen. von Seeck- 
tem na czele.

Przyszedł Hitler.
Przyszedł z rózdętem przez 

dziesięć lat hasłem walki z bol- 
szewizmem, podszytym w roz
ległych zamysłach polityki za
granicznej p. Alfreda Rosen 
berga i innych w tym obozie 
hasłami niemal wyprawy na 
Rosję.

Więc kanclerz Hitler, w od
różnieniu od Hitlera jako Fueh- 
rera obozu nacjonalno-socjali- 
stycznego, już w pierwszej swej 
mowie w nowym Reichstagu 
23go marca r. b. oświadczył:

„Wobec Sowietów rząd Rze
szy gotów jest utrzymać przy
jazne i dla obu stron korzyst

ne stosunki. Do prowadzenia te
go rodzaju pozytywnej polityki 
z Rosją sowiecką zdolny będzie 
właśnie rząd niemiecki rewolu
cji narodowej. Walka z komuni
zmem jest sprawą wewnętrzną 
Niemiec, do której nikt z zew
nątrz nie ma prawa się mie
szać.”

I wydawało się, że znalezio
no drogę... dwutorową, jedną 
dla Wilhelmstrasse, a drugą dla 
Brunatnego Domu w stosun
kach niemiecko-rosyjskich.

Na tej też podstawie dnia 5go 
maja rb. podpisane zostały moc 
no już zalegające w czasie pro
tokóły ratyfikacyjne przedłuże
nia słynnego układu niemiecko- 
sowieckiego z Rapallo z kwiet
nia 1922, odnowionego w Ber
linie w kwietniu 1926, wzmoc
nionego w roku 1929 umową o 
postępowaniu pojednawczem, a 
czekającego na załatwienie na 
nowe czterolecie od roku 1930.

Ale z Rapallo został tylko 
cień i szkielet bez duszy. Duszą 
była zmowa przeciw nowej Eu
ropie. To się stało niemożliwe 
między Moskwą i Trzecią Rze
szą.

Dnia 17-go czerwca rb. na 
światowym zjeździe gospodar
czym w Londynie, pada jak 
bomba memorjał Hugenberga z 
żądaniem:

„Dla Niemiec albo kolonje al
bo, a nawet nowe obszary na 
Wschodzie Europy.”

Moskwa odpowiedziała pak
tami o napastniku z 3-go, 4-go

i 5-go lipca rb. w Londynie, o- 
bejmującemi Wschód Europy 
aż po granice Niemiec i Bliską 
Azję.

Jeszcze dnia 15go września 
rb„ w przededniu jesiennych 
rozgrywek, p. von Neurath, mi
nister spraw zagranicznych Rze 
szy, oświadcza dziennikarzom 
zagranicznym:

„Przekonany jestem również, 
że istniejące już od szeregu lat 
przyjacielskie stosunki między 
Niemcami a Związkiem Sowiec
kim będą się nadal pomyślnie 
rozwijały...

Lecz oto znowu trzask. — O 
dziennikarzy sowieckich w Lip
sku, którym odmówiono prawa 
obecności na procesie o spalenie 
Reichstagu.

„Jak nie to nie” — odpowie
działy Sowiety i odwołały swo
ich dziennikarzy z Niemiec i wy 
pędziły niemieckich z Rosji.

Potem poszły całe pociągi 
mechaników i inżynierów, któ
rych Sowiety odesłały z powro
tem do Niemiec.

Wreszcie — zbliżenie coraz to 
większe Sowietów do Polski, — 
czego wyrazem były demonstra 
cyjne przyjęcia lotników pol
skich w Moskwie, a sowieckich 
w Warszawie, o czem kilka dni 
temu doniosły depesze.

Berlin i Moskwa zostały bez 
drutu.

GŁOSY NASZYCH 
CZYTELNIKÓW.

% GRATULACJE.
Gdy wszyscy Polacy w Chicago cie

szą się, że spraw a nasza została  w y
grana i  C awford Ave. odtąd nazyw ać 
się będzie P ułaski Road, n ie  wolno 
nam zapomnieć o naszych polskich 
alderm anach i liderach  p a r t j i  demo
kratycznej. P raca  ich w tej spraw ie 
nie była bez trudu: aby przekonać o- 
pinję innych aldermiamPw, iż boha te ra  
gen. K azim ierza Pułaskiego należy 
się uczcić nazw aniem  ulicy C raw ford  
A.ve. jego imieniem.

Trzeba dać naszym  przywódcom po- 
litycznym publiczne uznanie za dobrą 
robotę, (mianowicie: p. F. Zintakow i, 
klerkowi Sądu Wyższego, oraz pianom 
alderm anom , F. K onkowskiem u, 3. 
Rosstenkowskiemu, Łagodnemu, K a
flowi i O rlikowskiemu, jak  n iem niej 
alderm anow i z  23ej w ardy  p. Tom a
nowi, przew odniczącem u K om itetu  
Ulic i Zaułków, k tó ry  usilnie bronił 
naszej spraw y.

Z powyższemi nazw iskam i trzeba  
się zapoznać, bo gdy p rzy jdzie  czas 
wyborów, w inniśmy o nich pam iętać 
i oddać im  nasze głosy.

Nie wolno nam  pom inąć rów nież 
naszego burm istrza  m iasta  Chicago, 
p. Kelly’ego i złożyć serdeczne podzię
kowanie za jego stanow isko, zajęte 
na korzyść przem ianow ania ulicy- 
ulicy C raw ford Ave. n a  P u łask i Road.

• Helena Szum ska.

w końcu kupił i przy pierwszej wy
cieczce złamała rękę, nogę i cztery 
żebra, nie chce więcej o aucie sły
szeć.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

W ZAPALE KRASOMÓWCZYM. 
Goebbels, w toku mowy przedwy

borczej. — Głosujcie, o Niemcy, wszy
scy, jak jeden mąż, za Hitlerem, bo 
tak samo, jak przed wiekami wyra
towała Francję ze śmiertelnej opre
sji Dziewica Orleańska, tak i on. Ka
waler Monachijski, wyratuje obec
nie Niemcy.

ZMIENNA.
— Moja żona jest strasznie zmien

nego usposobienia. Dwa lata męczy
ła mnie o samochód, a  kiedym jej go

nyeh pertraktacje z rządem polskim, może nawet podpisać jakiś 
traktat. Jest już wszak pakt o nieagresji Kelloggai—Brianda, 
czemuż więc nie mógłby podpisać jeszcze jednego paktu o nie
agresji? Mogą być prowadzone rokowania polsko-niemieckie, 
może być podpisany nowy trakat, lecz żadne rokowania i żadne 
traktaty nie mogą spowodować radykalnych zmian w stosun
kach polsko-niemieckich. Sam los na wieki powikłał dolę Polski 
i Niemiec. Polska stoi na drodze ekspansji narodu niemiec
kiego.”

Istnieje wprawdzie między obu państwami cały szereg in
nych kwestyj, jak gospodarcze, kulturalne i inne, których ure
gulowanie wymagało dotychczas i nadal będzie wymagało per
traktacji, są to jedinak kwest je drugorzędne i osiągnięcie w nich 
porozumienia nie przyczyni się db rozstrzygnięcia istoty proble
mu stosunków dwóch państw. Istota kryje się w kwestji teryto
rialnej i tu  drogą porozumienia żadnych zmian osiągnąć się 
nie da.

Józef Ignacy 

K raszew ski

HISTORJA PRAWDZIWA

O  Petrku W łaście
(Ciąg dalszy).

Oba tak, jak to często się trafia, od pierwszego wejrzenia 
powzięli jakąc niechęć ko sobie. Dobek za złe mu miał, iż się 
naprzód do niego nie stawił, Jaksie wstydliwem. się zdało lada- 
jakiemu ulubieńcowi zmuszonym być się zalecać. Stawił się du
mnie dosyć, jak na możnego rycerza przystało.

Marszałek poczuwszy w nim jakąś siłę, wkrótce się udobru
chał i na ławie miejsce mu ukazawszy, począł dość uprzejmą roz
mowę Jaksa o młodości swej mu rozpowiedziawszy, śmiałością 
swą widocznie go zjednał. Począł tedy Dobek prawić niejasno 
coś, że wkrótce ludzi rycerskich bardzo potrzebować może, zar 
tern i Jaksie miejsce w wojsku poczesne łatwo się znajdzie.

Na zapytanie, jakaby wojna była na widoku, Dobek się w- 
śmiechnął, bródkę gładząc i zagadkowo tylko mrukął, że to się
niebawem okaże. .

Potem zalecał wierność księciu i sypał obietnicami nagród 
wielkich, jakich się od niego spodziewać było można; nareszcie 
pytać począł, co słychać było od1 Sandomierza, Gniezna i Płocka, 
a innych ziemi. Odparł Jaksa, że mało o tern wiedzieć może, bo 
długo doma nie był, a ludzi wielu nie widział. Badał go tak mar
szałek cza-s niemały, chcąc zeń coś dobyć, aż o Wrocław i ks. Ja
nika zaczepiwszy, ożywił się jeszcze mocniej, gdy usłyszał, że 
biskup Jaksy był'stryjem.

— Jeżeliście u pana stry ja  waszego bywali — rzek i — to
i pana Petrka widzieliście ? .

Rumieniec mu na- twarz wystąpił, a  choć się hamował, w i
dać było, że samo wspomnienie Petrka gniew w nim wielki obu-

_Matom co tam widział, bom i niedługo był — rzeki
Jaksa

_To szkoda! — zawołał szydersko Dobek — jest się tam
przecie czemu przypatrzeć! Petrek nie lada panek, z książęty 
się mierzy i na równi stać gotów. Napasł się dobrze za niebosz
czyka króla, ledwie dysze. Sam w zszarzanej sukni chodzi, a 
sługi złotogłowem okrywa i dwór trzyma, jak książę udzielny. 
Warto było przypatrzeć się mu, póki jeszcze tern jest, czem go 
Krzywousty zrobił, a co długo nie pożyje!

Na te zjadliwe i pełne nienawiści wyrazy Jaksa nie odpo

O p o w ia d a n ie  
H istoryczn e  

z XII. 
W iek u

wiedział wcale; słuchać mu ich było przykro. Marszałek, raz
wpadłszy na to, pohamować się nie mógł i sierdził coraz moc
niej, wybuchał, szydził niemiłosiernie. Rozgadał się tak nad 
•miarę.

_Dużo u nas- panów i panków — mówił — na tych zie
miach, które księciu naszemu, jako starszemu wszystkie należą, 
dużo narodziło się wszelakich. . .  Godziłoby się trochę uczynić 
ładu, aby znali, kto tu panem.

Jaksa patrzał tylko i słuchał, a milczenie biorąc za potaki
wanie, marszałek brnął coraz śmielej.

— Strach, co panów mamy — ciągnął dalej. — Oprócz 
świeckich, toć i biskupi stoją narówni z świeckimi książęty! 
Ks. Jakób ze Żnina na Gnieźnie właśnie tam nad nimi gtową; 
jak książę krakowski nad braćmi! Niewiedzieć, kogo słuchać i 
kłaniać się komu!

Ruszył ramionami.
_Naszego pana w tym tłumie, choć najwyższym powinien

być, ledwie widać, a  dotąd i mato o nim słuchać było!!
’__ Wszyscy mu jednak należnej czci nie odmawiają —

szepnął Jaksa.
Bystro nań spojrzał Dobek.
— Nie bójcie się — zawołał, — nie da on sobie jej odjąć! 

Dobry jest i powolny do zbytku, ale z tego snu, gdy się przebu
dzi, potrafi nakazać posłuszeństwo.. .  I czas, też aby okazał, 
że dba o władizę swoją, czas! czas!

Nie dobywszy nic więcej z Jaksy, Dobek popatrzał mu w 
twarz, jakby w niej chciał myśl wyczytać i zakończył:

__Wy służby potrzebujecie u księcia, a nam ludzi brak,
więc łatwa zgoda. Zbierzcie ludzi swych, gromadźcie, uzbrójcie, 
aby na zawołanie stawali — to będzie służba wasza. Starajcie 
się być w pogotowiu, nagroda nie minie. . •

Jaksa, wysłuchawszy go, pokłonił się i wyszedł znużony.
U wyjścia spotkali się z Helmutem, który, pod rękę go 

wziąwszy, do izby gdzie się straszyzna gromadziła, zaprowadził. 
Tu już jeno niemiecki szwargot słychać by to, a gdy zobaczono 
obcego idącego z Niemcem, jak swojego, otoczyli go wszyscy.

Na stole stały dzbany i gąsiory, wszyscy byli dobrej’ my
śli, śmiano się i podśmiewywano. Niemiecki dwór księżnej ha

łaśliwie się zabawiał, rozwalając po ławach, rozsiadając się na 
nich, jak na koniach, pasując się, sił próbując i prześmiewając 
służbę domową, która mowy jego nie rozumiała.

— A no!—zawołał Helmut — jużeiś się wpisał do naszych? 
Zostajesz więc z nami? Siedziałeś długo u Dobka, zaciągnął cię?

— Książę mię posał do niego!
Uśmiechali się niektórzy, oczy przymrużając.
— A Dobek co? — mówił Helmut. — Powinien był cię 

księżnej pani okazać, bo bez niej, jej rozkazania i woli przyję
tym być nie może nikt!

— Ale ja  w służbę do księżnej iść nie myślę! — odparł 
Jaksa ostro.

— Do księcia, czy do księżnej, obojętna to rzecz — mówił 
Niemiec, — ona tu panią i nad panem. To się wie i tak być po
winno. Książę dobry myśliwy, a kłopoty z głowy zrzucił i z tern 
lepiej.

Śmieli się niektórzy, przerywali i zagadywali różnie; Jak
sa musiał się od nich z Helmutem usunąć na stronę, nie chcąc 
ani słuchać szyderstw i przekąsów, ani się o nie kłócić.

Nie mam tu co robić — rzekł do towarzysza, — pójdę 
spocząć do miasta.

Zabawiłbyś się! — wtrącił Helmut.
Ba, i nauczyć się mógł dużo! — zawołał zdała opasły Nie

miec szydersko, chcąc widocznie przybysza podrażnić.
Czego? — zapytał Jaksa.
Rycerskiego wiele, czego tu u was nie umieją zgoła i 

czego wy też pewno nie znacie! — rzekł opasły.
Jaksa się zżymnął.
— Miły panie, was na nauczyciela nie wezmę.
_A zdałbym się takiemu młokosowi, jak wy — krzyknął

drób, kręcąc wąsa i pobrzękując na mieczu.
_Arnuf, daj pokój, — zawołał Helmut, widząc, że się za

biera na zwadę.
— Dlaczego mam dać pokój ? — podniósł głos Niemiec, 

dlaczego? Butnemu chłopcu nosa trzeba utrzeć, aby go nie za
dzierał.

— Patrzcie tylko, abym ja wam też czego nie utarł! 
zawołał, burząc się, Jaksa.

Helmut, ręce rozstawiwszy, hamował obu, widząc, że się im 
oczy iskrzyły i pięści ściskały.

‘ _  Chodź się spróbuj! — krzyknął Arnulf. — Chodź!
_Ja na to nie pozwolę — przerwał Helmut — to jest mój

stary towarzysz i druh — bio-rę się za niego.

(Ciąg dalszy nastąpi)'

NA KOLEJCE.
_ Panie konduktorze, a zdarzają

się na waszej kolejce wypadki spot
kania pociągów?

— U nas? Niemożliwe.
— Dlaczego?
— Ro my mamy tylko jeden samo

warek, który wciąż tam i z powrotem 
po szynach lata.

PO WYROBACH DO NIEMIECKIE
GO PARLAMENTU.

— Sprawa Hitlera i nowoczesnych 
Niemiec to jednakowoż istotny wę
zeł gordyjski.

— Racja, zupełna racja i dlatego, 
przypuszczam, że się tu  bez miecza 
nie obejdzie,

Poradnik Dobrego Zdrowia
JAK ŁĘCZYC NADMIERNE POCENIE SI® SKÓRY?

Ogólnie wzmożone pocenie 
się jest wywołane z reguły przy 
czyną nerwową — i w tych 
przypadkach oczywiście lokal
ne, miejscowe leczenie nie mo
że dać dobrych i trwałych wy
ników. W przypadkach ogólnie 
wzmożonego pocenia się (rąk, 
twarzy, pach, nóg etc.) należy 
poradzić się lekarza chorób ner
wowych, który będzie musiał 
leczyć cały system nerwowy, 
wpływając tern samem leczni
czo na nadmierne wydzielanie 
potu.

W niektórych jednak przy
padkach zdarza się nadmierne 
pocenie się np. głównie pod pa
chami, albo skóry twarzy; mo
żna je leczyć przez stosowanie 
zmywań rozcieńczonym wodą,
1 proc, spirytusem salicylowym 
lub przez pudrowanie zasypką 
salicylową.

Przy lokalnem leczeniu nad
miernego pocenia się pod pa
chami należy postępować bar
dzo ostrożnie, ponieważ skóra 
jest w tem miejscu bardzo de
likatna. Najlepiej jest stoso
wać mycie mydłem salicylo- 
wem. Po przemyciu można jesz
cze lekko natrzeć (nie wcierać 
mocno!) rozcieńczonym do po
łowy wodą jedno-procentowym 
spirytusem salicylowym. Na 
dzień można stosować puder 
salicylowy.

Doskonałym, ludowym środ
kiem przeciw nadmiernemu po
ceniu się są również zmywania 
rozcieńczonym octem winnym. 
Łykę octu winnego rozcieńcza 
się szklanką wody i tak rozcień
czony ocet wciera się w pocącą 
się skórę.

Pocenie się rąk jest trudne 
do leczenia. Na pierwszy plan 
wybijają się tu bowiem wpły
wy nerwowe. Już sama obawa 
podania ręki z powodu jej wil
gotności, wywołuje natych
miast prawie pojawienie się 
kropelek potu na dłoni. Może
my radzić tylko mycie mydłem 
salicylowem, nacierania spiry
tusem salicylowym (podobnie 
jak przy poceniu się skóry twa-- 
rzy) i t. p. Tak rozpowszech
nionego wśród laików leczenia 
formaliną nie radzimy, niszczy 
ona bowiem skórę. Faktetn jest 
że pocenie się skóry rąk jest 
sprawą przejściową, która po
siada najściślejszy związek z 
systemem nerwowym.

Przy poceniu się nóg najwa
żniejszą rzeczą jest codzienna 
zmiana pończoch czy skarpe

tek, Codzienna zmiana obuwia 
(wystarczą do tego celu dwie 
pary, noszone codzień naprze- 
mian), i, co najważniejsze, co
dzienne gorące kąpiele nóg i 
zmywania ich mydłem salicy- 
lowem.

Polecanego cząsem naświet
lania promieniami Roentgena 
celem usunięcia nadmiernego 
pocenia rąk lub nóg, — nie ra 
dzimy, znane są bowiem przy
padki bardzo ciężkich chorób 
skóry, wywołanych działaniem 
promieni Roentgena, zastoso
wanych przeciw nadmiernemu 
poceniu się.

Świetnym środkiem przeciw 
niemiłemu odorowi potu pach, 
jest natarcie pach na wieczór 
cieniutką warstewką maści 
siarkowej Wilkinsona (pod tą  
nazwą można maść taką kupić 
w każdej aptece). Maści tej nie 
można jednak zbyt często sto
sować, ponieważ nie jest ona o- 
bojętną dla skóry i wywołuje 
łuszczenie się naskórka.

leczeniu” zmarszczek.O
Zmarszczek nie umie medy

cyna leczyć, podobnie jak nie 
umie niestety leczyć starości. 
Zmarszczki nie są oczywiście 
wyłącznym przywilejem staro
ści, znajdujemy je bowiem bar
dzo często i u ludzi młodych, 
zwłaszcza tych, którzy nie sza
nują skóry i wystawiają ją  nie
ostrożnie na niszczące wpływy 
atmosferyczne. Zmarszczki są 
wyrazem zmian wstecznych, de- 
generacyjnych w tkance łącz
nej i elastycznej skóry. Na te 
procesy nie umiemy wpływać. 
Zabiegi operacyjne, polegające 
na wycinaniu kawałków skóry i 
napinaniu skóry, a  przez to wy
równywaniu zmarszczek, wy
magają nadzwyczajnej wprost 
artystycznej techniki chirur
gicznej, bardzo często nie za
dowalają pacjenta, a z reguły 
w najkorzystniejszych nawet 
przypadkach są krótkotrwałe, 
Najrozmaitsze pod fantas-tycz- 
nemi nazwami i po fantasty
cznych cenach sprzedawane „cu 
downe” maści i olejki, wywołu
ją  krótkotrwałe lekkie zapale
nie miejscowe skóry, przez cc 
ona różowieje i ulega niezna
cznemu obrzękowi. Obrzęk ter 
oczywiście na czas jego trwa
nia usuwa zmarszczki, łatwe 
jednak zrozumieć, że wywoła
nie- takiego obrzęku nie może 
być ani długotrwałem, ani te: 
zdrowem dlą skóry.
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KORNEL MAKUSZYŃSKI

SŁONCE W HERBIE
Powieść W spółczesna ,

(Ciąg- dalszy).
Z pomocą bardzo skomplikowanych metod poróżnił Szok 

Bolskiego ze wszystkimi, tak, że po roku Bolski pozostał sam, 
a właściwie we dwoje ze Szokiem. Szok mu się wreszcie stał 
tak potrzebny, jak jedyny towarzysz na bezludnej wyspie; kie
dy wstawał rano, Szok już był i, podając Bolskiemu buty, zda
wał sprawę z nocnej kroniki kawiarnianej, żywo to .czyniąc i z 
nadzwyczajnym, dotkliwym humorem, w którego oświetleniu 
wszystko nabierało jakichś dziwnych, karykaturalnych kształ
tów ; Szok bowiem nie umiał opisać człowieka wprost i 'jasno, 
lecz wydobywał z niego do swego narratorskiego użytku wszy
stko, co w nim było dziwnego, śmiesznego, lub przykrego; jakąś 
taką wyolbrzymioną częścią zastępował całość, jakby się w o- 
czach Szoka człowieka odbił jak w wypukłem zwierciadle.

Wreszcie zamieszkał u Bolskiego i zrósł się z nim. Pisa! 
Bolski wtedy jakąś rzecz większą i pracował nad nią z zapałem, 
w który wreszcie sam uwierzył, wmawiając go w swój chłód i w 
powolne lenistwo. Szok zaś ciągle chwalił. Patron jego pisał z 
wielką trudnością, błąkając się oczyma po widnokręgu, na któ
rego kresie nie widział żadnego wyrazistego punktu, choćby 
drzewa lub wieży. Miał w swej poetyckiej sakwie nieprzeliczony 
zapas słów, które dobierał umiejętnie, z wielkopańska wytwor- 
nością, z talentem wirtuoza. Układał w nich wzory i wzorki, za 
poradą Szoka coraz dziwaczniejsze, zawsze jednak barwne i 
lekkie, tak lekkie, że mogły się zwalić za lada dmuchnięciem.

Bolski jednak olśniony był sam sobą, a kochał siebie, — 
rzecz dziwna, — za swój smutek. Zdawało mu się jednego dnia, 
kiedy mrok się począł czepiać wiotkiemi rękoma poczerniałych 
grymsów i sączyć się z dziwacznie powykręcanych dachów, że 
jest bardzo, bardzo smutny; przymknął oczy i czuł, że jest 
biedny, sam, z ołbrzymiemi bogactwami w duszy, wyniosły i 
inny od wszystkich. Nad samotnością swoją zapragnął nagle 
się użalić i nie chcąc o tern myśleć wcale, myślał jakby drugim 
mózgiem, że w tej chwili powinien mieć w oczach łzy.

Zacisnął powieki i czeka:! na to żywe, namacalne świadect
wo swoich przywidzeń i oddalonego jakiegoś wzruszenia, które
mu się przypatrywał ciekawie, dziwnie z niego rad, jakby dzięki 
temu poczuciu nieokreślonego smutku odkrył w sobie zdolność 
do głębokich, wielkich wzruszeń. Poczuł równocześnie, że mu 
łzy płyną po twarzy i z tych pierwszych łez w życiu — czuł 
się dumny. Badał przyczynę własnych łez, jakby miał w sobie 
drugiego człowieka, który do subtelnej kontroli subtelnych 
drgnień duszy i ten drugi człowiek w nim napawał się niezmier
ną dumą, widząc, jak ten pierwszy płacze.

Ujrzawszy w duszy tę wielką chmurę smutku, złączył się 
Bolski w jedno i wziął natychmiast udział w tej żałobnej mszy 
swojego serca. Odgarnął padające mu na czoło włosy, oparł 
czoło na rękach i tak trwał, nie myśląc o niczem, przeraźliwie 
wewnątrz spokojny, i plączący. Poddawał się temu oparowi 
smętku, jak tylko mógł i nie chciał tego zauważyć, aby się sa
memu nie wydać przed sobą, że stoi w tym strumieniu łez, jak 
na deszczu człowiek w nieprzemakalnym płaszczu. Udał jednak, 
że tego nie widzi i — płakał.

Szok stanął nad nim w tej chwili i uśmiechnął się dziwnie, 
patrząc, jak jego patron roni łzy. Czuł Bolski, że Szok na niego 
patrzy, lecz udał, że g o  nie widzi, Szok zaś wiedział, że Bolski 
go widzi; rozmyślał Bolski w tej chwili błyskawicznie, jak się ma 
zachować w tej scenie, aby się w oczach Szoka znaleźć w chmu
rze, wydać się ponad powszedniość, na jakimś piedestale z tra
gicznym napisem. Równie szybko rozmyślał Szok, co mu należy 
uczynić, aby wykazać Bolskiemu, że go widzi w chmurze, wynie
sionym ponad powszedniość, na jakimś piedestale z tragicznym 
napisem. Bolski w tym momencie jakimś rozpaczliwym ruchem 
wewnętrznym wtłoczył sobie w serce błąkający się dokoła nie
go smutek i przez jedno mgnienie oka poczuł się naprawdę smut
nym. Porwał się nagle, jak człowiek, z głębokiej, zbudzony za
dumy, i przeciągnął palcami po kątach oczu, jak aktor, który 
chce zamarkować w scenie, gdzie płakać nie może ze względu 
na sytuację, że jednak łzy mu się cisną do oczu.

— To ty, Szok ? — zapytał nerwowo, patrząc w okno.
-— To ja . Pisałeś?
— Nie mogę.
-— Co ci jest?
Bolski począł będnić po szybcie. Milczał.
Przypatrywał się Szok, wykrzywiwszy usta z pogardliwym 

wyrazem niesmaku, który się w jednej chwili rozszerzył w gry
mas tragiczny, kiedy się Bolski obejrzał. W tej chwili jednakże, 
mimo dziwnie smętnej twarzy, był Bolski bardzo z siebie rad 
i patrząc na Szoka przenikliwie, czynił szybkie na jego twarzy 
badanie; twarz Szoka była dziwnie znieruchomiała; dolna war
ga tylko, bardzo obwisła, drgała mu niecierpliwie; oczy przymk
nął tak, że patrzył tylko przez szparę, nieco zakisłą, nakrytą 
rzadkiemi rzęsami. Po długiem milczeniu, które miało prze
konać Bolskiego, że Szok roztrząsa w głębi duszy każdą zosobna 
jego łzę, Szok rzeki:

— Ciebie coś gniecie, Bolski, ja  to wiem.
Bolski smutno nie odpowiedział, bo i milczenie wśród ludzi 

subtelnych ma swoją barwę. (Ciąg dalszy nastąpi) .

Ofiara
Rozbijaczy 

Kas.
.Józef Kincłi, kus
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DONNĘ STANĄŁ W OBRONIE „ « « * ;
4 , Domagać Zniesienia

ADMINISTRACJI HOLC.
P ro sił o Zbadanie S p ra w y  Przez Rząd Federalny.

William G. Donnę, manażer 
korporacji Home Owners’ Loan 
Corp. w stanie Illinois wczoraj 
stanął w obronie administracji 
tejże korporacji dodając od sie 
bie, że .sam prosił rząd federal
ny o zbadanie całej sprawy, ma
jąc na celu wykazanie opozy
cjonistom, że administracji tej 
nic zarzucić nie można, że pra
cuje dla dobra właścicieli do
mów, którym grozi wywłasz
czenie z braku pieniędzy na 
spłacenie hipotek.

„W odpowiedzi na zarzuty 
czynione przez pisma chicago- 
,skie, że rachmistrze podjęli 
pod swój zarząd wszystkie re
kordy Home Owners’ Loan Cor
poration”, podaje p. Donnę, 
„dalej, że urzędnicy tejże kor
poracji już więcej nic z rekor
dami temi nie mają wspólnego, 
niech mi będzie wolno powie
dzieć, że dwaj rachmistrze z 
Washingtonu przybyli na moje 
własne żądanie, gdyż chcę opo
zycjonistom wykazać, że sys
tem nasz buchalteryjny jest w 
porządku. Są to* rachmistrze 
podróżujący, którzy spieszą z 
nomocą biurom lokalnym w 
wielu stanach w doprowadzeniu 
do porządku systemów.

„Pisma chicagoskie ogłosiły, 
że urzędnicy w Washingtonie 
przeprowadzili ścisłe badania 
czynności mojego biura. To tak 
że mija się z prawdą, co mogę 
ootwierdzić telegramem wysła
nym na ręce p. Jana H. Fahey, 
przewodniczącego Home Own- 
er’s Loan Corp. dnia 9go grud
nia, w którym sam żądałem 
przeprowadzenia inwestygacji.

„Telegram ten był treści ta 
kiej : „Aby oskarżenia rozgła
szane w prasie chicagoskiej mo
gły być ściśle zbadane i należy
cie osądzone, osobiście proszę 
i żądam, aby kompletna i ścisła

egzaminacja wszystkich czyn
ności agencji na stan Illinois 
była przeprowadzona, czy to 
przez urzędników HOLC w Wa
shingtonie, lub też komitet kon 
gresjonalny, albo inne ciało rzą 
dowe przez pana wybrane.

„Jeśtem mocno przekonany, 
że sprawy agencji na stan Uli-' 
nois były prowadzone w taki 
sposób na jaki pozwala prawo, 
czego żąda sam Prezydent Roo- 
sevelt i krajowa administracja,

„Inwestygacja o jaką proszę 
i żądam wyświetli sprawę i wy- 
każe że to co ja podaję zgadza 
się z prawdą.”

Pan Donnę dalej przyrzekł w 
tych dniach przygotować długi 
szczegółowy raport tych poży
czek, jakie prasa chicagoska 
podniosła i opublikowała doda
jąc do takowych pewne oskar
żenia i raport taki wkrótce znaj 
dzie się w biurze federalnem w 
Washingtonie.

„Radzono mi z Washingtonu, 
abym nie dawał odpowiedzi ni
komu na oskarżenia podniesio
ne przez prasę chicagoską do 
czasu aż takowe poda Rada 
Home Owners’ Loan Corp.”, — 
mówił dalej p. Donnę. — „Jed
nak, oskarżenia z ostatnich kil
ku dni zmuszają mnie do tego, 
mając dobro publiczne na' ser
cu oraz aby źle nie zrozumiano 
celów administracji federalnej, 
podać fakta w sprawach kilku 
oszacowap. posiadłości realnych 
które zakwestionowano w pis
mach chicagoskich.”

Stając w obronie administra
cji HOLC p. Donnę podaje da
lej cyfrowe raporty z każdej 
zakwest j onowane j pożyczki, 
wraz z opisem ścisłym każdej 
sprawy, starając się w ten spo
sób udowodnić, że oskarżenia 
podane w pismach chicagoskich 
nie bardzo są prawdziwe.

Spraw a W łaścicieli Domów Już 
w  Sądzie Federalnym .

Organizacja Zjednoczonych 
Właścicieli Domów w Stanie Il
linois, (United Home Owners 
Association of Illinois), podaje 
do ogólnej wiadomości, iż pety
cja o zawieszenie wywłaszcza
nia właścicieli domów przez 
„foreclosure”, była formalnie 
wniesiona przed sędziego fede
ralnego Barnaś. Sprawa ta  bę
dzie szerzej rozpatrywana w 
sobotę, dnia 16go grudnia, o 
godz. lOej rano, w sądzie fede
ralnym, mieszczącym się przy 
Adams i Dearborn ul. Wszyscy 
zainteresowani w sprawie ura
towania swego domu proszeni 
są o jak najliczniejsze stawie
nie się na miejsce o czasie po
wyżej wymienionym.

Mecenas Tadeusz Diadul, ra
zem z mecenasem Henrykiem 
Asbtonem, doprowadzają swą 
mozolną pracę do skutku. Im to 
powierzono sprawę prowadze
nia walki legalnej przeciw ma
sowemu wywłaszczaniu właści
cieli domów i obronę biednego 
ludu przed nawalą nieuczci
wych właścicieli hipotek. Orga
nizacja ta, licząc przeszło 20,- 
10© członków, nie pracuje na

szkodę właścicieli hipotek, ale 
chce zadać cios lichwiarzom, 
którzy tylko oczekują dnia., w 
którym mogliby zagrabić po
siadłość biednego właściciela 
diomu. Ludzie tacy nie pracują, 
wespół z planem Prezydenta 
Roosevelta, ale przeciwnie, sta
wiają mu opór na każdym sto
pniu.

Obywatel Marcin Powroźnik, 
główny organizator tegoż Sto
warzyszenia, wyjechał do Wash 
ingtonu, aby tam zdać spra
wozdanie i zapobiec naduży
ciom w biurze Home Owners’ 
Loan Corporation.

A więc nie zapomnij my, wła
ściciele domów, stawmy się na 
miejsce podane i tam domagaj
my się uczciwości i sprawiedli
wości.

Józef Niemiec, prezes; 
Antoni Zwierowicz, przew.

Kom. Prasy.

PREZYDENT UŁASKAWIŁ 
MAYORA Z MUNCIE, IND.

Pewnych Praw.

Pani Sarah Lee Fain z Norfolk, 
Va., jest pierwszą członkinią w sta
nowej legislaturze, która domagać 
się będzie podczas swego pobytu w 
Washingtonie wyeleminowania bez
użytecznych praw z federalnych, 
stanowych i miejskich ksiąg statu
towych.

Gangsterzy Sprzątnęli 
Niewygodnego 

Świadka.
Młoda kobieta zaduszona 

w łóżku.
New York, 15. grudnia. —

Policja .szuka w świecie pod
ziemnym rozwiązania morder
stwa młodej i przystojnej ko
biety, którą znaleziono zaduszo
ną w jej mieszkaniu.

Ofiarą jest Margie Palesky 
Criochock, którą prokurator ja 
trzymała jako, ważnego świad
ka zabójstwa pewnego eks- 
więźnia, za którą to zbrodnię 
dwóch gangsterów posiano do 
Sing Sing. Policja przypuszcza 
że kobietę zamordowali przyja
ciele owych gangsterów, lub ja 
kiś trzeci członek wmieszany w 
zabójstwo owego eks-więźnia.

Kobietę, która tu przybyła z 
Shenandoah, Pa., znaleziono w 
łóżku z kawałkiem drutu elek
trycznego zaciśniętym ciasno 
na szyi. Nieład w mieszkaniu 
wskazywał na stoczoną walkę.

Na parę dni przed odkry
ciem zbrodni, sąsiadki słyszały 
w mieszkaniu zabitej jakiś pod 
niecony głos męski, który gro
ził śmiercią.

Co Słychać 
N a P o lo n ji

Przed-Gwiazdkowa
SPRZEDAŻ

Całe Orzechowe Końco
we Stoliki.

Washington, 15. grudnia. —
Biały Dom poinformował wczo
raj biuro sen. Nye’a, dem. z 
Ind., że Prezydent Roosevelt u- 
dzielił bezwarunkowy pardon 
George Dałe’mu, mayorowi z 
Muncie, Ind.

Dale został przed rokiem u- 
znany winnym konspiracji trun 
kowej i skazany na 18 miesię
cy więzienia w Leavenworth, 
Kas.

Lindberghowie 
Wylądowail w Porto 

Rico.
Za parę dni będą w domu.
San Juan, Porto Rico, 15, 

grudnia. — Pułk. Charles A. 
Lindbergh i jego żona przybyli 
tu wczoraj po południu w 
swoim wielkim czerwonym wod 
nopłatowcu po przelocie z Tri- 
nidad, dystans 753 mil. Zrobili 
oni tę drogę w pięciu godzinach 
i 40 minutach.

Od Miami dzieli ich jeszcze 
dystans 1,180 mil. Odlot do 
Miami miał nastąpić dzisiaj ra
no. Państwo Lindbergh’owie 
odbywają powrotną drogę szyb 
kiemi etapami chcąc być na 
święta w domu.

Dziś wieczorem w Park View 
odbędzie się wspólna narada 
wszystkich reprezentantów tak 
męskich jak i żeńskich zrze
szeń mających swe siedziby w 
23-cim dystrykcie senatorjal- 
nym. Sala ta znajduje się pnr. 
1045 N. Mozart ulica.

„The Fututrists”, do którego 
należy młodzież nieomal ze 
wszystkich parafij tutejszych 
urządza zabawę na zakończenie 
starego roku, jaka się odbędzie 
w sali Stefanika w niedzielę, d. 
31go grudnia. Początek o godz. 
9tej wieczorem.

Z okazji lOtej rocznicy zało
żenia klubu młodzieży „Polsko- 
Amerykańskiej p. n. Arts A. B 
A.”, urządza zabawę w sobotę, 
dnia 30go grudnia, w sali Mir- 
ror, przy Western ave. i Divi- 
sion ulicy.

Tow. św. Bartłomieja, grupa 
407 Zjednoceznia, na posiedze
niu odbytem w ubiegłą środę, 
w sali na Kantowie, wybrało 
następujący nowy zarząd: ks. 
W. Baitylak, C. R„ kapelan; F. 
J. Kruppa, prezes; Jan Storc. 
wiceprezes; Wład. Bieszczat, 
sekr. p ro t.; Piotr Dudek, sekr. 
fin.; Wład. Łabno, kasjer; St. 
Słowik, sekr. oddziału małolet
nich; Karol Mazur, marszałek; 
Jan Lesiak, odźwierny; Jan 
Krzysko, chorąży; F. Bryk, A. 
O,chał i J. Cyrulik, komitet wy
konawczy; Jan Bieszczat, opie
kun chorych.

W następną niedzielę, dnia 
17go grudnia, niedawno przy
były gość z Polski, dr. J. Szew
czyk, asystent profesora Getz- 
la na Uniw. Jagiellońskim, wy
głosi odczyt w Polskim Uni
wersytecie Ludowym.

Prelegent omówi ideologję 
dawniejszej i dzisiejszej Pol
ski, i wskaże na obowiązki, ja 
kie powojenne pokolenie ma 
względem odrodzonej Polski.

Odczyt odbędzie się w sali 
Domu Społecznego, im. Lairda, 
1838 W. Division ul., o godz. 3 
po poi. Przed odczytem filmy 
naukowe. Wstęp wolny.

W przyszłą niedzielę, dnia 17 
grudnia, w Domu Starców św. 
Józefa, w Avondale, odbędzie 
się zabawa gwiazdkowa „Chri- 
stmas Party” urządzona stara
niem Tow. Pań Opieki nad Do
mem Starców. — Cały dochód 
przeznaczony jest na korzyść 
tego przytułku. Początek zaba
wy zapowiedziany jest na go
dzinę 2-gą po południu.

Prezesem Stanowej Ligi Spó
łek Budowlano - Pożyczkowych 
jest p. Albert Niedbalski, zam. 
pnr. 3951 No. Spaulding ave., 
w Irving Park, który zamiano
wał sporą liczbę Polaków na 
członków różnych komitetów 
tej ligi.

Wczoraj pnr. 4641 Milwaukee 
ave., rozpoczął się trzydniowy 
tak zwany „Christmas Cheer 
Festival.” Dochód z tej impre
zy pójdzie na koszyki gwiazdko
we dla biednych rodzin wardy 
38-mej.

Dobrych 
Homer Bros.

Mebli
K a ż d a  s z t u k a  z r o b io n a  i d e s e n io w a n a  
W n a s z e j  f a b r y c e  s p e c j a ln ie  n a  s p r z e 
d a ż e  p r z c d -G w ia z d k o w e .

N ń jw ię k s i  w  A m e r y c e  fn b r y k a n c i  m e 
b li dó  ja d a ln i ,  syp irtlfti i p a r ło m  

Sprzeiłąiący Bezpośrednio i oszczędzający Wąm aż do 50% 
t y s i ą c e  sfctiik  <lo w y b o r u

Dajcie Swe Zamówienia TERAZ
Z a c h o w a m y  Je do p ó ź n ie js z e j  

d o s ta w y !

Całe Orzechowe Biurko

B o g a t o  r ę c z n ie  r z e ź b io 
n e , z  w ie r z c h e m  d o b r a 
n y m  w  d e s e ń  k a r o . D e 
t a l i c z n a  w a r t o ś ć  $«O. —  
N a s z a  c e n a
fa b r y c z n a $29.50

J e d e n  o d b io r c y . N a d z w y 
c z a j n a  w a r to ś ć .
R ę c z n ie  r z e ź b io n e

Uoy ©ć.,C-'
Francuski 
Wygodny U 

Fotel -
t e

[VW, „ (?<*■le  x o* O i

R a d n ie  r z e ź b io n a  r a m a , k o n s t r u k 
c ja  w  p a s y ,  p o ls t r o w a n fe  z n ie b u  
i w ło s ia .  R ę c z n ie  o b ij a n e  r a y o n o -  
w ą  f r ie z e  w  w ie lk im  w y b o r z e  k o 
lorów '. D e t a l ic z n a  w a r to A ć  $35. —  
N a s z a  c e n a  f a b r y 
c z n a  ..............................

Francuskie Krzesła
B o g a t o  r z e ź b io n e , z o -  
r z e o h o w e g o  d r z e w a , p o d 
b it e  p a s a m i.  W y b ó r  kol<  
r ó w . D e t a l ic z n a  w a r to ś t  
$25.00.

$14.50
CAŁE

O R Z E C H O W E
P R Z Y G O D N E  

S T O L IK I  
Z w ierzch e-m  
d o b r a n y m  w  
d e s e ń  k a r o . D e  
ta l ł c z n a  w a r 
t o ś ć  $40 . E x t r a  
s p e c j a ln ie

$19.50

$19.50

Całe Orzechowe Stoliki Do Kawy
Ł a d n e  r o c z n ie  r z e ź b io n e  n o s i  * 
w ie r z c h  z  o s o b n a  s z k la n ą  ta c ą .  
D E T A L IC Z N A  W A R -
TOSC $22.50. N a sz a  c e n a ? ® » # J

H O M E RBR O TH EBS
3053-71 West Grand Ave. 

T e le f o n y :  N e v a d a  2 1 5 0 -1 -2 -3 -4
O T W A R T E  K A Ż D E G O  W IE C Z O 

R A  A ż  D O  G W IA Z D K I.

W niedzielę, od 10 do 4.

K atolicy D om agają Się R eform  
K onstytucji H iszpańskiej.

Niechaj T olerancja Zajm ie M iejsce  P rześlad ow ań — W oła  
Organ K atolików .

Madryt. Hiszpanja, 15. gru
dnia. — Organ katolików hisz
pańskich „El Debate” zamieścił 
dzisiaj artykuł, w którym 
przedstawia warunki, na pod
stawie których ustrój republi
kański w Hiszpanji będzie przy 
jęty przez katolików.

Pod tytułem „Katolicy i Re
publika” autor artykułu zesta
wia fakty i twierdzi, iż pomi
mo dwuletnich prześladowań, 
jakie rozpoczęto po upadku mo 
narchji przeciw katolikom, ci 
jednak nie występowali prze
ciw nowej władzy w Hiszpanji 
i nie zwalczali republikańskiej 
formy rządów.

Aby jednak doprowadzić do 
zgody i porozumienia, El Deba
te proponuje zasadnicze zmia
ny w nowej konstytucji hisz
pańskiej. Autor twierdzi, że 
katolicy hiszpańscy gotowi są 
współpracować z rządem repu
blikańskim, gdyż nie uważają 
tej formy za wrogą Kościołowi, 
lecz nim można będzie mówić 
o jakiemukolwiek porozumieniu, 
Hiszpan ja  będzie musiała prze
prowadzić reformy w swej kon
stytucji, mianowicie, usunąć 
paragrafy, które legalizują

prześladowania religijne, a na 
miejsce prześladowań załączyć 
ustawy, któreby dały podstawy 
do bardziej tolerancyjnego u- 
stroju, aniżeli dotychczas.

Straci orła niebieskiego — 
ostrzega Johnson.

Washington, 15. grudnia. —«
Gen. Hugh S. Johnson, admi
nistrator NRA, ostrzegł wczo
raj Weira, że jego kompan jai 
może stracił Niebieskiego Orła, 
może stracić Niebieskiego Orła, 
do zastrzeżeń Narodowego Ak
tu Odrodzenia.

Klarnet jest to dęty drewnia- 
rny instrument muzyczny z 
munsztukiem i klapkami.

MIDGET RADJA
Sg.95 ■

w y ż e j

$14-95
Sw H i wyżej

G A B IN E T O W E  R A D J A
M A JE S T IC  
P H IL C O  
C O L U M B IA  
B R U N S W IC K  
G R U N O W

RORWYN RADIO STORES
1729 W . C H IC A G O  AV E. 

T e l.  H n y m a r k e t  26S8.

SŁOWNIK BURT A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli Profesor Collier i W. 
K ierat. Dwie części w jednym 
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $2.00. Do nabycia w biu
rach  Dziennika Chicagoskiego, 
1455 W. Division ulica, Chica
go, 111.

T H E  T U T T S By C raw ford Y o u n g

Obrabowali 
Puszki 

w Ranku.
Rycina przedsta

wia wnętrze kasy w 
banku Unity Trust 
and Savlugs, gdzie 
:tietfaniiui bandytów 
przez dwie godziny 
obrabowało 96 pu
szek oszczędnościo 
wyeh. Sierżant poli
cji I). I). Lindstrom 
z biura identyfika
cyjnego (po lewej 
stronie) i kapitan 
policji Malone z Au
stin stacji szukają 
odcisków palców na 
porzuconych przez 
bandytów papierach.

UfcJ-S

PAD WAS ME1?ELY UAKIŃ&- 5OME frSHES OOf 
To -The c lrb  when he steppeo onthe Kip/ ólpe

C opyrigh t, 1933, by Centra l P r e sa  j



ST R O N A  SZÓ STA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, P IĄ T E K . D N IA  15-GO G R U D N IA . 1933.

Gdy Ze Snu Wstaję...
Kiedy o świcie, oczy otworzę,
I myślą biegnę, gdzie słońce wschodzi, 
Gdy blask promieni, rozleją zorze, .. 
Jakaś się radość, w mem sercu rodzi.

I wstaję ufny, w Bogu,—z nadzieją, 
Że dzień dzisiejszy, radość przyniesie, 
Ze zwykle troski, precz się rozwieją, 
Co mącą życia, mojego szczęście.

Szczęście na ziemi,—jak gdzie i komu 
Pan, błogosławi, i Matka Boża, .. 
Dla jednych radość, i szczęście

w domu,
Dla drugich, czemuż nie świeci zorza?

O, zajrzyj dzisiaj! promieniu złoty, 
Do tych, co szczęścia nigdy nie znają, 
Niechże choć czasem, słońca ciepłoty, 
Radości życia, tego doznają.

O Panie ułysz!—my Twoje dzieci, 
Wszak Cię w modlitwie, Ojcze,

wołamy,
Niech łaski Bożej, promień zaświeci, 
Wśród cierni życia; my Cię

błagamy!...
Bronisław a W olnik.

Popis Uczennic 
w Akademji Najśw. 

Rodziny.
W przyszłą niedzielę, dnia 17 

grudnia, o godz. 3:30 po połud
niu odbędzie się popis gimnas
tyczny uczennic Akademji Naj
świętszej Rodziny z Nazaretu 
we własnem Audytorjum. Na 
program ten złożą się specjal
ne numery wykonane z okazji 
nadchodzących Świąt Bożego 
Narodzenia przez szkołę ele
mentarną oraz kurs handlowy, 
a szkoła wyższa wykona odpo
wiednie ćwiczenia. Orkiestra 
Akademji pod kierownictwem 
p. G. Mattei odegra kilka pięk
nych numerów, a Janina Dzie- 
jowska złoży w imieniu całej 
uczelni „Życzenia Świąteczne”. 
Popisy rytmiczne zostały przy
gotowane pod kierownictwem 
panny Marjorie Glassbrook, 
nauczycielki gimnastyki w A- 
kademji Najśw. Rodziny. Poza- 
tem wystawiony będzie piękny 
obrazek sceniczny pod tytułem 
„Wiara Ją Uzdrowiła” przez 
uczennice wyżej wspomnianej 
uczelni. Na zakończenie tego 
tak pięknie zapowiadającego 
się programu Chór Akademji 
odśpiewa „Magnificat”, „Cicha 
Noc”, „Spuście Nam na Ziem
skie Niwy” i „Do Betlejem”.

Na popis ten uprasza się łas
kawie szanowną publiczność o 
gromadne przybycie, zachęca
jąc przez to dziatwę do wytrWa 
nia w swej pracy i zwalczania 
przyszłych trudności. Przytem 
należy i Siostrom nauczyciel
kom okazać przynajmniej w 
części należne im uznanie za 
ich tak bezgraniczne poświęce
nie się sprawie polskiej. Sio
strom nauczycielkom jedynie 
zawdzięczać powinniśmy to 
wpajanie cnót i ideałów przod
ków naszych w młodociane du
sze polsko-amerykańskiego po
kolenia. A więc niech każdy 
przybędzie do Akademji na po
pis uczennic w niedzielę, a udo
wodni tern przynajmniej w czę
ści swą przychylność i przywią
zanie do tej tak drogiej nam 
uczelni polskiej.

Falbana jest to marszczone 
obszycie u sukni kobiecych al
bo u fartucha.

U Ż Y T E C Z N E  P O D A R K I Ś W IĄ T E C Z N E U P R Z Y JE M N IA JĄ  C H W ILE  R O D ZIN O M .

Naczynie z porcelany, mebelki ogrodowe, osobiste przedmioty, oraz najnowsza zastawa stołowa, może być stosownym zarazem i użytecznym podarkiem świątecznym dla któregokolwiek członka w rodzinie.

Z  ŻYCIA AMERYKAŃSKICH STUDENTEK.
W pobliżu New Yorku, naj

ruchliwszego i największego 
miasta świata, znajduje się o- 
siedle studenckie t. zw. Yassar 
College, założone przed 70 laty 
przez Matthewa Vassara. Ko- 
lonja ta obejmuje 25 obszer
nych, nowoczesnych budynków 
i 2 farmy, zamieszkałych przez 
tysiące studentek.

Mieszkanki kolon ji tworzą 
zwarte społeczeństwo, które sa 
mo się rządzi, organizuje i pra
cuje, choć nie gardzi radą i do
świadczeniem starszych. Dom 
prezydenta kolon ji dr. Mac 
Crackena otwarty jest dla 
wszystkich; bez anonsowania 
się, każdej chwili można doń 
zajść, porozmawiać o swych 
planach, studjach i zamiarach 
na przyszłość. Profesorowie li
czą się ze zdaniem studentek, 
ich krytyką — pobudzają je do 
inicjatywy i samodzielnego roz 
wiązywania zagadnień.

Życie w kolonji jest bardzo 
urozmaicone. Studentki wedle 
upodobania łączą się w kluby 
polityczne, sportowe, teatralne 
itp. Choć zdała od nerwowego 
życia wielkomiejskiego, nie wy
rzekają się jego przyjemności, 
nie tracą kontaktu ze światem: 
mają czytelnie gazet i tygodni
ków ; co jakiś czas zjeżdżają do 
Yassar College artyści, muzy-

Gościem Washingtonu.

Austrjacka baronowa Giesl von 
Gieslinger i jej małżonek, byli kil
kudniowymi gośćmi Białego Domu, 
gdzie ich po królewsku podejmo
wano.

SUKIENKA DLA MAŁEJ 
SIOSTRZYCZKI I JE J LALKI.

Modelko 318.

Nabyć można w wielkościach 2, 4, 
6 lat, taJiże włączając modelko dla 
22 calowej lalki.

Prosim y przystać PIĘ T N A ŚC IE  
OENTÓW (ló e ) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie w ypisać i- 
mię i nazwisko, ad res  i num er faso
nu i wielkość.

Zamówienia przysy łać na ad res : 
D ziennik Chicagoski, 1455 W. Di- 
yision S treet, Chicago. 111.

KATALOG MOI), p rzedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. Kaitalog 
w raz z jednem  modełkiem DWA
D ZIEŚCIA  PIĘĆ CENTÓW.

cy i recytatorzy na przedsta
wienia i koncerty.

Wiele czasu poświęca się 
.sportom — tennis, jazda kon
na, pływanie — j ednak myliłby 
się ten, ktoiby sądził, że sporty 
absorbują, studentkom zbyt 
wiele czasu — uczą się dużo, 
czas „stracony” dla potrzeb fi
zycznych nadrabiają często noc 
ną nauką. Oddają się pracom 
domowym i podzieliwszy się na 
grupy szyją, gotują, sprzątają, 
wykonują prace techniczne.

Zmysł społecznej solidarno
ści i towarzyskości tkwi w stu
dencie amerykańskim o wiele 
silniej, niż w europejskim. — 
Ruch umysłowy wre; student
ki Vassar College same tworzą 
nowe zasady, buntują się prze
ciw przestarzałym nawykom 
tradycji. Swobda i wolnomyśl
ność panuje zupełna, lecz gdy 
która przekroczy granicę, zo- 
staje wykluczona z kolonji, 
wprawdzie nie przez policję o- 
byczajową, ale przez swe współ 
towarzyszki, które dbają o do
brą opinję swego osiedla i pro
wadzą ścisłą i surową samo
kontrolę. Życie ich, choć pełne 
swobody, jest zdrowsze i morał- 
••iejsze, niż życie studentek, 
•magających się z życiem w 
walce o egzystencję W dusz
nych ośrodkach miejskich. Stu
dentki Vassar College ubierają 
się skromnie, sportowo, nie od
różnia się panien ubogich od 
bogatych, córek robotników od 
arystokratów. Tolerują i sza
nują wzajemnie swe przekona
nia i religję. W niedziele i świę
ta przyjeżdżają tam duchowni 
wszystkich wyznań; prawi ka
zanie dla. swych współwyznaw- 
czyń katolik obok prezbiterja- 
nina, baptysta obok żyda-rabi- 
na itp.

Wszystkie studentki są bar
dzo przywiązane do kolonji; z 
thwilą ukończenia studjów 
-hetnie odwiedzają młodsze ko- 
'eżanki i ofiarowywują pienią
dze na stypeudja i dalszą roz
budowę domów mieszkalnych i 
'aboratorjów kolonji.

Baczność Członkinie 
Pom. Tow. Pań Przy

Kołegjum.
Pom. Stów. Pań przy Wyż

szej Szkole im. Arcybiskupa 
Webera zadecydowało cdbyć 
• we regularne posiedzenie w 
poniedziałek, dnia 18go grud
nia, o godz. 8ej wieczorem, na 
które złoży się piękny program 
i zabawa świąteczna. Członki
nie są proszone o jak najlicz
niejsze zebranie się na to przed 
świąteczne posiedzenie, podczas 
którego uplanowano urządzić 
viele pięknych niespodzianek 
Posiedzenie to odbędzie się w 
wyżej wspomnianej uczelni.

Spazm jest to mimowolny 
skurcz mięśni.

C  SŁOWNIKI
PROSZĘ O NADESŁA

NIE MODELKAI

! Wielkość ..........................i

Imię i Nazwisko
i■■
■ Adresi
! Miasto ..............................II
I Stan ..................................
1 _ _ ___

iro  u n iż o n e j
Słownik języka polskie- S W » 
go, Rykaczewskiego.

Słow nik polsko-angielski i an
gielsko-polski, w ydania
Smulskiego, Cena ........
( R o z m i a r  k i e s z o n k o w y ,  w y r a ź n y

d r u k ,  m i ę k k a  o p r a w a ) .

Słow nik kieszonkowy polsko-an
gielski i angielsko-polski, przez 
S. Z. 1 W. B„
Cena ...............................

( K i e s z o n k o w y  o 922 s t r o n i c a c h ,
s k ó r k o w a  o p r a w a ) .

T y lk o  na  k r fltk i c w w .
D o  n a b y c ia  w  A d m in is tr a c j i
Dziennika Chicagoskiego, 

1455 W. DIVISION ULICA 
Chicago, Illinois.

P a n i M ar ja  
P ią tk iew iczo w a  

O dznaczona.

Zarządzeniem Pana Prezy-. 
denta Rzpltej Polskiej z dnia 
28go października, 1933, za Nr. 
2176 pani Marja Piątkiewiczo
wa została odznaczona Krzy
żem Niepodległości. Pani Marja 
Piątkiewiczowa, znana działa
czka społeczna od długich lat 
popularną jest wśród wychodz- 
fwa polskiego ze swej niestru
dzonej pracy na niwie kultural
nej i patriotycznej. Pani Piąt
kiewiczowa, obecna wice-pre- 
zeska Ligi Morskiej i Rzecznej, 
przyczyniła się swą działalnoś
cią do rozbudowy tego towa
rzystwa. za co została mianowa
na wice-prezeską dożywotnią. 
Krzyż Niepodległości, który 
Lak zaszczytnie otrzymała obec
nie pani Piątkiewiczowa jest 
zasłużoną nagrodę za niestru
dzoną i pełną poświęcenia pra
cę i czyny dla podniesienia god
ności imienia polskiego w A- 
neryce i dla rozszerzenia ty- 
iąc-letniej polskiej kultury na 

ziemi Washin fnna.
Pozatem pani Piątkiewiczo

wa jest czynną w innych orga
nizacjach, gdyż jest ona człon
kinią Klubu Pań Chicago przy 
Z. N. P„ oraz członkinią Wiel
kopolanina i Komitetu Oświaty 
przy Klubie Pań Chicago. 

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Czy Kobieta Dzierży Koronę...
43 Lat Panowania Władczyni 

Holandji.
Holandja obchodziła w tych 

dniach bardzo uroczyście 35 
lat od chwili koronacji, a 43 
lat panowania królowej Wil
helminy.

Władczyni Holandji miała 
lat zaledwie 10, gdy została 
królową, 18 lat, gdy została 
uroczyście koronowaną. To też 
w obecnej chwili, po zrzecze
niu się tronu hiszpańskiego 
przez Alfonsa XIII, jest ona 
najdłużej panującą głową ko
ronowaną w Europie.

Jak przedstawia się życie tej 
królowej ?

Większą część roku spędza 
o 130 kilometrów (około 80 
mil amerykańskich) od Amster 
damu w rezydencji Loo. Tu 
zresztą przyszła na świat i tu 
spędziła dzieciństwo.

Dzieciństwo to, mimo wy
gód i opieki, jaką ją otaczano, 
było smutne. Małej Wilhelmi
nie nie wolno było bawić się 
z żadnem dzieckiem, by nie 
uchybić etykiecie dworskiej. 
To ją  smuciło tak bardzo, że 
raz dama dworu usłyszała, jak 
malutka Wilhelmina przema
wiała do lalki:

— Czekaj, jak będziesz nie
grzeczna, to zrobię cię całą kró
lową. Nie będziesz się miała 
z kim bawić.

W Loo czuje się królowa jak 
w swoim domu. Trzy miesiące 
zimowe od Bożego Narodzenia 
do marca spędza w rezydencji 
stolicy, w Hadze. Tutaj odby
wają się oficjalne przyjęcia -  
podczas gdy w Loo życie pły
nie spokojnie w gronie najbliż
szej rodziny.

Dzień Wilhelminy jest ure
gulowany. Od 9ej rano do lej 
praca, polegająca na przyjmo
waniu raportów i załatwieniu 
korespondencyj. Pomaga jej w 
tych zajęciach książe-małżo- 
nek. Resztę czasu ma już dla 
siebie. Mimo poważnego wie
ku (ma już lat 50) królowa 
Wilhelmina jeździ codziennie 
w parku na rowerze, a także

używa innych sportów, jak ten- 
nisa i powszechnej w Holandji 
ślizgawki.

Królowa z zamiłowaniem ho
duje kwiaty. Park Loo, plano
wany zresztą przez tego same
go mistrza, co park wersalski, 
przez Lenofra, posiada wspa
niałe okazy rododendrów, kak
tusów i innych roślin, z tru
dem utrzymywanych w pół
nocnym surowym klimacie Ho
landji.

Królowa Wilhelmina, pani 
nietylko 7 miljonów mieszkań
ców Holandji, ale także 50 
miljonów ludzi, zamieszkują
cych Ind je Holenderskie i wy
spy archipelagu na oceanie 
Indyjskim, jest pacyfistką.

Jej naród błogosławi ją za 
to, że nie dała się wciągnąć do 
wielkie wojny i zachowując 
neutralność, ocaliła dobrobyt 
swego państwa.

W pałacu Wilhelminy odbyła 
się pierwsza na świecie konfe
rencja pokojowa, a  wkrótce 
potem druga w roku 1907. W 
Holandji też, w Hadze, wznie
siono pałac pokoju międzyna
rodowego.

Ale królowa Wilhelmina nie 
posiada ambicyj międzynaro
dowych. Swój stosunek do 
tych spraw określiła najlepiej 
deklaracja, jaką ogłosiła pć 
wojnie w roku 1918:

“Wierna tradycji mych 
przodków, mam tylko jeden 
cel: — pragnę służyć memu 
narodowi, strzegąc porządku, 
rozszerzając wolność i swobo
dy mego ludu i jego prawa 
zarówno mąterjalne, jak i mo
ralne.”

Kaucja jest to zabezpiecze
nie, sńma, składana jako rę
kojmia dotrzymania, umowy i 
stanowiąca odszkodowanie w 
razie niedopełnienia zobowią
zań, gwarancja.

Z ŻYCIA ZWIERZĄT.

Rzecz dzieje się w sklepie ze 
•wierzętami.

— Ile kosztuje ta papuga?— 
pyta klient.

— Sto złotych.
— Sto złotych ? To potwornie 

Irogo!
— Możliwe, ale niech .szanow 

ly pan weźmie pod uwagę, że 
ona mówi. Czy ma pan pojęcie 
ak to ciężko uczyć takie bez

myślne zwierzę? Wtem zupeł
nie głośno i wyraźnie papuga 
zaskrzeczała: „Jesteś skończo
ny idjota!”

Klient potrząsa głową:
— Za to nie warto płacić stu 

złotych. Moja żona mówi mi to 
•amo również głośno i wyraź
nie przez cały dzień. Wezmę już 
'epiej tego pieska. Ile mi pan 
aoliezy za niego?

— Też sto złotych.
— Co? To skandal! Przecież 

mes nie umie mówić! Żeby choć 
Potrafił tak jak ta papuga po
wiedzieć: „Jesteś skończony 
idjota!”

Kupiec uśmiechnął się.
— Mówić istotnie nie potra

fi. Ale myśli sobie tak.

OBIADOWA SUKNIA.

H O U S E H O L D  A E T S

PAPIEROWE WZORY NA OSTATNIE PODARKI.
Modelko 5041 zawiera 6 wzorów w wielkośeiach od 4x15 do 2x4 cali, oraz

kilka pojedynczych małych wzorów i instrukcje jak przyozdabiać niemi róż
ne przedmioty. Cena modelka 10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (W e) wraz z kuponem na  którym  
należy w yraźnie w ypisać im ię 'i  nazwisko, adres, num er fasonu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na a d re s : Dziennik Chicagoski, 1455 W. I)ivision 
Street, Chicago, 111.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko.......................................................
i Adres......................................................................................... «i i
! Miasto................................................... S ta n ..........................  !

Suknia ta  czerwonego koloru jest 
zrobiona w dzwonowe kliny, a  o- 
zdobą jej cala jest trzyrzędna fal- 
bankowa pelerynka, pięknie zakoń
czona białym satynowym kołnie
rzem.

KAŻDA PANIENKA LUBI ŁADNY 
FARTUSZEK.

Annę Adams Modelko 1712.

Zamówić można tylko na wiel
kość dużą, średnią i małą. Na wiel
kość małą, potrzeba llź  jarda 36 ca
lowej materji i 7% jarda tasiemki 
do obszycia.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15c) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie w ypisać i- 
inię i  nazwisko, ad res i num er faso
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na a d re s : 
Dziennik Chicagoski, . 1455 W. Di- 
viis4on Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, koeatuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE CENTÓW. K atalog 
wraz z jednem modełkiem DWA
DZIEŚCIA PIĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA
NIE MODELKA

’ N r......................
Wielkość ..........................IIII ............................................

Imię i Nazwisko
ii■ /i ............................................
i Adresii
i Miasto ..............................
i
! Stan
i

Obiad Na Jutro.
„Potage Longchamps”.

Makaron z Suszonem Mięsem
i Pomidorami.

Wyborna Sałata Jarzynowa, 
Bułeczki Cynamonowe.

Kawa.
„Potage Longchamps”.

(Zupa Grochowa). — Do 
dwóch łyżek masła dodaj dwie 
łyżki siekanej pietruszki i — 
po odlaniu wody — zawartość 
puszki grochu numer dirugi i 
gotuj na wolnym ogniu przez 5 
minut w dużym garnku. Na
stępnie przetrzej przez sito.
Zrób zaprażkę z dwóch łyżek 
masła i dwóch łyżek mąki, i 
zwolna dodawaj do wody z pu
szki grochu/dodawszy mleka, 
sby razem dało dwie filiżanki.
Dodaj jedną kostkę zupy z kur
częcia i masę grochową i gotuj 
dopóty aż będzie jednolita gę
sta masa o konsystencji śmie
tany. Dodaj pól filiżanki obfi
tej śmietanki, posól, popierz.
Podaj z łyżką trochę posolonej 
bitej śmietany na wierzchu. —■ 
Wystarczy na pięć osób.
Makaron z Suszonem Męseni 

i Pomidorami.
Trzecią część paczki makaro

nu włoskiego spłukać najpierw 
zimną wodą, a następnie pokru
szyć na mniejsze kawałki i za
gotować w słonej wodzie, a 
gdy już miękki odcedzić. W mię 
'-‘zyczasie, gdy makaron się go
tuje, pół filiżanki suszonego 
mięsa drobno usiekać i udusić 
na pół łyżce masła, następnie 
dodać do mięsa zawartość dwu- 
funtowej puszki pomidorów, al
bo kwantowego słoika domowej 
roboty, jeden liść bobkowy, je 
den lub dwa plasterki cebuli, 
soli i pieprzu do smaku. Dusić 
to razem na wolnym ogniu 
przez dziesięć minut, następnie 
wyjąć cebulę i liść bobkowy, a 
mieszaninę wylać na oidcedzony 
już makaron. Wymieszać i po
stawić na chwilę na ostry ogień 
stale mieszając, aby się nie 
przypaliło, a gdy najzupełniej 
wszystko gorące, zaraz poda
wać na stół. Po wierzchu posy
pać pól filiżanki tartego ostre
go sera i odrobinę czerwonej 
mielonej papryki.

Bułeczki Cynamonowe.
Podstawowe ciasto robi się z 

białej mąki zupełnie tak samo, 
jak na bułeczki. Po rozwałkowa
niu, ciasto smaruje się lekko 
rozpuszczonem masłem, lub in
nym jadalnym tłuszczem, a 
następnie posypuje mieszanką, 
w ten sposób przyrządzoną: pól 
filiżanki ciemnego cukru mie
sza się z łyżeczką mielonego 
cynamonu i razem .przesiewa 
wprost na rozwałkowane ciasto.
Na wierzch posypuje się mie
szankę, przyrządzoną z pół fi
liżanki drobniutko usiekanych 
rozmaitych orzechów, posieka
nych rodzynek bez pestek i ły- , 
żeczkę utartej na tarku suchej 
skórki pomarańczowej. Gdy 
warstwa ta jest równo na roz- 
wa,łkowanem cieście rozłożona 
zwija się ciasto w rolkę, przyci
skając, aby mieszanina nie wy
sypywała się ze środka. Gdy 
zwinięte w rolkę ostrym nożem 
odcina się kawałki, około trzy 
ćwierci cała grubości i układa 
je na wysmarowanej formie do 
pieczenia, nakrywa ręcznikiem, 
i pozostawia w temperaturze o- 
kolo 85-ciu stopni, aby wyro
sło, przynajmniej drugie tyle.
Gdy kawałki wyrosną Odpo- < 
wiednio, wstawia się do pieca, 
o temperaturze 400-tu stopni i 
piecze około 15 minut. Natych
miast po wyjęciu z pieca lekko 
posmarować r  o z p u szczonem 
masłem, lub rozbitem białkiem 
jajka. Z ilości ciasta, podanej w 
pierwszym przepisie, otrzymu
je się około 36 takich kawałków 
jeżeli więc dla której z pań 
byłoby to za dużo, to w takim 
razie porcję wszystkich dodat
ków, tak mleka, cukru, jak i 
mąki, mniejszyć do połowy.

RADA PRAKTYCZNA.

Odświeżając pergaminowy klosz 
u lampy użyj płynu zrobionego z 
kwarty wody z" zawartością jednej 
łyżeeski nafty. W płynie tym za- 
nużyć szmatkę na kilka minut, póź
niej ją dobrze wycisnąć i użyć do 
czyszczenia plam.
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Przygotujcie Się Na 
Święta.

Nadchodzą święta. Za kilka
naście dni Boże Narodzenie, a 
po niem Nowy Rok.— Podczas 
tych świąt żywność odgrywa 
bardzo w a ż n ą  rolę.— Rodziny 
wspólnie si£ schodzą i najmilsze 
chwile spędzane są przy stole 
jadalnym .

Gospodynie są obecnie bar
dzo zajęte. Przeprowadzają po
rządki w domach, k.upują odzież 
świąteczną, podarunki gwiazd
kowe. Gdzie tylko się obrócić, 
słyszy się słowa: „czyńcie ry
chło zakupy świąteczne.”

Rada ta powinna być także 
zastosowana i do świątecznych 
jąc wcześniej towary żywność io 
Wych. Nie zostawiajcie wszyst
kiego do chwili ostatniej. Kupu
jąc wcześnie jtowary żywnościo 
we, ma się ich większy i lepszy 
wybór. Zapełńjjcie więc teraz 
wasze spiżarnie różnemi towa
rami w puszkach, orzechami, 
mąką, cukrem i innemi, jakie 
potrzebować będziecie do przy
gotowania potraw i pieczywa 
świątecznego.

Grosernie są obecnie dobrze 
przysposobione, aby Wam jak 
najlepiej usłużyć. Na dowód, 
przeczytajcie dzisiejsze ogłosze
nie MIDWEST składów w tym 
numerze gazety. Podane są tam 
różne artykuły, jakich potrze
bować będziecie podczas świąt. 
A porównując ceny z cenami 
innych składów, przekonacie 
się, że ceny w „MIDWEST” 
składach są zawsze niskie.

Tysiące gospodyń już się prze 
konało, że najlepiej jest kupo
wać artykuły żywnościowe i 
inne, potrzebne w gospodar
stwie w „MIDWEST” składach. 
Wiedzą one bowiem, że każdy 
taki skład jest własnością i pro 
wadzony jest przez doświadczo
nego w swym zawodzie groser- 
nika i że ci grosernicy mają 
swoją własną hurtownię, przez 
którą zakupują wszystkie towa
ry. Wiedzą także, że towary w 
„MIDWEST” składach są zaw
sze najlepszego gatunku, świe
że i tanie.

Korzystajcie więc z tego. — 
Czyńcie swoje zakupy w „MID
WEST” składach.

Z WOJCIECHOWA.
Przedroczne posiedzenie Tow. 

Emigracja Polska, grupy związ
kowej, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17go grudnia, w sali Pu
łaskiego, 1715 S. Ashland ave„ 
o godzinie 2ej po południu.

Pod opieką lekarską znajduje 
się Katarzyna Urban, licząca 
lat 69, zam. pnr. 2328 W. 17ta 
ul., która podczas pracy kuchen
nej upadła ńa podłogę w swym 
własnym domu, wskutek czego 
doznała poważnych obrażeń.

Przedroczne posiedzenie Tow. 
Księcia J. Poniatowskiego, gru
py związkowej, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 17go grudnia, w 
sali Pułaskiego, o godzinie 2ej 
po południu.
, Tow. Oświatowe im. Henryka 
Sienkiewicza, odbędzie prżedro- 
czne posiedzenie w niedzielę, d. 
17go grudnia, w sali Pułaskiego, 
o godz. 2ej po południu.

Do szpitala powiatowego, na 
polecenie lekarza, przewieziono 
Franciszka Jaworskiego, lat 49, 
mieszkającego w przytułku dla 
bezrobotnych przy Ashland ave. 
Cierpi on na astmę i ogólny stan 
wycieńczenia.

Sąd Apelacyjny
Wyrzuca Wszystkie 

Sprawy “Suche” .
San Francisco, Cal., 15. gru- j

dnia. — Federalny obw odowy J 
sąd apelacyjny wydał wczoraj 
decyzję, na mocy której wszyst 
kie osoby, czekające na rozpra
wy pod zarzutem pogwałcenia 
krajowego prawa prohibicyjne- 
go lub czekające na wynik ape- 
iacyj, będą uwolnione.

Jurysdykcja sądu obejmuje 
Arizonę, Kalifomję, Idaho, 
Montanę, Newadę, Oredon, Wa
shington, Alaskę i Hawaii.

$10,000,000 na amortyzację 
armji.

Washington. — Dept. wojny 
ogłosił plany amortyzacji armji 
tosztem $10,000,000. Program 
przewiduje zakupienie 7,776 
motorowych wehikułów dla róż
nych gałęzi służby.

Falset jset to gardłowy, fał
szywy głos męski.

W 25 Dniach Powróciło Do Pracy 
w Illinois 231,750.

K wota Zatrudnionych Arm ji B ezrobotnych W ypełn iona.

Zarząd stanu Illinois przed
stawi dzisiaj raport prez. Roose 
veltowi z rezultatów akcji za
trudnienia 231,750 bezrobot
nych przy różnych projektach 
budowlanych, wchodzących w 
zakres programu robót publicz
nych. W stanie Illinois, powró
ciło do pracy 231,750 bezrobot
nych, którzy przed miesiącem 
pobierali zapomogi z funduszu 
zapomogowego. Dzisiaj nazwis
ka ich skreślono z listy zapo
mogowej, gdyż pracują,, otrzy
mując zapłatę ze skarbu Sta
nów Zjednoczonych. Jest to ol
brzymia ulga dla stanu.

W powiecie Cook 123,021 
bezrobotnych powróciło do pra 
cy. Z tych około 100,000 .już 
pracuje stale, zaś 23,000 z powo 
du braku narzędzi i materja
ków budowlanych, które trze
ba było dostarczyć w bardzo 
krótkim czasie, powróci do za
jęć codziennych z chwilą, gdy 
tylko przybory będą gotowe.

W powiecie Cook pracę roz
poczęto przy:

MAGNAT STALOWY OSKAR
ŻONY O ŁAMANIE NRA.

Pittsburgh, Pa„ 15. grudnia.
Robert F. Wagner, prezes kra
jowego wydziału pracy, prze
słał E. T. Weirowi, prezesowi 
Weirton Steel Co., telegram, w 
którym oskarża go o pogwałce
nie zastrzeżeń Narodowego Ak
tu Odrodzenia (NRA).

Tego samego dnia, przed ode
braniem telegramu, Weir wy
dał okólnik do wszystkich ro
botników w trzech Zakładach 
kompanji, w którym powiedział 
że ani on sam ani kompan ja nie 
opiera się i nie zwalcza NRA.

Z A W I A D O M I E N I E
W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utny w ia

domość, iż  najukochańsza żona m oja, maitka i s iostra  nasza, ś. p.

B a r b a r a  ( J u c h a )  J u s z a k
członkini Tow. M atk i Boskiej N ieustającej Pomocy, Gr. 859 Z. 
P , R. K. i Tow. R óżańca św. przy p a ra f  j i  śś. M łodzianków ; K lu
bu p a ra f jl M ikluszowic — po długiej i  ciężkiej chorobie, poże
gnała  się z tym  światem , opatrzona św. Sakram entam i, dnia 
14go g ru d n ia .' 1933 roku, o godzinie 4:15 po południu, w śred
nik wieku.

Dom żałoby pnr. 2327 Rice ulica.
Bliższe szczegóły o pogrzebie ju tro .
W ciężkim żalu  pogrążen i: M
Antoni, m ą ż ; Józef, Weronika i Ewelina, dzieci; Honorata 

Małczan. Helena B ielech.siostry; Władsyław Małczan i An
drzej Bielech, szwagrowie: Katarzyna i Franciszek Tokarz, ku
zyni; Agata Buczak, Rozalja Kozioł i Anna Skupień, szwagier
ki; Franciszek Buczak, Paweł Kozioł, i Jan Skupień, szwagro
w ie; Barbara Dusik i Katarzyna Kamińska, siostrzenice, w raz 
z całą rodziną,

Pogrzebowy Edw. A. K efsten, 1006 N. W estern  Ave.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec i  dziaduś nasz, ś. p.

F R A N C IS Z E K  K E R S T E IN
członek Tow. św. Szczepana, g rupa  318 Z. P. R. K. — po krótk iej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakram en
tami. dn ia  14go grudnia, 1933 foku, o  godzinie 5 :49 rano, prze
żywszy ła t 53,

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  18go grudnia, o 
godzinie 9:15 rano, z domu żałoby pnr. 2140 Greenwich Ave. do 
kościoła św. Jadw igi, a s tam tąd  na cm entarz św, Wojciecha n» 
lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Katarzyna (z domu Milew ska), żona; Franciszek, syn ; 
Helena i Marjanna, córki; Juljanna, Balbina,, Weronika, sio
stry ; Szczepan Panfil, Franciszek Malczewski, Franciszek Na~ 
doiski i Antoni Lewandowski, szwagrowie; Helena, synowa; 
Ferdynand Schweda, zięć; Eugenjusz i Hilary i Zuzanna-, wnuki 
i  wnuczka, w raź z  Całą rodziną.

Pogrzebowy Józef V. Altm an, 2649 H irscłi Blvd. 16

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną wia
domość, iż najukochańsza m atka  i babcia nasza, S. p.

JÓ ZEFA SK OLASINSK A
członkini Tow. K rólow ej Jadw igi, G rupa Sta Z. P. i  N iew iasta 
Różańca św. 49ej Róży i A postolstw a Modlitwy, —  po bar
dzo ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , opatrzona 
św. Sakram entam i, dn ia  13go grudnia, 1933 roku, o godzinie 
9:15 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn ia  16go grudnia, o godzi
nie 9 :39 rano, z domu żałoby pnr. 957 N. Lincoln ulica, do ko
ścioła św. Trójcy, a  stam tąd  na  cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y Wszystkidh krew nych 
i  znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

W ale rja  i  Joanna, c ó rk i; S tanisław , W ładysław , Szczepan, 
E dw ard, Ja n  i Adam , synow ie; W incenty Sadow ski i  Sylw ester 
Mazżie, zięciowie ; B ronisław a, M arja, E llen , W iktorja , R ozalja 
i B ertha , synowe; Adam Olszewski, b ra t ;  K a ta rzy n a  Olszewska, 
b ra to w a ; w nuki i wnuczki, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowi J . Makarski i Syfi, 1123 Noble ul. Teł. A rm i
tage 1921. 15

Naprawie ulic ' 35,083
W Dyst. Sanitarnym 20,000 
Budowie mostów 3,610
Reperacje szkół 3,213
Instal. syg. ruchu ulicz. 305 
Cenzus miejski 2.020
Rozmaite rep . miejskie 591 
Roboty na drogach pow. 21,235 
W Lincoln parku ■ 5,417 
W parkach południowych 2,218 
W parkach zachodnich 1,100 
W dzielnicach podm, 16,790 
Rozmaite roboty pcw.
W lasach powiatowych 
W szpitalach
Rozmaite

1,774
9,088

413
189

Razem 123.021

Trumna zamiast welonu 
ślubnego.

Pittsfield, Mass. — Panna Ma 
ry Burns, lat 20, której ślub 
miał się odbyć wczoraj, spaliła 
się onegdaj w pożarze domu a- 
partamentowego.
1,000 tonn trunków w drodze*

do New Yorku.
Southampton, Anglja. — Od

płynął stąd do New Yorku paro
wiec „Olympic” z ładunkiem 
1,000 tonn rozmaitych trunków.

Słodki pożar w Michigan. Ji

Mount Clemens, Mich. — Po
żar zniszczył składy tutejszej 
cukrowni powodując szkodę 
$500,000. Ponad 10 miljonów 
funtów cukru poszło z d ym em .

Zależy w którym kierunku.
— Obcy: Jak daleko do Psiej 

Wólki?
Tubylec: Jeżeli pójdzie pan 

naprzód to tysiące mil, gdy zaś 
obróci się pan w przeciwną stro
nę, to tylko jedna mila.

PUŁASKI ROAD
A Nie P u łask i A venue.

Pisząc o zmianie nazwy Craw 
ford avenue na PUŁASKI 
ROAD — zdarzyło się wczoraj, 
że podano Pułaski Avenue.

Według ordynansu miejskie
go przed paru dniami podpisa
nego przez burm. Kelly’ego no
wą nazwa brzmieć będzie „PU
ŁASKI ROAD,” a nie „avenue.”

Kauczuk jest to stężały sok 
mleczny, wypływający z nacięć 
drzewa kauczukowego, zwany 
pospolicie gumą elastyczną.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym (lonsimy tę  sm utną w ia
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój i 
b ra t nasz,

Ś. P.
JÓZEF YICTÓR

Zam ieszkiw ał pnr. 856 N. H er- 
nu tage AVe. — po k ró tk ie j lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 14go g ru 
dnia 1938 roku, w ieczorem w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dn ia  18go grudnia, o 
godzinie 8 :3O rano, z zakładu 
pogrzebowego A nton A. Po- 
ciask, 1335 W. Chicago AVe. do 
kościoła św. Szczepana, a 
s tam tąd  na  cm entarz  Św. W oj
ciecha.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Alina (z domu M urczah), żo
na ; Irw ln , R ajm und i Ryszard, 
d z iec i; Jan Yictor, o jc iec ; 
S tanisław , b ra t ;  H elena D u
dek, siostra ; J a n  Dudek, F ra n 
ciszek i M ieliał M urczak, szw a
growie.; K la ra  i Helena. M ar
czak, bratow e, w raz  z ca łą  ro 
dziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
ciaślk, Monroe 4643. 16

■

W szystkim krew nym  i zna
jom ym  donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańsza 
m atka  nasza, córka m oja, sio
s tra  i babcia nasza,

Ś. P.
MAftJA JABŁOŃSKA

Członkini N iew iast Różańco
wych Róża 79, K lubu Obywa
telek przy p a ra f j i  św. T ró j
cy, Tow. G enowefy,' G rupa 58 
Związek Pólek —  po kró tk iej 
chorobie pożegnała się z tym 
Światem, opatrzona Sw. S ak ra
m entami, dn ia  12go grudnia, o 
godzinie 2:15 po południu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie w sobotę, 
dnia 16gó grudnia, 0 godzinie 
8 :39  rano, z domu żałoby, pnr. 
1117 W. DRision ulica, do ko
ścioła św. Trójcy, a s tam tąd  na 
cm entarz św . W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za.- 
p rasaam y w szystkich krew nych 
i znajomycil, w sm utku  pogrą
żeni :

Agnieszka, córka; Franci
szek, Władysław, Wojciech, 
Roman i Józef, synowie ; M arja  
Gorlikowska. m atka; Józef, 
B enjam in i B ronisław , b ra c ia ; 
Francisaek M artinelłi, z ię ć ; 
Zof ja  Jabłońska, synow a; An
na Gorlikowska. Helena Gor- 
iikowska, szw ag ierk i; Franci
szka Witt, ciocia, w nuki i w nu
czki, w raz z całą rodziną. 15

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż  najukochańszy m ąż 
mój, ojciec i  dziadek nasz,

S. p.
florjan wojtau

po kró tk iej chorobie pożegnał 
się b tym  św iatem , opatrzony 
św*. Sakram entam i, dn ia  14go 
grudnia, 1933 roku, o godzinie 
9:15 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się W po
niedziałek, dn ia  18go g rudnia  
o godzinie 8’ :30 rano, z domu 
żałoby, 4851 W. H enderson ul. 
do kościoła św. W ładysław a, a 
stam tąd  na  cm entarz św. W oj- 
cieehia.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Franciszka, żo n a : Julja Po- 
lasik, có rka : Florjan Polasik, 
z ię ć ; Florentyna i Henryk, 
wnuczka i w nuk, w raz  z całą 
rodziną.

Prosim y n ie  nadsy łać  kwiar- 
tów.

Pogrzebowy Józef W ojcie
chowski, A rm itage 4630.

W szystkim  krew nym  i  zn a
jomym donosimy - tę  sm utną  
wiadomość, . iż najukochańsza 
siostrzyczka m oja i  wnuczka 
nasza.

Ś. P.
LOBBAINE T. 

CHOLEWCZYNSKA
po-k ró tk iej lecz ciężkiej, choro
bie, pożegnała się z tym  św ia
tem , o p a trzo n a . św. Sakram en
tam i, dn ia  lSgo grudnia, 1933 
roku, o godzinie 16:55 wieczo
rem, przeżywszy la t 9,

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dn ia  16go grudnia, o godzi
nie 8:39 rano, z domu żałoby, 
pnr. 912 N. Lincoln ul. do ko
ścioła św. Młodzianków, a  
stam tąd  n a  cm entarz św. W oj
ciecha.

Na te n  sm u tn y . obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim żalu  po
grążeni :

N orbert, b r a t ; Tomasz i An
tonina Siirdel, dziaduś i bftbu 
sia; Jllarja Waznik , Laura 
Surdel ‘ i Paulina Kudala, cio
cie: Michał, Władysław, Mar
cin i Roman Snrdel i Włady
sław Kudala, w ujow ie; Jan 
Waznik, szwagier, wrraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy A nton A. Po- 
ciask, 1335 W. Chicago Ave„ 
Monroe 4643. 15

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza cór
ka moja, siostra  i  ciocia nasza,

8. P.
MARJANNA PRZYBYLSKA

członkini Pu łask i Councił 8. B. 
A. — po długiej i  ciężkiej cho
robie, pożegnają się z tym  św ia
tem, opatrzona św. S akram en
tam i, d n ia  13go grudnia, 1933 
roku, o godzinie 4 :45 rano, 
przeżywszy .la t 27.

Pogrzeb odbędzie Się w Sobo
tę, dnia l6go grudnia, o godzi
nie 9:30 rano, z denni Żałoby 
pnr. 926 M ilw uakeę Ave. do ko
ścioła św. Jania K antego. a  
stam tąd  n a  cm entarz św. W oj
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych; w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Anna Przybylska, m atka; 
Katarzyna, s io s tra : Grzegorz 
ŚzpakowsSti, szwagier; Geno
wefa. Żelasko i Marion Śzpa- 
kowska, kuzynnki, w raz  Z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Nelles. 15

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż najukochańsza żona 
moja i m atka nasza,

Ś. P.
MARJA KUŚNIERZ 
(z domu Ratkowska)

członkini Różahca św., Igo 
Drzewa, 14ej Róży, przy para- 
fji św. S tan isław a K ostki, — 
po krótk iej chorobie, pożegna
ła  się z  tym  św iatem , opatrzo
na św. Sakram entam i, dnia 
14go grudnia, 1933 roku, o go
dzinie Iszej w nocy, w pode
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie
działek, dn ia  18go grudnia, o 
godzinie 8 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego K aro la  Luki, 
3691 D ićersey Ave. do kościoła 
św. S tanisław a K ostki, a  stam 
tąd  na cm entarz św. W ojcie
cha.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Teofil, m ą ż : James i Gertru
da, dzieci, w raz  z ca łą  rodziną.

Po inform acje  telefonow ać 
Spaułding 6880. 16

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm u tną  w ia
domość, iż  najukochańszy syn i 
b ra t  dasz,

Ś. P.
FRANCISZEK GÓRSKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  14go gradnia. 1938 roku, 
wieczorem, przeżywszy la t 22.

Zwłoki spoczyw ają w zak ła
dzie pogrzebowym Józefa F. 
Kowaeaek, pnr. 5776 Law rence 
Ae.

Bliższe szczegóły o pogrze
bie podamy później.

W  ciężkim  żalu pogrążona :
Rodzina.

Po inform acje telefonow ać 
K ildare  3809.

W szystkim  krewnym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka  i babcia nasza,

S. p.
KATARZYNA ZI BKt K

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym św iatem , 
opatrzona Sw. Sakram entam i, 
dnia 14go grudnia, 1933 ro k u / 
o godzinie 5 :39 rano, przeżyw
szy la t 53.

Pogrzeb odbędzie się W sobo
tę. dnia iOgo grudnia, o godzi
nie 9:39 rano, z domu żałoby 
pnr. 5053 AV. Le Moyne ul. do 
kościoła św. Szczepana, a s tam 
tąd n a  cm entarz św. Wojcie- 
dha.

Na tę;l sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych. w ciężkim żalu  po
grążeni :

Zygmunt, mąż: Jan, Andrżcj, 
Jakób i Edward, synow ie; Jó
zefina, Helena i Agnieszka, cór
ki ; w nuki i wnuczki, w raz z 
całą rodziną.

P R A C A
RODZICE, dajcie  wyuczyć swe cór
ki fachu. Szycie sukien, k ró j i szycie 
na ręcznej parow ej m aszynie o fiaru 
ją  Jej najlepszą sposobność zarobku. 
Chicago Schooł. 323 S. F rank lin  ni., 
telefon W ebster 3553. xxx
POTRZEBA dziew cząt do rozpoczę
cia nauki n a  pielęgniarki. Telefono
wać O akland 2559. 15
POTRZEBA p iekarza  do p racy  w ży
dowskiej p iekarn i za fu rm ana, Dełi- 
ciouis Bakeiry, 1134 Argyle u lica , 15

POTRZEBA kefflnerków, now a re s ta 
uracja . Zgłoszenia dziś. 230 E. 21sza 
ulica. 15

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, niem a p ran ia , 5931 No. 
Springfield Ave. Telefon Jun iper 
5796, Linsky. 15

POTRZEBA .kobiety do domowej p ra 
cy. g ło s ić  s ię : 5591 Cullom Ave. 15

r
POTRZEBA mężczyzn, chłopców i ko
biet do sprzedaw ania produktów  żyw
nościowych. 1955 Ilu ro n  ulica

PO TRZEBA  doświadczonej dziewczy
ny do lekkiej p racy  dolinowej. Niema 
praniia an i gotow ania. 4691 N. Ham- 
iin Ave. B. Purovicz.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
m etce na soboty i  niedziele. W. P ofer, 
2825 Ba toner Aye- ,
POTRZEBA dziewcayny w średnim  
w ieku do ogólnej domowej pracy. 
Albany 2595.

POTRZEBA „driyers” do praln i, m u
szą mieć w łasny autom obil albo  wóz. 
Płacim y komisowe. 1521 W. Walton 
ulica •
POTRZEBA balw ierza s ta le  na  p ią t
k i i  >sob«ty. 1052 N. Danien Ave.

POTRZEBA starsEej kobiety do ba
w ienia  dw ojga dzieci. 1238 N. Clare- 
mont Ayc., z. ty łu  .na 1-szem. Zgłosić 
się po 6tęj lub w  sobotę-
POTRZEBA doświadczonej dziewczy
ny do ogólnej domowej roboty, niem a 
p ran ia  an i gotow ania, s ta ła  posada.— 
Telefon B runsw ick 4376.

Drobne Ogłoszenia

R O Z M A IT E
BOJLER gdy, w am  się  popsujc lub 
cókolwifek itmłego, lub  pęknie, proszę 
dzwtomić Birunisudek 2675 podczas dnia 
a w  nocy Jrv ing  3560. A my się chęt
nie zgłosimy i  nagwawimy grzecznie 
i tanio. Samii właściieicłe w ykonują 
pracę. —  E ureka W elding B oiler 
Repairdng Co. 1517 COrtiand ulica* 1, 
bltefeo Bistom. 16

P O Ż Y C Z K I
MOŻNA dostać gotówkę n a  pierwszy 
morgecz do $24,1990. Tylko w łaściciele 
domów, mogą się zgłosić do Superior 
Kcal E eśtate, 1912 W. Chicago Ave.

16

DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA osobne pokoje, 
można gotować, telefon' i w anna do 
użytku, $2.90 tygodniowo i wyżej, 
osobne noce 50 centów. 543 N. A sh
land Ave.
URZĄDZONE pokoje do lekkiego 
goeipodarstwa, gaz, elektryka, kąpiel, 
gorąca woda, $1.50 do $2.25. 608 W. 
Adams ulica. 15

DO W YNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe 
mieszkanie, narożnikow y budynek, 
blisko tran spo rtac ji. 3501 -Palm er ul. 
Telefon Pensacola 7692. 19

REZOIjFCJA
W imieniu Klubu Obywatelek 

na Trójcowle.
Zasyłam y słow a szczerego 

współczucia rodzinie zm arłej 
członkini,

Ś, P.
MARJI JABŁOŃSKIE.!

Całonldnie m ają  się zebrać ja k  
najliczn iej w  kościele św. T ró j
cy, w sobotę, o godzinie 8 :30 
rano, ażeby oddać osta tn ią  
przysługę zm arłej siostrze.

Teresa Białoruska, prez. 
Ag. Słomińska., sekr. prot.

POTRZEBA polsko - am erykańskiego 
mężczyznę na  m ieszkanie, z Wiktem 
lub bez. 1046 No. Wood ulica, 2gie, z 
tyłu.

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje frontow e n a  piętrze, nowo
czesne. 2241 C a r te r  ul. B ardzo Janio. 
Tel. B erksh ire  3197. « 16
DO W ynajęcia 6 pokoi, 2gic piętro, 
widna, całkiem  nowoczesne, ren t $16. 
2942 T hom as u l. 16
ŁADNE 4 pokoje na  drugiero z  fron
tu. tanio. 1838 Augusta B ltd .

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E

REZOLUCJA
Tow. św. Genowefy, G rupa 

58 Związku Potok w Am., zasy
ła  rodzinie,

Ś. P.
MARJI JABłJJŃSKIEJ

głębokie współczucie.
Członkinie raczą zebrać się 

przed kościołem św. Trójcy, w 
sobotę rano, o godzinie 8 :30 
ażeby oddać o sta tn ią  usługę 
zm arłej członkini.

A nna K larkow ska, prez. 
J t il ja  W ichłacz, sekr. prot.

M M

W IE L E  ciepła, mało popiołu ; zna
komity zastępca Pocahoota®, Black 
Gold, lum p lub “egg” węgla,, $6.00; 
“Minę ru n ”, $5.75; Screening, $4.75. 
G rundy M ining Co., Beyerly 9635.

16

URZĄDZENIE do biura tokarza na 
sprzedaż tanio. B runsw ick 8943, py
tać  się o pan i U rban. Razem lub po 
kaw ałku. 16

C H ŁO PIĘCE i męskie ub ran ia  i pal
ta  $3 i w y ż e j; Spodnia odzież, sk a r
petk i $1 tuzin. N aczynia em aliow ane, 
różne zabaw ki za połowę ceny. Ge
nera l Stpre, 2458 So. H om an Ave. 15

Ptactwo i Zwierzęta
I 390 KANARKÓW na sprzedaż, dobre 
I śpiewaki, Choppers i Rotlers. 1742 W.
1 IS ta  ul., 2gie p iętro  z tyłu. 16

K U PN O  I SPRZEDAŻ

Ptactwo i Zwierzęta
NA SPRZEDAŻ Jktoierartiato pieski. 
6675 Iren a  ulica, NorwAod P ark . 16

RZECZY DOMOWE
WIELKA TANIOŚĆ MlłBLI!

Zaoszczędzicie pieniędzy na zaku
pach Gwiazdkowych :

CAł.KEM NOWE!!
$19.73 innersp ring  m aterac, spe

cja ln ie  .......................................... $9.95
$69.00 U niversai gazowy rangę,

najnowszego i'ixlz. ................... $39.50
$78.00 3-kaWałkowy g a rn itu r do

sypialni za  ..............................$38.75
G arn itu ry  Parlbrow e, $37.00, $48.00, 
$59.00.

W ZAMIANĘ WZIĘTE
Piec kom binacyjny, gazowy i na 

węgle ............................. ............ $19.73
$179.00 3-Aawalkowv garhituir do 

parlo ru .  ............................... $27.50
$ t 18.00 R. C. A.-Victór rad jo , $19.50 
$185.00 3-ko wałkowy g a rn itu r do 
sypialni...............................................$29.75

M. FINE & SONS
1000 Milwaukee A te.

O tw arte  każdy w iećźór do Gwiazdki.
16

MEBLE, PIECE, DYWANY. — G ar
nitu r, parlorow y $29.50; g a rn itu r do 
jad a ln i $24.59; g a rn itu r do sypialni 
$29.59 ; 9x12 dyw an $9.75; ogrzewacz 
$3.95 i w y że j; kom binacyjne piece 
$39.50 i wyżej ; piece na  gaz $6.95.— 
1521 M ilwaukee Ave. 16

NA SPRZEDAŻ 2 materacei, po 75 
centów, 7 kaw ałkow y g a rn itu r  do sy
pialni. $4-00, “in-a-dooń” łóżko $2.00, 
komody., łóżka1, bardzo tanio.. W itte, 
925 G leugjle  Place. 5090 n a  północ.

16

ŁADNA “W estern  E lectric” m aszyna 
do prania! na sprzedaż, “alum inum ” 
cylindry, faimiiiywgj wielkości. Ta
niość, $15.90 — 5043 Addison ulica.

15.16,18

R A D J O
NAJLEPSZA  o ferta  zabierze 1934 
Zenitli radjo, m uszę sprzedać. 1920 
S. FaiiiTield Ave. 14-15-10-19

INSTRUMENTA
SPRZEDAM śliczne piano. 2205 W. 
Waition uilica, na 1-szem od tyłu. 16

AUTOMOBILE
BUICK 1932, “Oustosn De Luxe se
dna”, 6 druCiamne koła, “chrom ium ” 
pokryw a do oponów, “Loirra.ine spot- 
light”, ogrzewacz na gorącą wodę, 
w ielki kufer. Oena $565. Pofrzeibuję 
gotówki- 2521 N. Craw ford Ave., 2gi 
apartam en t. 16

BEZ W PŁATY, 6 miesięcy do zapła
cenia. K om pletne przerobienie, repe
rac ja  automobilów, malowanie, pol- 
strow anie, baterje , wierzchy szkło, o- 
pomy. Oszacowanie i  „towlng” darmo. 
3261 F u llerton  Ave. Belm ont 2401.

NASH późny 1928 Sedan ja k  nowy, 
najlepsza oferta dzisiaj. F ran k  Woż
niak, 1226 W. 50ta ulica po 7ej ■wie
czorem. B ouleyard 8246. 16

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, dro
biazgów i Przyborów szkolnych, jedy
ny w  czterech 'blokach, 2159 W. H uron 
ulica. 16

NA SPRZEDAŻ grosern ia  i  buczer- 
nia z powodu innego interesu, oddam 
tanio, m usi być sprzedane w  kilku  
dniach, bez agenta . 1901 W. 17ta ul.

‘ 16

NA SPRZEDAŻ: p iekarn ia  z rontem , 
2238 W. Ccrmąfc. Road.,

B AŁW IEK NIA  na  sprzedaż z powo
du innego interesu, pnr. 1245 H olt ul.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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KUPNO I SPRZEDAŻ

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  i kabare t. 
U rządzenie kosztow ało $7,000. Sprze
dam  za ty lko $800., $500 w płaty. —( 
R ent tylko $50. R ent i  licelicja zap ła
coną do Igo stycznia. 458 N. H ałsted  
ulica, blisko M ilwaukee Ave. 13,13,16

PIW IA R N IA  musi być sprzedana Z 
powodu innnego interesu, "T ran sfe r” 
narożnik. 2143 A rm itage Ave, 19

GRÓSERNIA i sk ład  cukierków  na  
sprzedaż, naprzeciw  publicznej szko
ły. 2291 N. Łong Ave. 16

PIW IA R N IA  na sprzedaż. Dobre wy
robione miejsce. B runsw ick 9350. 18

PIW IA R N IA  na  sprzedaż wyefewi- 
pow ana do przyisługowania obiadów. 
Skład  pod kw ateram i unijnem i. SIS 
W. R andolph ulica. 16

NA iSPRZEDAŻ buczeirnia g rosern ia  
tanio. Tel. Boulevard 6631. 18

DO W Y NA JĘCIA  5 pokoi tanio. 5331 
N ew port Ave. 13

GRO SERN IA  n a  sprzedaż, jedna  w  
środku bloku. 2132 C uster ul. Tel. 
B runsw ick 3248. 15

B A LW IER N IĘ, 2 krzesłow ą sprze
dam  bardzo tanio, dobry interes, od
puszczam m iasto. 2550 So. K eeler 
Ave. 15

SKŁAD cygar, robiący in teres $150 
tygodniowo, zmuszony sprzedać z  po
wodu choroby, 7946 Stony Is land  Ave.

13

NAROŻNIKOW A gTOsern/ia na sprze
daż. ta n i ren t, parow e ogrzew anie. 
'$275.00 obrót tygodniowy. Za w aszą 
cenę- 2735 A ugusta Blvd. 16

PIW IA R N IA  n a  sprzedaż, pełnie 
wyekwipowana, w łaściciel m usi od
dać za bezcen. Ż adna przystępna o- 
ferta nie będzie odmówioma. 3264 
MiMtaukee Ave. 16

GRO SERN IA  i delikątcsen n a  sprze
daż za bezcen. 2923 W. 40ta ulica. 16

N A SPRZEDAŻ “R oad house”, 
“green-house”, “road-stand” i  “kan
ne!’’ tanio, w  M ichigan n a  drodze 
U. S. 12. — 1034 N. D am en Ave. 16

SKŁAD delikatesem  g ru serji na  
sprzedaż lulb n a  zam ianę. W  nowej 
okolicy z  m ałym  morgei-aem. 2046 W. 
18-ty Place.

NA SPRZEDAŻ grosernia, dobra lo
kacja, pokoje w  tyle, cena. $400. —• 
3601 W. Cullerton ul.

SKŁAD cukierków  na sprzedaż, b a r
dzo tanio , z  powodu choroby. 1516 
Tell Place. 16

NA SPRZEDAŻ skład  cukierków  
bairda> tan io  albo do w ynajęcia. 1432 
W alton ulica.. • 16

SPRZEDAM ca łą  wyekwipowaną p i
w iarn ię  i “steaim tobie” tan io  jeżeli 
kupiona n a ty ch m ias t 2924 M ilwaukee 
Areniue. -16

Z POWODU nieporozum ienia fam ilij
nego zmuszony jestem  sprzedać m oją 
piw iarnię. 1542 N. A shland Ave- 16

NA SPRZEDAŻ piękny g a rn itu r ja k  
nowy. 1152 N. M ansfield Ave. A par
tam ent 317. 21

LOTY I FARMY
BOTA w  E ran sto n  — bez d ługu  —‘ 
taniość za gotówkę lub część gwtów- 
Rą. Josephine Mack, 455 Doming 
Place. Lincoln 7175. 16

~DQMY I ZAMIANA

NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy m uro
wany bungalow, 5 la t  stary , ogrzew a
ny słoneczny parlo r, gorącą wodą o- 
graewanle, nowo udekorow any, 2 a u 
tomobilowy garaż. $4,709.60, przy
najm niej $500.00 gotówki, resz ta  dó 
ugody, albo  zam ienię n a  2 m ieszka
niowy budynek. 2167 N. Moody Ave. 
Telefon B erksh ire  0033. 16

32— T i e r  
34— N u m b e r  
37— Weeds

— ( n s t r u c t o r  
43— C o n l l i c t

33— G a v e  up 
3B— M e r i t m g  
3 9 -  R i le d  40
♦2— C ie a n e i j  u p  
45— Uh p a r t
4H— f n h a b i t a n t s  o f  M e d ia  ( B ib ie .  

E z r a  ó 2)
47— D a r k  p o s t e r t o r  l a y e r  o f  i r i s  
4S— O t h e r w t s e
49—  S a u c y
50—  A n o p e r a
51— C o z y  u e s id e n e e

A nsw er to p rev io u s puzzle



STRONA ÓSMA D Z I E N N I K  C H I C A G O S R I .  P I Ą T E K ,  D N I A  1 5 - G O  G R U D N I A ,  1 9 3 3 .

1

Z K A N T O W A .
Dzisiaj, w piątek, Apostol

stwo Modlitwy odbędzie swe po
siedzenie zaraz po nabożeństwie 
wieczornem. •se.

W niedzielę, 17go grudnia, 
nieszpory będą o godz. 2ej po 
południu.

Wspólna Wigilja urządzona 
przez dziatwę szkolną za stara
niem Sióstr nauczycielek, odbę
dzie się w niedzielę o godz. 2:30 
w dużej sali. Piękny program, 
niespodzianek bez liku, radości 
będzie tyle aż brak słów na opi
sanie. Ano, kto się chce dowie
dzieć co tam będzie więcej, pro
simy przybyć na salę, a zapew
niamy, że każdy wyjdzie zado
wolony.

We wtorek, 19go grudnia, od
będzie się roczne posiedzenie 
Klubu Księcia Poniatowskiego. 
Będą wybory nowych urzędni
ków. Obecność wszystkich pożą
dana.

*
Baczność klubowczynie Klu

bu Kingi. — Zamiast we środę, 
będzie roczne posiedzenie w pią
tek, o godz. 8ej, dnia 2go grud
nia. -iZ.•W

Z dnia na dzień wielkie zain
teresowanie budzi mająca się 
odbyć uroczystość czterdziesto
lecia założenia chóru starszego. 
Bardzo wiele osób już się zgła
sza po bilety. Cały dochód z tej 
imprezy będzie obrócony na po
trzeby paraf j i. Towarzystwa ist 
niejące przy parafji obiecały 
gromadnie i osobiście wystąpić 
na bankiet. Pan Stanisław Rem- 
bacz, jako przewodniczący wraz 
z komitetem niestrudzenie pra
cują, aby wszystko wypadło jak 
najpomyślniej.

Do liczby już wymienionych 
śpiewaków należy dodać panny 
Elżbietę i Józefinę Hintz (z mę
ża Bebak), również Salomeę 
Skubek i S. Józefowicz.

Na przedrocznem posiedzeniu 
klubu „Cantius Sportsmen,” któ 
re się odbyło w piątek, dnia 8 
grudnia, po załatwieniu różnych 
spraw przystąpiono do wyboru 
nowych urzędników na r. 1934. 
Następujący zostali wybrani: 
Ks. B. Lazarowicz, C. R., kape
lan ; Józef E. Pinkoś, prezes; 
Michał Smoroń, wiceprezes; Jó
zef Finkę, sekr. prot.; Jan Pi
tera, sekr. fin .; Franciszek 
Mróz jr., kasjer; Edward Le
chowski i Władysław Lacke, 
marszałkowie; Józef E. Pinkoś, 
przewodniczący komitetu za
baw.

Komitet Dziewcząt Bractwa 
Różańca św. odbędzie posiedze
nie dziś wieczorem.

w

Komitet Bractwa Niewiast 
Różańca św. tą drogą chce ser
decznie podziękować wszyst
kim ofiarodawcom i dobrodzie
jom jak również wszystkim, 
którzy byli obecni na „Bunco.” 
Zabawa udała się doskonale. — 
Wielce przyczyniła się p. Karo
lina Nowak, albowiem sama 
sprzedała 70 biletów.

W SĄDZIE.
Oskarżony protestuje:
— Nie byłem pijany, wysoki" 

sądzie, byłem tylko podochoco- 
ny.

Na to sędzia;
— A to co innego. W takim 

razie nie wymierzam panu ka
ry tygodnia aresztu, a skazuję 
pana tylko na areszt siedmio
dniowy.

Jedyna  U czennica w In ży n ie rsk im  
U niw ersytec ie .

M łod a  i n ad ob n a  Is a b e l E b el, j e s t  je d y n ą  u c z e n n ic ą  w śró d  3,000 u cz 
n ió w  w  n ew y o rsk im  u n iw e r sy te c ie  in ży n iersk im . C a ła  je j  u w a g a  i z a in te 
r eso w a n ie  są  zw ró co n e  w  aero d y n a m ik ę , to  j e s t  n a u k ę  o s iła c h  p ow ietrz-  
n o-m ech aiu czn ych . P a n n a  E b e ł u c z ę sz c z a ła  d o  A d elp h i k o leg ju m , a  graduo- 
w a ła  w’ M a ssa eh u se ts  In s t itu te  o f  T e ch n o lo g y  w  B o s to n ie . U c z e ln ie  p o w y 
żej w y m ie n io n e  d a ły  je j  d o sk o n a ły  p o czą tek  d o  p ra cy  przez  n ią  p rzed się 
w z ię te j .

F o to g r a fja  ta  b y ła  z d ję ta  w  p o w ie trzn y m  tu n e lu  u n iw e r sy te tu  new - 
y o rsk ie g o  z o lb rzym im  w ia tr a k ie m  za  p a n n ą  E liel. W id z im y  ją  tu  porów ny- 
w u ją c ą  l in ję  b iegu  n o w o cześn ie  zb u d o w a n eg o  a ero p la n u  i  au tom ob ilu .

I  Z  KAMILOWA
*♦*
|  Z A r c h e r  L im it s  — C le a r in g .

Siostra M. Emerencjana, z 
domu Sztuka, ze zgromadzenia 
SS. Franciszkanek, p. o. Błog. 
Kunegundy, córka państwa 
Franciszka i Wiktorji Sztuka, 
wzorowych i przykładnych pa
raf jan Kamilowa, obchodziła w 
uroczystość Niepokalanego Po
częcia Najśw. Marji Panny — 
ćwierć wiekowy jubileusz życia 
zakonnego. Na intencję jubila
tki Mszę św. odprawił ks. pro
boszcz Ignacy Gapczyński, w 
kościele p. w. Najsłodszego Ser
ca Pana Jezusa, w Laporte, Ind. 
który również kazanie okoli
cznościowe o znaczeniu życia 
zakonnego wygłosił. Ołtarz był 
gustownie przystrojony kwia
tami i srebmemi listkami przez 
Siostry Franciszkanki. Cała ro
dzina Siostry Jubilatki przy
stąpiła do Stołu Pańskiego, o- 
fiarując ten pobożny czyn, jako 
bukiet duchowny Bogu, z proś
bą o zdrowie i siły dla Siostry 
Jubilatki, by mogła długie jesz
cze lata pracować w służbie Bo
żej, w zaciszu klasztornem. 
Siostra Przełożona, po nabożeń
stwie, podejmowała w domu 
Sióstr Franciszkanek rodzinę 
Siostry Jubilatki, w myśl sta
ropolskiej gościnności, czem 
chata bogata, tem rada; przy- 
czem Siostra Jubilatka w dniu 
dla niej tak uroczystym i pod
niosłym, spędziła dłuższy czas 
w kółku rodzinnem ku wspólnej 
uciesze.

Wczoraj rano odbyły się 
przesłuchy obywateli kamilow- 
skich przed stanową komisją 
handlową, w sprawie niższej o- 
płaty tramwajowej do śródmie
ścia, gdyż obecnie obywatele 
zmuszeni są podwójnie pła
cić za przejazdy. Z przesłu
chów tych, na razie nic jeszcze 
nie skorzystano. Kamilowianie 
tudzież ich sąsiedzi w dalszym 
ciągu nalegają odnośne władze, 
przeto następne przesłuchy od
będą się dnia 9go stycznia.

W przyszłą niedzielę, w sali

Już Dr. E. Warszewski T E L E F O N
BRUNSWICK 2 4 8 6 -2 4 8 7

Powrócił Ofis: 1238 NOBLE UL. Od 2 d o  3 p o  p o łu d n iu
Od 6 d o  S w ie c z o r e m

Kolędy, Pieśni i Msze Św. 
na Boże Narodzenie

Na Dwa, Trzy, Cztery Głosy i Organ

Jt Jt < CENA

Zebrał i ułożył

I  A. Góralski, C R. 50c
jt Z p rzesy łk ą  

(Mie

Do nabycia w Biurze.

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO
1455 W. DIYISION ST., CHICAGO, ILL.

zwykłej i o zwykłej godzinie, 
odbędzie się posiedzenie Dzie
wic Różańcowych, Tow. Matki 
Boskiej Dobrej Rady i Klubu 
Obywatelskiego p. n. „Archer 
Limits Improvement Club”.

w
Zwyczajem dorocznym, będą 

doręczone kamilowianom w 
przyszłym tygodniu kopertki 
na ofiarę gwiazdkową. Nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, 
iż kamilowianie jak po inne la
ta tak i w tym roku okażą do
brą wolę i nie poskąpią grosza 
na utrzymanie Domu Bożego.

Dzieci szkolne pod kierowni
ctwem czcigodnych Sióstr Na
zaretanek, urządzają przedsta
wienie w pierwszą niedzielę sty 
cznia, w sali parafjalnej. Bę
dzie to przedstawienie świąte- 
ezno-gwiazdkowe. Na program 
złożą się życzenia, śpiewy, o- 
brazki sceniczne oraz inne cie
kawe atrakcje.

P. Franciszek Kurzawski, 
znany byznesman na Kamilo
wie, mieszkający przy Archer 
ave. i So. Lockwood ave„ po
wrócił w tych dniach ze szpi
tala do domowych pieleszy, czu 
jąc się znacznie lepiej.

Staraniem Klubu Pań św. Ja 
dwigi, odbędzie się tradycyjna 
zabawa sylwestrowa, na za
kończenie starego, a powitanie 
nowego roku, dnia 31go grud
nia, w sali parafjalnej, o godzi
nie 8:15 wieczorem, po nabo
żeństwie dziękczynnem, jakie 
się zwykle w dniu tym coro
cznie odbywa.

Reprezentantką parafji św. 
Kamila, na posiedzeniu orga
nizacji katolickich kobiet, tak 
zwanej „Ceprach of Catholic 
Women”, które się odbyło 
przed kilku dniami w budyn
ku Catholic Youth Building, 
była pani Bronisława Krzyw- 
dzińska.

Państwo Franciszek i Broni
sława Nowak, mieszkający na 
Kamilowie, obchodzili dwudzie
stą rocznicę swego małżeństwa, 
przed kilkoma dniami jeszcze 
przed adwentem. Impreza ta 
miała miejsce w sali Kurzaw- 
sktego, którą się zajęły panie 
T . Kawka i K . Mego, Program 
tej zabawy składał się z mów i 
powinszowań. Program zagaiła 
krótkiem przemówieniem pani 
Kawka, powołując na przewo
dniczącego p. Humikowskiego. 
Podczas wieczerzy życzenia so
lenizantom złożyły córka Geno
wefa i chrześniaczka Leokadja 
Buczyńska i obie wręczyły im 
bukiety kwiatów. Przemawia
li: p. Pankros, p. Michałowski, 
p. S. Radochoński, p. Zawacki, 
p. Nykiel i p. Harkins. Potra
wy przyrządziły panie: Mego, 
Radochońska i Kaźmierska. O- 
prócz życzeń solenizanci otrzy
mali mnóstwo podarunków, za 
które serdecznie podziękowali. 
W przyjęciu tym wzięli udział: 
pp. C. Harkins, pp. Harkins, 
pp. Smulscy, pp. Buczyńscy, pp. 
Kurzawscy, pp. Barczak, pani 
Kościelska, p. Irena Costello,

Słusznie Zasłużona  

Popularność.

Popularność, poszczególnej 
jednostki czy też produktu, nie 
jest bynajmniej zwykłym tyl
ko przypadkiem. Niema sukce
su bez zasługi. Dla przykładu 
weźcie pod uwagę papierosy 
Lucky Strike. Oto produkt, któ 
ry znany jest wszędzie. Dla
czego ten słynny papieros cie
szy się tak wielkiem wzięciem 
wśród wybrednych palaczy 
wszędzie w Stanach Zjednoczo
nych, a jeśli o to chodzi, na ca
łym świecie?

To przekładanie papierosów 
Luckies ponad inne jest rezul
tatem wyrtwałych, cierpliwych 
wysiłków ze strony fabrykan
tów Lucky Strike, aby tylko 
dać palaczom najwyższego ga
tunku papierosa. Natura i nau
ka razem przyczyniają się do 
zrobienia papierosa Lucky.

Starania fabrykantów Lu
ckies nie kończą się na dostar
czaniu palaczom wyborowego 
tureckiego- i krajowego tytoniu. 
Oto gdzie nauka oddaije ważną 
usługę, której palacze papiero
sów zawdzięczać mogą osiąga
ne z nich zadowolenie. Drogą 
naukowo stworzono proces przy 
piekania. Lucky Strike jest 
przypiekany („it’s toasted”) 
dla ochrony gardła palacza i o- 
isiągnięcia lepszego; smaku.

Każdy krok w wyrobie Lu
ckies jest dążeniem do o- 
siągnięcia jednolitości. Prze
szło 60 precyzyjnych instru
mentów używanych jest dla 
upewnienia się, że jeden Lucky 
na jotę nie różni się od drugie
go; że jest okrągły, ścisły i 
szczelnie po same brzegi wypeł
niony. Powyżej podane fakty 
łatwo tłómaczą dlaczego wybre
dni palacze zwasze twierdzą, że 
„Luckies zadawalają”.

Z K lasztoru  Sióstr
Franciszkanek.

W niedzielę, poniedziałek i 
wtorek, dn. 10, 11 i 12 grudnia, 
odbyło się Czterdziesto-godzin- 
ne Nabożeństwo w kaplicy SS. 
Franciszkanek, p. w. Bł. Kune
gundy. Jezus, w Hostji utajony 
z pośród lilij i róż, jarzących 
się świec i lampek, otaczają
cych tron Jego ołtarza, spoglą
dał przez te wszystkie trzy dni 
na wierne, adorujące Go sługi. 
W każdej porze dnia można 
było spostrzec w kaplicy o- 
próez Sióstr także staruszków 
i staruszki z zakładu św. Józe
fa, którzy u stóp Jezusa naj
większą znajdują pociechę i 
dźwignię w tym ostatnim okre
sie swego życia. Wszyscy też 
przystąpili do Komunji św., a 
z nielicznemi tylko wyjątkami 
przystępowali nawet codziennie 
przez te dni. Msze św. i nabo
żeństwa wieczorne odprawił X. 
Józef Baniewicz, C. R., obecny 
kapelan zakładu. Tenże sam 
kapłan również wygłaszał co- 
dzienie wieczorami podniosłe 
kazania na temat Przenajśw. 
Sakramentu.

Dnia 13go grudnia, odwiedził 
Klasztor i Dom św. Józefa, J. 
E. Ks. Biskup P. Rhode z Creen 
Bay, Wis. Siostry Franciszkan
ki i staruszkowie zakładu czu- 
ją się wdzięczni za okazany im 
zaszczyt i życzliwość Przewie
lebnego Arcypasterza.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
17 i 65 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $65.62 i pół cen
ta; bondy 7-proc. $85.00; bon
dy 6-proc. $59.50.

— Biura Konsulatu Rzeczy
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

pp. Costello, p. K. Dombrowska, 
pp. St. Pankros, pp. St. Kier- 
kowscy, pp. St, Pankros, pp. 
Kwiatkowscy, pp. Michałowscy, 
pp. Majchrowscy, pp. Br. Sta 
fińscy, p. St. Stafiński, panna 
Obrzut, pp. St. Dziedzic, pp. St. 
Zachara, pp. Komia, pp. St. 
Czuryło, pp. S. Radochońscy, 
pani Mikos, pp. Gaweł, pp. Ny
kiel, pp. Kawka, pp. Pencak, 
pp. Zawaccy, pp. Mego, pp. 
Kukuła, pp. Przysucha, p. Ka
źmierska, pp. Zemanek, pp. Hu- 
mikowscy, pp. Kupiec, pp. Wa
gner, pp. Fr. Mikos, pani Be
rek i pp. Olejniczak.

Dziś—w Gordon 
Gym.

Dwa Kontesty w Piłkę 
Koszykową.

Cztery silne piątki graczy w 
piłkę koszykową staną dzisiaj 
wieczorem do zawodów w sali 
gimnastycznej Gordon Gym, 
przy Haddon avenue blisko Mil
waukee avenue.

Będą to dwie piątki lekkiej 
i ciężkiej wagi z Weber High, 
polskiej wyższej uczelni i dwie 
piątki tych samych wag z To
warzystwa Najświętszego Imie
nia na Jadwigowie.

Pierwszy kontest koszykarzy 
rozpocznie się o godzinie 7:30 
wieczorem.

Ezotyczny oznacza nie 
wszystkim znany, tajemniczy 
skryty.
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Pojechali, Aby w Washingtonie 
Złożyć Swoje Zażalenia.

Właściciele Domów Skarżą Się Na System Donne’a.
Aby- osobiście przedstawić 

swoje zażalenia przeciwko gos
podarce w biurze federalnem 
Home Owners’ Loan Corp. w 
Chicago do Washingtonu wyje
chali onegdaj delegaci z Willia
mem F. Stelzerem na czele, pre
zesem Cook County Civic Coun- 
cil. Delegaci niektórzy są za 
tem, aby Prezydent Roosevelt 
natychmiast usunął z urzędu 
szefa tegoż biura p. Williama 
G. Donnę.

Pan Stelzer zaś jest za tem, 
aby w ręce urzędników federal
nych złożyć tylko fakta doty
czące gospodarki p. Donnę, bez 
domagania się jego usunięcia. 
Zamianowanie następcy p. Don 
ne pozostawia się w rękach Pre

zydenta Roosevelta i Jana H. 
Farley, krajowego przewodni
czącego HOLC, czyli organiza
cji pożyczkowej dla tych, któ
rym grozi wywłaszczenie za nie 
odnowienie hipoteki.

Jadąc do Washingtonu dele
gaci ci postanowili także wła
dzom przedstawić swoje zaża
lenia przeciwko politykierskiej 
robocie Nasha i Kelly’ego w or
ganizacji pożyczkowej, zdać ra
port z wysokich kosztów nakła
danych za oszacowanie realno
ści i pomówić o powolnem za
łatwianiu spraw udzielania po- 
życzek. Z delegatami tymi wy
jechał także p. Marcin Powroź- 
nik, organizator United Home 
Owners’ of Illinois.

Do powyższego dodać należy 
że w biurze chicagoskien: 
HOLC, pnr. 134 N. La Salle ul. 
już pracują rachmistrze fede
ralni, przysłani przez p. Fahey, 
którym polecono przeprowadzę 
nie inwestygacji.

KIEPSKA UBEZPIECZALNIA
— Czy może mi pan poleca 

towarzystwo, w kfórem jest 
pan ubezpieczony?

— Nie, panie. Płacę im jui 
od dziesięciu lat, a dotąd nie 
miałem ani jednego wypadku.

Na Bóle W Plecach
A b y  ja k n a j r y c h le j  p o z b y ć  s ię  b ó li  w  

p le c a c h ,  k a ź c ie  s ię  p r z e z  k o g o ś  u s iln ie  
n a t r z e ć  K O T W I C Z N Y M  P a in -E x p e l -  
le r e m  i to  w  m ie js c a ,  g d z ie  b o li,  P a in -  
E x p e l le r  p r z e d o s t a j e  s ię  n a ty c h m ia s to 
w o  d o  m ie js c a  b ó lu  i r y c h ło  s p ro w a d z a  
b ło g ą  u lg ę .

Z a w s z e  m ie jc ie  b u t e l k ę  P a in -E x p e l -  
l e r u  w  p o g o to w iu  i u ż y w a jc ie  t e n ż e  
k ie d y k o lw ie k  m ac ie  b ó l .  D o  n a b y c ia  
w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  p o  3 5 c  i* 7 0 c . 
T y lk o  p r a w d z iw y  m a  m a r k ę  h a n d lo w ą  
z  “ K o tw ic ą ” ,

PAIN-EXPELLER

Przygotujcie Się
N a Św ięta

Za Tydzień będą Św ięta Bożego Narodzenia. Będziecie m usialy zająć się czy 
szczeniem  domu i w ielom a innemi pracam i. Teraz jest stosow na pora napełnie
nia spiżarki żywnością i innemi rzeczam i, które będą W am  potrzebne.

Każdy “Midwest”  Skład jest przygotowany do należytego obsłużenia W as. 
Wszystkie towary są nowe i świeże, a nasze ceny, jak zwykłe są najniższe.
Kupujcie w “Midwesł” Składach —  Oszczędzajcie w “Midwest” Składach

Sprzedaż w  Piątek i w  Sobotę 15go i 16go grudnia

“CAM PBELL’S”

Jarzynow a
(V egetab le )

Jarzynow y Rosół
(Y egetab le  B eef)

3 Puszki

“SUNKIST” 
Kalifornijskie

JAJA
18®

N A J L E P S Z E
W Ę D Z O N E

RYBY
G a t u n e k  N r .  1

Tuzin
Ł A D N E  D O B O R O W E

J A J A Tuzin

Praw dziw e “ C hu bs’

F u nt 29c
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N a j s m a c z n i e j s z e  R y b y  

J a k i e  K i e d y  K o s z t o 
w a l i ś c i e

Kalifornijskie

Pomarańcze ZTZyc
Soczyste — Dobra Wielkość

Selery
MICHIGAN
Kruche 

Doborowe 2 Wielkie
Gałązki v v

Thomas J. Webb

KAWA 
27c

Dobrej Jakości Kawa
Starannie Dobrana i Opalona

Funtowa
Puszka

D A R M O  z  L ś n ią c e g o  C h r o m iu m  Paczka

TACKA S advb,1t
Z a 2 W ie r z c h y  z p a c z e k

SOFTASILK
M Ą K I N A  C IA S T K A

W ierzchy W ysiać do S o fta silk , M inneapo lis , M in n .

SER Brick lub American Funt 2 5 c
_______________________ ' _____________ —----------------- ---"7----

“M ID W E S T ”

CKIU GON GARNĘ 3  Puszki 2 5 c
“M ID W E S T ”

IY H U  najlepsza
“HOKET B R A N D ”

RZYMSKA ‘“ .ol?6 Funt 2 0 c  
PiEGZEŃ 3  puszka 5 5 c

“W I T E  SW A N "

CZEREŚNIE butelk i 2  za I S c  

FRENCH’S zlarno dla ^ p ^ i k a  1 4 c
P iasek  dla P taków , paczka lOo

“ 1^2-3” Mąka na Naleśniki Paczka 9 c

RYŻ
2

“ C O T T O N — S O F T ”  
1 0 0 0  a r k u s z y k ó w  w  r o l c e

U

1 - f u n t .
P a c z k i

31
“ F A R M L A N D ”

P O M ID O R Y
R ę c z n i e  P a k o w a n e

P u s z k i  
N r .  23  n " “  2 6 c

5SJS51S®

|iwMnetin>l

“SNIDERS”
Z  C z y s t y c h  
P o m i d o r ó w

CATSUP
W i e l k a  B u t e l k a

O E M
15c

M a ł a  B u t e l k a

10c

“ L IN C O L N S H IR E ”

WĘDZONKA K R A J A N A

f u n t o w a  p a c z k a  10c
“ R E D  B R E A S T ”  
Ł a d n y  FUnlOWaŁOSOS C h in o o k  Pliszka 1 7 c

“ COMET”

BIAŁY 
ŁEBKOWY

“ D R O M E D A R Y ”

DIXIE MIK
G o to w e  w y m ie s z a n e  c ia s to  z 

o w o c a m i
W p ie c u  w  2 m in u t a c h  p o  w y 

ję c iu  z  p a c z k i

Paczka 41 c
D a r m o  B l a c h a  d o  P i e c z e n i a

“SEMIN0LE”
B I B U Ł K A4 za 2 5 c

“ O C E A N  B E A U T Y ”

TUNA RYBA
P uszka 1 7C

“Super Suds” 3 M  23c
“Palmoliye”

Mydło
3  za 1 7 c

“OCTAGON” 
Mydło do Prania 

5  za 2 3 c
W ie lk i R o z m ia r

“O CTAG O N”
Scouring Cleanser

Paczki 13c
MIDWEST STORES”

KOOPERATYWA 300 WŁAŚCICIELI INDYWIDUALNYCH SKŁADÓW
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